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Uczcimy godnie Kongres Zjednoczeniowy

A P E L  K O P A L N I  Z A B R Z E - W S C H Ó D
PODCHWYTUJE KLASA ROBOTNICZA CAŁEGO KRAIU

W z m o ż o n y m  te m p e m  p ra c y
odpowiadają pracownicy trasy W —Z

W dniu. loczorajszym podaliśmy 
Wiadomość o inicjatywie załogi Ko­
palni Zabrze—Wschód, która w y  
•”tąpila z apelem do całej klasy ro­
botniczej Polski u; sprawie przed - 
terminowego wykonania planów 
Produkcyjnych dla uczczenia zbliża 
Jłcego się Kongresu Zjednoczenio - 
wego obu partii robotniczych. Apel 
ten spotkał się z żywym oddźwię - 
Ktem w masach pracujących nasze- 
9 0  kraju. Już w ciągu pierwszych go 

P° opublikowaniu apelu robot­
ników Zabrza nadeszła odpowiedź 
Z } rzech różnych stron kraju. Pod- 
■'e- \ f en aPel robotnicy trasy W—Z 
w Warszawie, fabr. PZPB Nr 3 w 

odzi i  kolejarze Pomorza Szczec. 
Postawa jaką zajęli robotnicy. 

Przodujących ośrodków pracy jest 
p0stawą całej p ilsk ie j klasy robotni 
c~ej. Witając zapowiedź zjednoczę - 
nia. ruchu robotniczego w Polsce 
zwiększeniem swego w iisiłku w pra 
ey dla Polski Ludowej daje ona 
łów dowód głębokiego zrozumienia 

Przełomu, ja k i dokonuje. się u nas 
w-raz ze zjednoczeniem ruchu robot 
niczego. Otwiera ono nowy okres 

a k i i  pracy w imię zwycięstwa 
s°ejalizmu w naszym kraju.

Obszerny dziedziniec pałacu „Pod 1 „M y, robotnicy trasy W—Z, zebrani w dniu 27.10.1948 r. z radością
, w ype łn ili robotnicy firm y wi f ainy uchwalę naszych braci - górników  z kopalni „Zabrze“ , któ rzy po- 

„Mostostalu“ i  „Betonstalu", greim al- j »
nym Swym udziałem w zebraniu da. 
jąc wyraz zrozumienia doniosłości ;ni 
cjatywy górników zabrskich. Zebranie 
inaugurują dźwięki hymnów robotni­
czych: „M iędzynarodówki“ i  „Czer­
wonego Sztandaru“ .

Robotników w ita sekretarz Rady 
Zakładowej „Betonstalu“ tow. Furma 
n ik wyrażając dumę, źe robotnicy 
W — Z pierwsi na terenie stolicy od. 
powiedzieli na apel. Wzniesiony przez 
mówcę okrzyk na cześć robotników 
Zabrza został z entuzjazmem pod­
chwycony przez zgromadzonych.

Sekretarz Kom itetu Zakładowego 
PPR przy „Betonstal“  tow. Fenrzych 
w przemówieniu podkreśla znaczenie 
mającego się wkrótce odbyć Kongre-.j 
su Zjednoczeniowego: „Zbliżająca się! 
chwila zjednocznia klasy robotniczej i 
jest w ie lkim  świętem nie tylko dla i 
członków p a rtii, kcz i całego ludu pra ] 
cy w  Polsce. Święto to uczcimy wzmo ; 
żoną pracą. Niechaj nasz wysiłek bę. ■ 
dzie przykładem dla wszystkich tych, 
którzy odbudowują zniszczoną przez 
okupanta ukochaną naszą stolicę. Zbu 
dowame w  wyznaczonym term inie —- 
kończy swe przemówienie—  jednego 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).

W D N I U  ŚWIĘTA  
BRATNIEJ REPUBLIKI

t3mu pow®tała Republika Czechosłowacka W wyniku 
Welkwh ruchów  rewolucyjnych> które wstrząsnęły posadami c a te fS  
ropy ówczesnej, naród c W  odzyskał S i
la t przedtem, po bitw ie pod Białą Górą. Na gruzach monarchii Hab­
sburgów zbudowane zostało nowe państwo i  jeszcze jeden krok został 
uczyniony na drodze usamodzielnienia się ujarzmionych narodów 

Republikę wywalczył lud. Długotrwałe w alki klasy robotniczej bvłv 
najbardziej decydującym czynnikiem dla niepodległości Czechosłowa- 
y11' Potlstawą te j niepodległości była W ielka Rewolucja Rosyjska, nio- 
■ąc wyzwolenie nie tylko dla narodów imperium carskiego ale i  dla
le g 3 a1UdÓW Eur0py' dczywiŚde’ WSZystko t0 Przemilcza, burżuazyjna

w if dU- u^ n a republika czechosłowacka prowadziła politykę odpo­
rnych interes°m je j klasy rządzącej. Niepomna przyrzeczeń da- 
swe 1 aS°m Udowym, niepomna ogromnej ro li ZSRR — związała ona 
nia 7  2 imperializmem A nglii i F rancji i  stamtąd czekała natchnie- 

, ' A ?dy przyszły dni wielkiego niebezpieczeństwa — imperialiści 
aradaii Czechosłowację w Monachium i  republika przestała istnieć.

Klasa robotnicza bratniego kraju, a przede wszystkim rewolucyjna 
Jej awangarda — Partia Komunistyczna — wyciągnęła wnioski z tra ­
gedii przeszłości. Pierwszym wnioskiem było to, że nie ma niepodle- 
Siosci bez władzy ludu, bez rządu reprezentującego interesy klasy 
robotniczej. Drugim  wnioskiem było stwierdzenie, że nie ma obrony 
niepodległości bez ścisłego sojuszu, przyjaźni i  współpracy ze Związkiem 
^z ie ek im , czołowym państwem antyimperialistycznym, głównym

roncą praw narodów do~ samodzielnego bytu.
. 'jd y_w lu tym  br. kierowana przez obcy imperializm reakcja chciała 
^gnąć drogą puczu po władzę — drogę tę zamknęła ‘szybka i  zdecydo- 
ana akcja klasy robotniczej pod kierownictwem P a rtii Komunistycz­

n i1- Robotnicy Pragi, Brna, Morawskiej Ostrawy i Bratysławy świado­
m i by li celów burżuazji i  dobrze znali historię swego kra ju . Wiedzieli 
dm’ że zwycięstwo reakcji to nie ty lko  unicestwienie wielkich zdobyczy 

emokracji ludowej, ale zarazem oddanie państwa na pastwę obcym 
imperialistom — tym , samym, którzy już rsz zdradzili Czechosłowację.

°kronie więc istnienia swej republiki i  w obronie zdobyczy demokra- 
Pcznych wyszli na ulice robotnicy Czechosłowacji. Cykl rozpoczęty 
^zydzieśei la t temu — cykl, k tó ry  burżuazja chciała na nowo rozpo- 
£5ąć — został przerwany. Pogłębiając zdobycze demokracji ludowej 

zeehosłowacja śmiało kroczy po drodze do socjalizmu.
p ^ a . drodze te j Czechosłowacja napotka na pełną 
. ° ’ski, W io itio  „lo r,,, wór,Ałnropv polsko - czechosłowackiej

gorącą sympatię
-  Wielkie’  plany współpracy polsko - czechosłowackiej — kanał 

^d ra Dunaj, dostęp Czechosłowacji do „naszego wspólnego mo- 
/ a" — oparte są o poważną już dziś i  stale rosnącą współpracę we 

Szystkich dziedzinach życia. Intensywna wymiana gospodarcza, wza- 
j. zapoznawanie się ze zdobyczami kultura lnym i, wymiana tysięcy 
^botników  w akcji wczasów — to są konkretne osiągnięcia teraźniej- 

a zarazem zadatki w ielkiej przyszłości.
. Ale nad wszystkim góruje nasza współpraca w  dziele budowania 

utrwalenia pokoju. Zamiast niemieckiego klina  dzielącego oba bratnie 
. r°dy — granica na Odrze i  Nysie łączy nasze kra je ; zamiast wza- 

®*nych ®karg i  rekrym inacji zakończonych pomocą Becka dla hitle- 
je d ^ ^ ^ 1 Planów — solidarność słowiańska i  ścisły sojusz z ZSRR 
id n,°czy  nas przeciwko imperialistycznej agresji. Wreszcie wspólne 
za6 • ^  * dążenia naszych mas ludowych są mocną gwarancją dalszego 

pesnian ia wzajemnych stosunków.
gl flatrz^c 2 radością na to co już zostało osiągnięte i  z nadzieją spo- 

ając w przyszłość życzymy bratniej republice i  bratniemu narodo- 
J iia^ ®wieta Niepodległości dalszych zwycięstw w dziele umac- 
rL u 15 ^^Podległości i  demokracji, dalszych osiągnięć w marszu ku so- 
^ iz m o w i.

stanowili uczcić Kongres Zjednoczeniowy PPR i  PPS przez wydobycie 
w tym roku 125 tys. ton węgla ponad plan.

Podejmując apel górników z kopalni „Zabrze“  o przyłączenie się całej 
klasy robotniczej do ich in icjatyw y, postanawiamy wykonać przedtermi­
nowo szereg prac na trasie W—Z, która będzie nie ty lko  wielką, nowo­
czesną arterią komunikacyjną, ale upiększy również wygląd naszej uko­
chanej stolicy.

1) wykończenie stropu tunelu na trasie W—Z,
2) zbudowanie ściany oporowej obok pałacu „Pod Blachą“ ,
3) ukończenie trzeciej serii domów na Mariensztacie,
4) wykonanie 4-ch przęseł konstrukcji nośnej mostu Śląsko-Dąbrow­

skiego.
Przyrzekamy, że nasza delegacja zamelduje Kongresowi w dniu jego 

otwarcia o wykonaniu zobowiązań, które dzisiaj przyjm ujem y. Będzie to 
najpiękniejszy dowód naszej gorącej radości z faktu  zwołania Kongresu 
Zjednoczeniowego.

Apelujemy jednocześnie do wszystkich robotników pracujących ofiar­
nie w fabrykach oraz przy odbudowie Warszawy, aby ze swej strony de­
klarow ali przedterminowe wykonanie prac, wzmagali współzawodnictwo 
pracy — uczcili w ten sposób godnie historyczne zjednoczenie polskiej 
klasy robotniczej“ .

2,5 miliona mtr tkanin
p o n a d  p l a n

z o b o w i ą z u j ą  s i ę  w y p r o d u k o w a ć
r o b o t n i c y  P Z P B  3 w  Ł o d z i

„M y, załoga PZPB N r 3, dawniej Goyer, oświadczamy w obliczu zbli­
żającego się Kongresu Zjednoczeniowego PPR i  PPS:

Zdając sobie dobrze sprawę z tego, że realizacja trzyletniego planu 
leży w interesie mas pracujących Polski — przyjęliśm y w dniu święta 
robotniczego 1-Maja br. decyzję wykonania rocznego, produkcyjnego 
planu fab ryk i do dnia 30 listopada br. Świadomy wysiłek całej załogi 
fabryk i zapewnił nam wykonanie tego zobowiązania.
. A le dziś, na wiadomość o szlachetnym współzawodnictwie pracy ku czci 

Kongre.su Zjednoczeniowego, któro zostało rzucone przez górników ślą­
skiej kopalni „Zabrze“  — Wschód oświadczamy naszym braciom górni­
kom, że czerwona włóknjarska Łódź nie pozostanie w tyle  i uczci Kongres 
Zjednoczeniowy w sposób najbardziej godny p ro le ta ria t^ wzmożoną pracą.

My, załoga fabryk i PZPB N r 3 zobowiązujemy się wobec całej klasy 
robotniczej Polski wykonać roczny plan fabryki do 20 listopada br., zaś 
do dnia otwarcia Kongresu wykonać ponad plan m ilion m, a do końca br. 
2 i  pół m iliona metrów tkanin ponad plan. W ten sposób chcemy wyrazić 
głęboką radość łódzkich robotników, stojących w obliczu zjednoczenia 
się obu p a rtii robotniczych.

My, załoga PZPB N r 3 wzywamy inne zakłady pracy w Łodzi i  w Pol­
sce do uczczenia Kongresu Zjednoczonej P artii wykonaniem planów7 rocz­
nych przed term inem°Robotnicy i pracownicy PZPB N r 3 stwierdzają, że 
na drodze wzmożonego w ysiłku pracy dla Polski Ludowej, w oparciu
0 międzynarodową solidarność klasy robotniczej całego świata, z masami 
pracującym i Związku Radzieckiego na czele, zbudujemy Polskę Socjali­
styczną, Polskę szczęścia i  dobrobytu ładzi pracy .

K olejarze Pom orza Szczecińskiego
przyśpieszają budowę stacji i to rów

Na ostatnim  zebraniu Zarządu Głównego ZZK w Warszawie pracowni­
cy szczecińskiej DOKP zobowiązali się wykonać do dnia 1 grudnia br. 
7 najpoważniejszych prac w okręgu, a mianowicie:

Roboty przy budowie w ielkie j stacji rozrządowej w porcie szczeciń- 
skim, zaplanowane na rok bież., wykonać do dnia 1 grudnia br. w7 100%.

Zakończyć w powyższym term inie budowę łącznicy Szczecin Główny 
Wstowo z tym , że w dniu 1 grudnia przejdzie skróconą trasą pierwszy 
pociąg pasażerski.

Zakończyć przebudowę stacji Grabowo i parku wrocławskiego.
Usprawnić pracę na przebudowywanych punktach przelotowych w Wi­

doku i  Regalicy.
Oddać w dniu 1 grudnia do ruchu towarowego łącznicę w Podejuchach 

Przez most zwodzony na Odrze. .
Oddać pracownikom kolejowym dalszych 100 loka li mieszkaniowych.
W ślad za powyższymi zobowiązaniami w obliczu połączenia się PPS

1 PPR w jedną zjednoczoną partię klasy robotniczej, pracownicy służb 
kolejowych: mechanicznej, elektrotechnicznej, drogowej i  ruchu zgłosili 
n®we, nadprogramowe zobowiązania.

Robotnicy warsztatów wagonowych i  shiżby elektrotechnicznej w por­
cie zobowiązali się nadprogramowo uruchomić dwa dźwigi warsztatowe 
oraz zakończyć przed terminem budowę urządzeń elektrotechnicznych na 
stacjach węzłowych w Choszcznie i Słupsku.

W całym okręgu szczecińskim odbywają się masowe wiece pracowników 
kolejowych, na których uczestnicy deklarują przedterminowe wykonanie 
^planowanych robót.

Jugosłowiańscy studenci w  Polsce 
przeciw ko polityce g r u p y  T i t o

str. 4

..

Fragment budynku kopalni Zabrze - Wschód 
(Na str. 4 reportaż z Zabrza).

DEPESZE G R A TU LA C Y JN E
W  D N IU  Ś W IĘTA  N A R O D O W E G O  C S R
Z okazji przypadającego w  dniu 23 bm. Święta Narodowego Republiki 

Czechosłowackiej (rocznica proklam acji niepodległości w  roku 1918) zo­
stały wysłane dó Pragi następujące depesze gratulacyjne:

1 „Jego Ekscelencja Pan KLEM ENT GOTTWALD
Prezydent Republiki Czechosłowackiej,

PRAGA
Proszę przyjąć z okazji Święta Narodowego najserdeczniejsze życzenia 

szczęścia osobistego, jak również pomyślności i  dalszego rozkwitu dla 
bratniej Republiki Czechosłowackiej.

(—) BOLESŁAW B IERU T“
*

„Jego Ekscelencja Pan A NTO N I ZAPOTOCKY,
\  Prezes Rady Ministrów,

PRAGA
W dniu święta Narodowego proszą przyjąć. Panie Premierze, w7 Im ie­

niu moim i Rządu Rzeczypospolitej serdeczne życzenia. Jestem głęboko 
przekonany, że współpraca naszych krajów7 będzie podstawą lepszej 
przyszłości naszych narodów, przyszłości opartej na trw7ałym, sprawie­
dliwym i demokratycznym pokoju.

(—) JOZEF CYRANKIEW ICZ“
*  7 '

M inister spraw zagranicznych R. P.' wystosowtał do m inistra spraw7 
zagranicznych Republiki Czechosłowackiej Clementisa, przebywającego 
W Paryżu, pismo treści następującej:

„Z okazji Wielkiego Święta Narodowego Bratniej Republiki Czecho­
słowackiej mam zaszczyt przesiać serdeczne życzenia osobistego szczę­
ścia i powodzenia oraz dalszego rozkwitu dla bratniego narodu czeskie­
go i shwackiego.

Nierozerwalne więzy głębokiej przyjaźni łączą nasze narody; wzmac­
nia się coraz bardziej współpraca we wszystkich dziedzinach życia. Nasz 
sojusz gospodarczy poczyna dawać owoce, które podziwia każdy uczci­
wy człowiek. Nasza wymiana kulturalna wzbogaca nas wzajemnie i mo­
że służyć za przykład dla. wielu narodów szukających wzorów współpracy.

Główny cel, ugruntowania pokoju we wzajemnym poszanowaniu przy­
jętych dobrowolnie zobowiązań znajduje ciągle nowe w7yrazy w harmo­
nijnej współpracy naszych narodów na terenie międzynarodowym.

Jestem, głęboko przekonany, że i nadal będziemy trwać w tej zgodnej 
współpracy ku pożytkowi naszych bratnich narodów i całego pokojowe­
go świata“.

» *
Centralny Związek Spółdzielczy w  Warszawie wysłał w dniu 27 bm. 

do Uśtredni Rada Druzstev w  Pradze (Najwyższa Rade Spółdzielcza) — 
depeszę treści następującej:

„W dniu Czechosłowackiego Święta Narodowego, w 30 rocznicę odzy­
skania niepodległości przez Republikę — ślemy Wam braterskie pozdro­
wienia i wyrazy głębokiego podziwm dla pracy i osiągnięć Narodu Cze­
skiego i Słowackiego. Jesteśmy dumni, że w wielkim  dziele odbudowy 
i  przebudowy Republiki nasi bracia spółdzielcy mają tak poważny udział. 
Życzymy Wam nowych sukcesów i now7ych'zwrycięstw7 w7 w7alce o pokój, 
o szczęście i dobrobyt mas pracujących, o siłę i rozkwit Republiki, o, po­
stęp i socjalizm,

(—) EDWARD OCHAB 
Centralny Związek Spółdzielczy 

Warszawa“

D EPESZA  M IN . C LEM EN TIS A
D O  M I N .  M O D Z E L E W S K I E G O

M inister Spraw Zagranicznych Republiki Czechosłowackiej — Cle- 
mentis przesłał do M inistra-Spraw  Zagranicznych R. P. — Modzelew­
skiego depeszę treści następującej:

„Dziękuje Panu za serdeczne życzenia; złożone mi z okazji 30-lecia 
niepodległości naszego państwa. Zgładzam się całkowicie z Pańską oce­
ną wielkich osiągnięć powojennej współpracy między naszymi krajami. 
Nasze bratnie narody, nauczone cierpieniami i ciężkimi doświadczeniami 
ostatniej wojny, uświadamiając sobie w pełni swą misję społeczną, 
wstąpiły na drogę budow7ania demokracji ludowej, socjalizmu i niero­
zerwalnej przyjaźni.

Opierając sw7e bezpieczeństwo przede wszystkim na przymierzu ze 
Związkiem Radzieckim i z innymi krajam i nowej demokracji, popierając 
w pełni w7ysilki wszystkich miłujących pokój narodów o utrwalenie po­
koju, narody nasze poświecą się stałemu Wzmacnianiu wzajemnych w ię­
zów we wszystkich dziedzinach.

Współpraca naszych bratnich narodów jest radosnym przykładem  
współpracy. Jestem przekonany, że służy ona nie tylko wzrostowi i po­
stępu i dobrobytu, ale i dobru całej miłującej pokój ludzkości“.

W ykonanie planu rocznego 
melduje Prezydentow i R P

g l u c h o ł a z k a  f a b r y k a  p a p i e r u
Prezydent Rzeczypospolitej otrz ymał następującą depeszę:

Oddział Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Chemicznego 
w Głuchołazach melduje, że gluchołazka fabryka papieru na Ziemiach 
Odzyskanych w7ykonała plan roczny dnia 23 października br.
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na tem

Chiński w orek bez dna
Ostatni« sukcesy ludowej arm ii 

chińskiej, która zajęła jedyne poważ 
ne punkty oporu Caasig - K ai - S ie­
ka aa północnym brzegu wielkiej 
rzeki Jang -  Tse -  Kiang, komento­
wane są nader żywo na całym świe 
cie. Bardzo wiele komentarzy wywo 
i u. ją «ne też w prasie amerykańskiej 
i w  amerykańskich kołach politycz­
nych, które są szczerze zaniepokojo­
ne sytuacją w  Chinach.

Bo jakże to —  tyle dolarów wpa­
kowała już Ameryka w  Chiny kuo- 
mintangowskie, a tutaj .-czerwoni-* 
mają śmiałość bić wojska Czang -  
Kai - Sseka. Ba, żeby to tylko bić.« 
Ale „czerwoni-’ nie tylko pobili bez­
apelacyjnie wojska amerykańskiego 
protegowanego, nie tylko wzięH do 
niewoli niezliczone ilości żołnierzy 
chińskich (którzy, nawiasem mówiąc, 
chętnie przechodzili do swoich). 
„Czerwoni“ pozwolili sebie na coś 
jeszcze bardziej oburzającego z punk 
tu widzenia W ali Street.

„Czerwoni“ zdobyli w  Mandżurii 
ogromne składy nieużywanej amery 
kańskiej broni i  amunicji, której 
n ™»g .  K ai -  Szek, ze względu na 
nieprawdopodobny chaos, panujący 
w jego administracji, nie potrafił wy 
wleźć w bezpieczne miejsce. '¡Ceras 
okna aje się, że amerykańscy pupile 
będą b ic i-, amerykańską bronią.

Oczywiście rozsądek nakazywałby 
amerykańskiemu kapitałowi uciekać 
z Chin, nie grzęznąć dalej w  bezna­
dziejnej imprezie, która w tak oczy 
wisty sposób zmierza ku bankruc­
tw u. A le cechą kapitału w  ©kiesie 
gangreny systemu imperialistyczne­
go jest między innymi to, że przesta 
je się on kierować rozsądkiem i bez 
nadziejnie szuka rozwiązań awantur 
piczy clr.

Tak więc, amerykańscy komenta­
torzy. zbliżeni do kierowniczych po­
star! politycznego życia Stanów Zje­
dnoczonych, twierdzą, że na następ­
ny rok należy jeszcze bardziej po­
większyć pomoc finansową dla Chin 
Czang -  K ai - Sseka Mówi się o 
tym, że zamiast preliminowanych na 
rok bieżący 400 milionów dolarów, 
Czang -  K ai - Szek ma dostać w ro­
ku przyszłym 100 milionów. Ale mó­
w i się też jeszcze o czymś.

Mówi się mianowicie o tym , że ze 
względu na „trudności organizacyj­
ne“ (czytaj: bałagan) w administra­
cji kuomintangowskiej, lepiej bę- 

, dzie. gdy ta pomoc amerykańska bę­
dzie dostarczana prosto do poszcze­
gólnych prowincji, w ręce guberna­
torów tych prowincji. Oczywiście, 
da to Stanom Zjednoczonym moż­
ność tym łatwiejszego wtrącania się 
w  wewnętrzne »prawy chińskie już 
nie tylko na szczeblu premiera 
Czang - Kai - Szeka, ale nawet na 
szczeblu chińskich wojewodów.

Trzeba wprawdzie zapisać na do­
wód trzeźwości pewnych najbardziej 
wojowniczych kół kapitalistów ame­
rykańskich, że wyrażają one powąt­
piewanie co do skuteczności pomocy 
dla rządu Czang - K ai - Szeka, ty l­
ko w takim razie rodzi się pytanie: 
po co więc pchać dolary w ten wo­
rek bez dna?

A może te „wątpliwości“ mają 
oznaczać zapowiedź innej formy „po 
mocy“ amerykańskiej?

Nauczeni doświadczeniem greckim 
ł ostatnimi doświadczeniami chiński­
mi powinni by już byli finansiści 
amerykańscy’ zrozumieć, ze nienależ­
nie od formy „pomocy“ — dolary 
przepadną. Chiny będą chińskie...

, * « • , * * ,  (WiU.>
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zatwierdzony jednomyślnie przez parlament 
w  p r z e d e d n iu  Ś w ię ta  N a r o d o w e g o
PRAGA, 27.1ię(PAP>. W pr^edlŁień < * < % » » - * • >  »  » —  ‘ p rS a w M e l“  n S S  S S

Dyplom aci jugosłowiańscy 
z  Budapesztu 

potępiają politykęwTita
BUDAPESZT. 27. 10. (PAP^).; Sied­

m iu  członków poselstwa jugosłow iań­
skiego w  Budapeszcie , zrezygnowało 
ze swych stanow isk. > ;

O głosili on i deklarację, po-ępia.lącą 
po litykę  obecnych sfer rządzących 
Jugosław ii z T ito , Rankowiczem„ K a r 
delem i  Dżilasem na czele. Polu-yka
ta _ la k  oświadczają autorzy dekla.
ra c ji — oznacza zdradę m iędzynaro­
dowego ruchu robotniczego, a rowno 
cześnie zdradę interesów  Jugosław ii 

A nalizu jąc przebieg kongresu K PJ 
deklaracja podkreśla, że rezolucje 
tego kongresu by ły  ty lko  manewrem 
m ajacym  na celu wprowadzenie w 
błąd* mas party jnych .

D eklarację podpisali: B rankow  Lh- 
„  __ charge d 'a ffa ires, m ajor WWo- 
wica Duszan — zastępca attache wo? 
«k owego d r Doroslowack’ Bronisław
_  w cekonsul, Krisztonosicz ° z r®,n 
kierownik agencji T a n ju g w B u d ^  
oeszcie Balassa K la ra , K m zioncsic’/  
Pawka i  Doroslowaoka X enia, żona 
wicekonsula,

£abotażysta gospodarczy 
przed sądem

W dn iu  27 bm. rozpoczął się przed 
Rejonowym  Sądem W ojskow jm i w 
Łodzi na sesji w yjazdow ej w Bczcz. 
nach proces b. k ie row n ica  Powiatowe 
go U rzędu Ziem skiego w  Brzezinach 
i b. kom isarza ziemskiego — Jan 
Modzelewskiego. .

Oskarżony cn jest o popełnianie ucz 
nych aktów  sabotażu gospodarczego, 
sabotażu dekretu o reform ie ro ln e j o- 
raz o pobieranie łapówek.

Proces trwa.

30 rcczniey proklamowania Republiki 
Czechosłowackiej parlament czecho­
słowacki jednomyślnie zatwierdzić pro 
je k t ustawy d 5-letnim  planie rozwo­
ju  gospodarczego R epubliki.

Po ożywionej dyskusji, którą podsu 
mowała, główny referent projektu, po 
sianka Ulehłova, wskazując na demo 
słe znaczenie, jakie  realizacja tego 
planu mieć będzie d la państwa_ cze­
chosłowackiego i  jego mieszkańców, 
zabrał głos przewodniczący Zgroma­
dzenia Narodowego d r John.

Kreśląc 30-łetnią h istorię  państwa 
czechosłowackiego, mówca stw ierdził, 
że wskrzeszenie Czechosłowacji, jako 
wolnego organizmu państwowego, sta 
ło  się możliwe jedynie dzięki zwycięst. 
wu Rewolucji Listopadowej w  Rosji. 
Czechosłowacja — oświadczył d r Jchn 
— nie mogłaby również istnieć nadal 
jako wolne państwo, gdyby nie było 
Związku Radzieckiego. Sojusz ze 
Związkiem Radzieckim — zaznaczył 
mówca — posiada doniosłe i  zasadni- 

, eze znaczeni© dla sprawy wolności i 
1 szczęśliwej przyszłości klasy robotn i- 
i ezej Czechosłowacji, d la sprawy w ol- 
| naści całego świata.

ROZKAZ PEEZ. GOTTW ALDA  
PRAGA, 27. 10 (PAP). Z okazji 

30_tej rocznicy Istnienia Republiki 
Czechosłowackiej, , prezydent Gott- 
wałd wydał rozkaz do czechosłowac­
kich s ił zbrojnych. Rozkaz ten słw ier 
dza m. in.:

„30 la t ternu narody czeski i  sio. 
wacki zrzuciły obce jarzmo. Odtąd 
rozpoczął się nowy okres h is to rii Cze 
chosłowacji. Wyzwolenie Czechów i  
Słowaków było uzależnione od w płyj 
wu w ie lk ie j socjalistycznej Rewolu 
c ji Październikowej, która dała naro. 
dom Czechosłowacji mocny rewolu­
cyjny impuls w  ich walce o wyzwo­
lenie narodowe społeczne“ .

Podkreśliwszy walkę klasy robot, 
niczej o lepszy i bardziej sprawiedli­
wy ustró j społeczny, oraz przypom­
niawszy spisek monachijski, rozkaz 
głosi:

, „Republika Czechosłowacka zras-ała 
| odbudowana dzięki naszemu w ie lkie , 

mu spr z ymierzeńco w i — Związkowi 
Radzieckiemu i  jego zwycięskiej a r­
m ii jako państwo demokracji ludo­
wej. Walka narodu czechosłowackie, 
go znalazła swój wyraz w  powstaniu 
antyhitlerowskim  w  roku 1943. Na­
stępnie klasa robotnicza odsunęła od 
władzy skompromitowaną burżuazję 
i  weszła na drogę socjalizmu. Km 
pitalistyczna epoka rozwoju narodu 
czechosłowackiego skończyła się bez. 
powrotnie. Masy ro lło ln ic/c utrw al ły  
swa władzę i  kroczą naprzód do so­
cjalizmu.

Czechosłowackiej a rm ii ludowo-de­
mokratycznej — kończy rozkaz 
przypadło w  udziale najszczytniejsze 
zadanie: obrona naszej drogi do. so­
cjalizmu.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI
PRAGA, 27.10. (PAP). Prasa czecho 

słowacka zamieszcza program urćczy 
stości Sfl-Iecia republik i, które roz­
poczną się w dniu 27 bm. aktem od­
znaczenia prezydenta repub lik i K . 
Gott wal da na zaniku hradczyńskirn 
w Pradze, przez m inistra Obrony Na 
rodowej gen. L . Svobcdę.

W dniu święta państwowego 28 bm. 
prezydent K . Gottwald podpisze w 
obecności członków rządu czechosło­
wackiego ustawę o planie pięciolet- 
nim . .

Na placu Sw. Wacława odbędzie się 
olbrzym ia manifestacja pracujących. 
Do zgromadzonych tłum ów przemowa 
m. in. prem ier A. Zapotocky.

Po odczytaniu rozkazu do arm ii cze 
chosłowackiej odbędzie się kilkugo­
dzinna defilada jednostek wojsko­
wych, czechosłowackie! służby foezpie 
czeństwa oraz m ilic ji robotniczej. U- 
roczystości zakończy koncert filh a r-

tystów w  Pradze.
PRAG A 27.10. (PAP). K om itet Sło­

w iański w  Moskwie przesłał z okazji 
30 rocznicy istnienia repub lik i czecho 
słowackiej na ręce prezydenta G ott- 
walda, prem iera Zapotocky‘ego oraz 
m inistra szkolnictwa —- Z. Nejedlego 
telegramy gratulacyjne, wyrażające 
przekonanie, że nic nie zdoła przeciw 
stawić się żywotności i  sile czecho­
słowackiego ludu pracującego. 

MOSKWA, 27.10. (PAP). Z okazji 30
rocznicy re p u b lik i czechosłowackiej
odbyła się w  Moskwie uroczysta pre­
m iera opery Smetany „Sprzedana 
Narzeczona“  z rosyjskim  librettem  
Sergiusza M ichałkowa.

Na uroczystość przybyli przedsta-

przedstawiciele nauki i  sztuki ra ­
dzieckiej, a także korpus dyploma­
tyczny. Sala była udekorowana bar­
wami narodowymi Związku Radziec­
kiego i  Czechosłowacji.

Ambasador R epubliki Czechosło­
wackiej w  Moskwie Lasztowiczka wy 
głosił przemówienie, podkreślając 
ścisłe więzy przyjaźni, łączące narody 
Czechosłowacji i  Związku Radzieckie 
go.

PRAGA, 27.10. (PAP). W dniu 27
bm. odbył się w  ambasadzie RP w 
Pradze uroczysty wieczór, poświęco­
ny 30 rocznicy istnienia repub lik i cze 
chosłowackiej, w  którym  udział wzię 
l i  liczn i członkowie placówek pol­
skich I  kolchij, polskiej.

Prezydent Rzeczypospolitej otrzym ał następującą depeszę:
„Polska Akademia Umiejętności, święcąca 75-iecie istnienia, prosi 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, swego dostojnego protektora, o przy 
jecie wyrazów czci i hołdu oraz głębokiego podziękowania za szczegól­
ną opiekę, roztaczaną nad nauką polską i służącą je j Polską Akademią
Umiejętności. .

Polska Akademia Umiejętności zapewnia, że poświęcać będzie nadal
swe wszystkie siły służbie dla nauki, związanej ściśle z życiem narodu
i jego potrzebami“. ___

■ Prezes: K A ZIM IE R Z NITSCH,
„ # - sekretarz generalny: JAN DĄBROW SKI.

Zdra jcy  ruchu robotniczego o d kryw ają  k a rty

K ierow nictw o brytyjskich zw . zaw.
ZGŁASZA WHI0SEK G ROZBICIE ŚFZZ

D yrektyw om  USA stało się zadość
LONDYN, 27.10. (PAP). Egzekutywa 

brytyjskich związków zawodowych 
TUC powzięła w  środę uchwałę, posła

Kompromisowa propozycja _ polska
w  s p r a w i e  r e d a k c j i  z b r o j e ń

odrzucona p rzez posłuszną Anglosasom
ś ć  p o d k o m i s j i  r o z b r o j e n i o w e j

Delegat amerykański W  ONZ
f a ł s z o w a ł  c y f r y  i f a k t y

w  dyskusji nad wnioskiem radzieckim  rozbrojeniow ym
PARYŻ, 27. 10. (PAP). Jak wiado-

w i ę k s z o ś ć  p
PARYŻ, 27.10 (PAP). — Delegacja 

polska złożyła w  dniu 24 października 
w  Podkom isji Rozbrojeniowej ONZ 
następujący pro jekt rezolucji. 

„Zgromadzenie Ogólne.
Wziąwszy pod uwagę rezolucję Zgro 

madzania Ogólnego, dotyczącą uregu 
łowania redukcji zbrojeń i  s ił wojsko 
wych oraz decyzję, odnoszącą się do 
stworzenia Kom isji d ia Spraw Zbro­
jeń typu klasycznego, 

zważywszy, że w  interesie^ pokoju i 
cyw ilizacji leży uwolnienie śtyiata od 
niebezpieczeństwa, wypływającego z 
wyścigu zbrojeń oraz wzmożenia zau 
fan: a i  poczucia bezpieczeństwa, co 
jest celem ONZ,

zważywszy, że należy przystąpić de 
redukcji zbrojeń i  s ił wojskowych, 

zważywszy, że obecna sytuacja w y 
maga szybkiego rozstrzygnięcia tego 
problemu,

zaleca stałym członkom Rady Bez­
pieczeństwa podjąć in icja tyw ę w dzie 
dżinie redukcji zbrojeń przez zm niej­
szenie o jedną trzecią w  ciągu jedne­
go roku wszystkich s il lądowych, mor 
skich i  powietrznych, jak im i rozpo­
rządzają, biorąc za podstawę ich sny 
zbrojne i  zbrojenia w  dniu 1 stycznia 
194S r.

zaleca zakazanie broni atomowej ja 
ko broni agresji, przeznaczonej do nia 
sowej zagłady ludności cywilnej.

postanawia: 1) stworzyć w  ramach 
Rady Bezpieczeństwa organ kontro li 
międzynarodowej dla nadzorowania 
i  kontrolowania zastosowania środ­
ków redukcji zbrojeń i s ił zbrojnych, 
z tym , że zgodność głosów wszystKicn 
członków Rady Bezpieczeństwa nie 
będzie wymagania dla przyjęcia decy­
z ji organu ko n tro li międzynarodowe! 
w sprawie środków w eryfikac ji 1 
sspekcji,

2) międzynarodowy organ konerou 
powinien otrzymywać oficja lne i  w y­
czerpujące wiadomości na temat zbro­
jeń i s ił zbrojnych stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa — Stanów Zje­
dnoczonych, W ielkiej B rytam i, Zw ią­
zku Radzieckiego. F rancji i Chin.

oświadcza, że rezolucja ta  będzie za 
komunikowana Radzie Bezpieczeństwa 
i wszystkim członkom ONZ.

PARYŻ, 27.10. (PAP). — Posiedzenie 
podkom isji rozbrojeniowej ONZ  ̂ w 
środę było wypełnione w  całości dys­
kusją nad zgłoszonymi w  poniedziałek 
projektem rezolucji polskiej.

Uzasadniając ten pro jekt, d r Suchy j

podkreślił, że intencją delegacji pol­
skiej było ustalenie tekstu, któryby u- 
m o iiiw ił zakończenie prac podkomisji 
jednomyślnym porozumieniem. Uchwa 
lany pro jekt rezolucji francuskiej z po 
prawicą belgijską nie jest zadowala­
jący ha skutek zbyt w ie lk ie j ilości za­
wartych w  nim ogólników.

W dalszym ciągu w ystąpił delegat 
Libanu, k tó ry przeanalizował różnice 
pomiędzy propozycjami Libanu i  Pol­
ski. M. in . Liban proponował za punkt 
wyjścia redukcję o 1/3 stanu zbrojeń 
w roku 1945, natomiast ze strony poi 
skiej za m iernik przyjęto 1 stycznia 
1948 r.

Delegat radziecki M alik oświadczył 
na ten temat, że od 1945 r. przepro­
wadzono w  szeregu krajów  demobili­
zację i  dlatego branie za podstawę ro 
ku 1945 oznaczałoby zaniechanie wszel 
kie j redukcji zbrojeń

Na zakończenie ogólnej debaty za­
brał głos dr Suchy. Podkreślił on, źe 
propozycja polska wychodziła z założę 
nia konieczności zwiększenia powszech 
nego bezpieczeństwa, przywróceniaaego Dezpieczensiwa, -
atm osfery zaufania oraz zrzucenia z i

ludności poszczególnych narodów cię­
żarów wydatków wojskowych.

„Byłem  zdziwiony — powiedział d r 
Suchy — zastrzeżeniami dotyczącymi 
tego ustępu projektu rezolucji, k tó ry 
zaleca zakaz broni atomowej. Ustęp 
ten jest ,w istocie powtórzeniem) zasa­
dy, za którą glosowały również USA 
na pierwszym Generalnym Zgromadzę 
niu ONZ.

Delegacja polska przedstawiła 
swój projekt w duchu pojednania".

W w ielu wypadkach nie została' ona 
zrozumiana, a w szczególności przez 
delegację Stanów Zjednoczonych. Re­
wolucja polska stanowi propozycję po 
średnią pomiędzy projektam i be lg ij­
skim i  radzieckim.

Po zamknięciu dyskusji przystąpio 
no do głosowania nad projektem  re­
wolucji polskiej paragrafami a na­
stępnie w  całości.

Za całością projektu głosowały 
ZSRR i Polska, wstrzymały się: Frań 
cja, Australia i  Liban, pozostałe sześć 
państw, t j. USA, Anglia, Belgia, Chi­
ny, Brazylia i  Salvador głosowały

nawiającą zalecić Światowej Federa­
c ji Związków Zawodowych zawieszę 
nie je j działalności. Władze naczelne 
TUC zagroziły przy tym  w  swej u. 
chwale, że jeśli Światowa Federacja 
nie zastosuje się do tego zalecenia — 
brytyjskie  TUC . wystąpi z Federacji 
Światowej Związków Zawodowych.

Jak wiadomo prezesem Światowej 
Federacji jest jeden z przywódców 
brytyjskich związków zawodowych 
Deakin. Przypomnieć należy, że ame. 
rykańskie związki zawodowe niejedno 
krotn ie wywierały' nacisk na TUC, 
aby rozbiły jedność Światowej Fede­
rac ji t utw orzyły osobną organizację 
związków zawodowych państw mar- 
shaliowskich.

U S A  p ł a c  ą.~
LONDYN, 27.10. (PAP). Jak podano

tu urzędowo do wiadomości, Wielka 
Brytania i  Stany Zjednoczone podpi­
sały 2S października umowę o pożycz­
ce dla A nglii w  wysokości 310 m ilio ­
nów dolarów. Nowa pożyczka przewi 
duje oprocentowanie w wysokości 2 i 
pół proc., przy czym procenty te ma­
ją  być spłacane od 1953 r. Stopa pro­
centowa w  pierwszej pożyczce dla An 
g iii w  1945.r. wynosiła 2 proc.

------o-----

M in. Stefan Ries 
przybyw a do Polski
BUDAPESZT, 27.10 (PAP). W środę 

wyjechała do Polski 7-osobowa dele­
gacja węgierska z m inistrem  sprawie­
dliwości Stefanem Riesem na czele. 
Delegacja weźmie udział w  uroczy­
stościach z okazji uczczenia pamięci 
gen. Bema.

R ośn ie  lic zb a  za b ity c h  i  ran n y ch
Brutalna akcja policji francuskiej trw a

PARYŻ, 27.10. (PAP). Sytuacja stra j 
kowa w poszczególnych zagłębiach 
,przedstawiała się w środę następują­
co:

ZAG ŁĘBIE PÓŁNOCNE
Liczne oddziały p o lic ji i  -wojska 

przystąpiły w  godzinach rannych do 
akcji represyjnej w  okolicach Denata

i  Valenciennes, i  m imo oporu s tra j­
kujących zajęły k ilka  kopalń. W ak­
c ji represyjnej biorą udział wojska 
kolonialne.

ZAGŁĘBIE GARD 
W krwawych zajściach pod Ailes, 

które rozegrały się we w torek, brała 
udział dyw izja piechoty, wspierana

A K C JA  S O L ID A R N O Ś C IO W A  
zatacza coraz szersze kręg i

roo delegat radziecki na sesji Gene­
ralnej ONZ. M alik, złożył wniosek na 
Radzie Bezpieczeństwa, stworzenia w

ogólnego dochodu narodowego 
W ynika z tego. że Osborne świado­

m ie użył w  porów nyw aniu w ydatków  
wojskowych Stanów Zjednoczonych l
__ ‘   . i  .........-, .. - • .»-».«vrvi.Tlil l lSł/*!.!Radzi** BeameczensiwD.. siworzen-a w- w u,i»uw vWi  -----  •

ram ach Rady Bezpieczeństwa organu! ZSRR
międzynarodowego dla nadzoru i kon 
tro li zastosowania środków' dotyczą­
cych zbrojeń i  s ił zbrojnych oraz zbie 
ra tiia  oficjalnych i  wyczerpujących 
wiadomości na temat, zbrojeń i  sil 
zbrojnych stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa. ,

W debacie nad tym  wnioskiem Ma­
lik  zdemaskował „arytmetyczną grą“ 
delegata amerykańskiego Oi borna, 
k tó ry pragnąc utrącić wniosek ra­
dziecki posługiwał się danymi cyfro­
wymi. posługując sią n im i w  bardzo 
dowolny sposób w  celu przeprowa­
dzenia rzekomo porównania miedzy 
wydatkami wojskowym i w Stanach 
Zjednoczonych i  w  ZSRR.

M alik stw ierdził, że chwyt. Osbor- 
na polegał na tym, iż w ydatki w oj­
skowe w  Stanach Zjednoczonych, w y­
noszące 14 m iliardów  doi. i stanowią­
ce 36 1 piroc. narodowego _ budżetu 
Stanów Zjednoczonych, porównał z 
ogólną sumą dochodu narodowego Sta 
nów' Zjednoczonych, a nie ze sumą 
budżetu narodowego na rok 1949 i  w" 
ten sposób otrzymał ty lko  6 proc. 
wydatków wojskowych. Natomiast, 
kiedy Osborne doszedł do omawiania 
wydaków’ wojskowych Związku Ra­
dzieckiego, delegat amerykański prze 
kręcając fakty j  cyfry  oświadczył, że 
Związek Radziecki wydaje na cele 
wojskowe 16 procent swego

gdyż wńadomo, że wydatki na cele 
obrony ZSRR stanowią 17 p r°c- psot­
nej sumy budżetu rocznego, a nie °- 
gólnego dochodu narodowego.

To świadome przekręcanie cyfr 
stanie się jeszcze bardziej jaskrawe, 
jeśli się weźmie pod uwagę fakt. że 
w ydatki na obronę Związku 
kiego w roku budżetowym 1948 
zmniejszyły się zarówno pod wzglę­
dem cyfrowym, jakoteż procki-o- 
wym, gdyż w  porównaniu z rokiem 
1947 ,</ roku 1948 w ,'da tki na ce.e 
obronne ZSRR zmniejszyły się o 2,5 
m iliarda rub li.

N atom iast w yd a tk i wojskowe w  
Stanach Zjednoczonych w  budżeto- 
wym roku 1948/49 wyicaroją wzrost, 
o 42 proc. w  porówmaniu z poprzed­
nim . rokiem  budżetowym .

Należy przy tym  dodać, że dotyczy 
to tylko  budżetu wojskowego Sanów 
Zjednoczonych bez uwzględnienia wy 
datków na pomoc wojskową dla Gre 
c ji. Turcji, Chin. na zakup rezea-w 
materiałów strategicznych, na komi­
sje energii atomowej i  ta.

To przekręcanie faktów  i naciąga­
nie cyfr, było potrzebne delegatowi 
amerykańskiemu Osbomowi —- stw iar 
dzil M alik — w  celu zamaskowania 
oporu Stanów Zjednoczonych prze­
ciw  wnioskowi radzieckiemu reduk­
c ji zbrojeń i  s ił zbrojnych.

PARYŻ, 27.10. (PAP). — Kom itet wy 
konawczy Federacji robo tn ików  perto  
wych w ezw ał w szystkich swych człon 
ków  do w strzym  snia się od w yładun­
ku węgla, przywożonego do F ra n c ji ce 
lem  okazania poparcia s tra jku jącym  
górnikom .

Do wezwania Federacji zastosowali 
się robotnicy portow i w  Calais, Bou- 
logne. La Rochelle, M arsylii oraz por 
tu  wewnętrznego Rouen.

B ELG IA
BRUKSELA, 27.10 (PAP). W zwią­

zku z postanowieniem rządu francu­
skiego importowania 1 m iliona ton. wę 
gla z Belgii, panuje wśród górników 
i robotników belgijskich duże oburze­
nie. Dziennik „Drapeau Rouge“  wzy­
wa górników belgijskich oraz trans­
portowców, ażeby wykazali solidar­
ność ze strajkującym i górnikanń ffran 
cuskim i i  nie dopuścili do wywiezie­
nia węgla do Francji.

WŁOCHY
RZYM. 27.10 (PAP). — Sekretariat 

W łoskiej K o n fe d e ra c ji Pracy przesłał 
francuskiej CGT zapewnienia solidar­
ności z walką górników francuskich.

„Jesteśmy przekonani — stwierdza 
m. in. pismo — że górnicy włoscy, 
pracujący we Francji, świadomi swe­
go obowiąyfeu, walczą p rzy  boku to­
warzyszy francuskich“ .

ZAG ŁĘBIE KUHRY
BERLIN, 27.10 (PAP). — Robotnicy 

Zagłębia Ruhry przesiali do stra jku­
jących górników francuskich depeszę 
z wyrazami sym patii i  poparcia dla 
ich w a lk i z wyzyskiem kapitalistycz­
nym.

„G órnicy niemieccy — stwierdza m. 
ta. depesza — zapewniają górników 
francuskich, że zwycięstwo ich będzie 
również zwycięstwem robotników' Za 
głębia Ruhry, tak samo jak wspólna 
jest walka wszystkich robotników z 
przemocą i  wyzyskiem kapitału.

WĘGRY
BUDAPESZT, 27.10 (PAP). — Z ca 

łych Węgier nadchodzą m eldunki o
solidarności węgierskiego św iata pra­
cy z w alką bohaterskich górników  
francuskich.

Szereg zakładów i  przedsiębiorstw 
ofiarow uje m aterialną pomoc dla gór 
ników. Robotnicy organizują zbiórki

i  przeznaczają dochód pewnej ilości 
godzin pracy na rzecz strajkujących 
górników francuskich.

Przypom nieć należy, że w  ubiegłym 
tygodniu związek węgierskich górni­
ków zaofiarował 100 tysięcy forintów  
dla rodzin górników francuskich.

CZECHOSŁOWACJA 
PRAGA 27.10 (PAP). —  Centralny 

Kom itet Wykonawczy związku żołnie­
rzy czechosłowackich uczestników dru 
giej w ojny światowej, przesłał s tra j­
kującym górnikom francuskim  depe­
szę, w  które j zapewnia ich o sjrnapa- 
tia-ch dla w alk i ich o słuszne pirawa.

przez 20 czołgów 1 liczne samochodu 
pancerne. ,

W wyniku salw z pistoletów auto­
matycznych jedna osoba została za' 
bita a 8 odniosło ciężkie rany. Wśród 
rannych  zna jdu je  się s iostra  Czerwo­
nego Krzyża. Około 800 osob został 
aresztowanych. . ,

Mimo zakazu dopuszczania dzienm 
karzy na te ren  operacji, reporterem 
dz ienn ików  „Le  Monde“ i  „Figaro 
udało ®ić przekroczyć kordon  policy! 
ny. S tw ie rdza ją  oni że ze s'trony straj 
kujących n ie  padł ani jeden strzał.

W czwartek w  całym departamen­
cie Gard odbędzie się 24_godzinny * 
s tra jk  protestacyjny.

ZAG ŁĘBIE MOSELLE 
Sytuacja bez zmian. S iły policyjne 

i wojskowe stacjonują w  zagłębiu. 40 
inżynierów kopalni Decasevillle po­
stanowiło przyłączyć się do strajków 
i  przerwało obsługę urządzeń bezpiek 
czeftstwa.

Na znak protestu przeciwko używ&i 
niu broni przez policję w  starciach i  
górnikam i robotnicy portow i w M ar­
sy lii. metalowcy w  Rouen i  w  Cler- 
m ćnt Farramd oraz pracownicy gaj 
zowni i  e lektrow ni w  Nimes odbyli < 
w  środę kilkugodzinne s tra jk i.

W zm ożonym  tempem pracy
odpowiadają pracownicy trasy W  — 1

(Dokończenie ze str. 1-ej)
z największych dzieł urbanistycznych1 
w powojennej Europie, jest egzami­
nem prężności sił wyzwolonego ludu 
pracy“ .

W im ieniu członków PPS współu­
dział w  wykonaniu przyjętych na sie. 
bie zobowiązań deklaruje sekretarz 
miejscowego kom itetu oto. Rzędowski. 
Dotychczasowe sukcesy osiągnięte w  
tak kró tk im  czasie, bo w  niespełna 
trzy lata, zostaną wzmożone pod­
kreśla mówca — dzięki zjednoczeniu 
obu p a rtii robotniczych.

Tak ja k  nasi koledzy zorganizowani 
w oartiach PPR i  PPS — tak j my 
bezpartyjni — mówi przedstawiciel 
bezpartyjnych robotników „Betonsta- 
lu “ — nie pozostawimy wezwania gór­
n ików  bez echa. Nie zawiedziemy na­
szych przodowników pracy. Docenia­
my moment zjednoczenia całej klasy 
robotniczej, na który czekamy już ty ­
le lat. Wzmożemy jeszcze bardziej 
nasz wysiłek, by oddać przed term i­
nem trasę W — Z do użytku Warsza 
wy, świadomi, że praca nasza jest dla 
Polsiki Ludowej.

Tow. Sigalin pełnomocnik m inistra 
odbudowy do spraw budowy trasy 
W — £  podkreśla, że wzmożonymi 
przez zjednoczenie obu p a rtii robotni­
czych siłami, w  szybszym tempie urze 
czywistniać będziemy odbudowę i raz 
budowę naszego kraju. Do Kongresu 

( zakończymy budowę sklepienia tune.

lu , zmontujemy 4 przęsła mostu SU' 
sko -  Dąbrowskiego oraz wykonam? 
budowę ściany operowej przy wylo­
cie- tunelu.

Zebrani reagują na przemówień^ 
spontanicznymi oklaskami na czed- 
przyszłej Zjednoczonej P a rtii Kia-? 
Robotniczej.

Przemawiający z ko le i w  imienW 
KW  PPR tow. G liniarz podkreśla, żj* 
klasa robotnicza wzmożeniem swy0*1 
wysiłków w pracy, wyraża swą goto- 
wość do w alk i o urzeczrw istm en,e 
ideałów marksistów sko -  leninow­
skich. o przyspieszenie urzeczywistni® 
nia socjalizmu w Polsce.

Po przemówieniu przedstawicie1*1 
stołecznego PPS i uchwaleniu rezoW' 
c ji, którą zamieszczamy na str. 1, od® 
graniem hymnów robotniczych, zebi'* 
nie zakończono.

wAmmcuiMBfl
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1918 30 lal Republiki Czechosłowackiej 1948
Przed 30 laty, 28 października 1918 roku proklamowana zo­

stała w Pradze niepodległość Republiki Czechosłowackiej. 
Dzień ten . obchodzony jest jako święto państwowe Czechosło­
wacji.

REPUBLIKA Czechosłowacka od. 
zyskała przed 30~tu laty niepod­
ległość w  wyniku ogromnei fa li 

wstrząsów rewolucyjnych, jaka prze- 
przez Europę po zwycięstwie 

W ielkiej Socjalistyczne! Rewolucji L i 
stopaclowej. Zwycięstwo rewolucji 
rosyjskiej — z jednei strony uniemo. 
żliw iło wszelkie próby restytuowania

czyi o wolność, nie przestawali snuć 
planów utworzenia jakiejś monarchii 
konstytucyjnej pod berłem Habsbur. 
gów. Masaryk i  Benesz związali 
wszystkie swe nadzieje — nie z wal­
ką mas ludowych, lecz ze zwycię­
stwem państw imperialistycznych. 
Państwa imperialistyczne — nosiły 
się jednak z zamiarem utrzymania po

* ' i 1

Demonstracja robotnicza w Pradze

w  te j czy w  innej postaci monarchii 
austro jwęgierskiej, a z drugiej st¡r.o- 
°y  udziesięciokrptfniło s iły  proleta­
riatu, i  mas ludowych Czechosłowacji, 
Które w  ciągu całej pierwszej wojny 
światowej nie przestawały walczyć o 
Wolność. Walka mas ludowych prze. 
oiwko im perializm owi austro-węgier- 
skiemu przybierała nieustannie na 
file . Już w  roku 1917 powstała Cen. 
traína Rada Robotnicza, oparta na 
radach robotniczych, zorganizowanych 
W zakładach pracy. Po wybuchu re­
w olucji w  Rosji, wystąpienia ludu 
czechosłowackiego przybrały na sile 
- masowości. W ' styczniu 1918 r. Pra-' 
Sa przeżyła stra jk, generalny. Punk. 
tem kulm inacyjnym  te j w alki ludo­
wej był ponowny stra jk  powszechny 
w  dniu 14 października 1918 r. i  o- 
gromna manifestacja ludowa pod ha. 
®Jem: „O socjalistyczną Republikę 
Czechosłowacką .., lud u . prącująceS0“ ’ 
Przedtem jeszcze, tve wrześniu po­
wstała Zjednoczona ? Rada socja li­
styczna, reprezentująca połączone Si­
ły  ludowe. « w  w ielu "miejscach ro­
botnicy zaczęli spontanicznie brać 
władzę w  swoje ręce.

AKTYWNOŚĆ MAS LUDOWYCH 
PRZERAZIŁA BURŻUAZJĘ CZE­
CHOSŁOWACKĄ. Przedstawiciele tej 
burżuazji, Masaryk i Benesz, prze. 
bywający wówczas za granicą, w o-
kresie, gdy lud czechosłowacki w al-

wojnie całości Austro.W ęgier — jako 
zapory przeciwko siłom rewolucyj­
nym idącym od wschodu, względnie 
planowały utworzenie, zamiast nie­
podległej Czechosłowacji — federacji 
państw dunajskich. Dodajmy nawia­
sem, że z planów utworzenia federa­
c ji dunajskiej niektórzy politycy 
amerykańscy nie zrezygnowali P° 
dzień dzisiejszy.

ZDECYDOWANA AKCJA LUDU 
ROZBIŁA WSZYSTKIE PLANY MO 
CARSTW ZACHODNICH I  BURŻUA 
ZJI CZECHOSŁOWACKIEJ... S trajk 
generalny z dnia 14 października wy 
mownie świadczył — czego chce na­
ród. Wyfconywując wolę narodu Ra. 
da Socjalistyczna proklamowała 14 
października utworzenie Republiki 
Czechosłowackiej. Burżuazji nie po­
zostawało nic innego, jak wyrzec się 
planów habsburskich czy federali- 
stycznych i  proklamować — ze swej 
strony — niepodległość Republiki. 
W cztery dni potem, jak Rada So. 
cjalistyczna ogłosiła niepodległość Cze 
ehosłowacji. Masaryk 1 Benesz rów­
nież proklam owali tę niepodległość w 
Waszyngtonie, a w  dwa tygodnie póź 
niej, 28 października, proklamowano 
niepodległość i  Republikę w  Pradze.

W ciągu trzech dziesięcioleci bur- 
żuazja czechosłowacka fałszowała h i. 
Storię powstania Republiki, tworząc 
legendę, iż wyzwolenie przyszło z za­
chodu, że to ,,humanitarne“ idee W il­
sona i  polityków  zachodnich umożli­
w iły  odzyskanie wolności, że Repu­
blika Czechosłowacka była nieomal 
dziełem rąk Masaryka i  Benesza. 
Faikty historyczne wykazują k łam li­
wość tej legendy. To rewolucja ro. 
syjska zadała ostateczny cios planem 
odbudowy Austro-Węgier. To przy 
kład rew olucji rosyjskiej zapalał ma. 
gy pracujące w Czechosłowacji pra­
gnieniem w alki. W pływ rewolucji so­
cjalistyczne! w  Rosji był decydują, 
cym czynnikiem przy powstaniu nie­
podległej Czechosłowacji, twórcą je j 
był lud pracujący, a datą je j utwo- 
rżenia jest 14 października.

Takie są fakty.

Tragedią Republiki był fakt. że pro 
letariat czechosłowacki nie posiadał 
w decydujące dni października 1918 
roku rewolucyjnego kierownictwa 
marks:stxnvs kiego, że nie posiadał 
marksistowskiej party rewolucyjnej. 
Socjal.demokracja w  Czechosłowacji 
podobnie zresztą jak w  innych kra­
jach. czyniła, wszystko, by sparaliżo­

wać i  obezwładnić energię rewolu. 
cyjną mas. by utrw alić panowanie 
burżuazji. Socjal-demokracja przeciw 
stawiła się żądaniom nacjonalizacji 
wielkiego przemysłu, łamała w alki 
strajkowe proletariatu i jego wystą-

ski uważa. umowę monachijską za obo 
wiązującą. W grudniu 1943 r. rząd 
radziecki zawarł umowę z Czecho­
słowacją o przyjaźni, pomocy wza. 
jemnej i  współpracy powojennej. U- 
mowa ta miała ogromne znaczenie

pienia rewolucyjne. Pod opieką m in i. j dla przyszłości Czechosłowacji. Na 
strów socjał -  demokratycznych b u r-! je j to podstawie powstały w  _ ZSRR 
żuazia konsolidowała swą władzę. W - czechosłowackie jednostki wojskowe, 
polityce zagranicznej rządy socjai.de. ] które wzięły udział w walce z faszy- 
mokracji i  burżuazji realizowały zde- i Stawskim najeźdźcą. Bohaterska. w al. 
cydowany kurs antyradziecki. Przez j ka narodów radzieckich z h itle ryz- 
długie lata burżuazyjna ®zechosłowa- j mem uskrzydlała masy ludowe Cze- 
cja była jednym z głównych narzędzi ehosłowacji do w alki z najeźdźcą. Pod 
imperialistycznej po lityki francuskiej 
w Europie. Nic może nie charaktery, 
żuje w takim  stopniu oblicza rządów 
czechosłowackich w okresie między­
wojennym, jak fakt, że stosunki dy­
plomatyczne ze Związkiem Radziec­
kim nawiązały one dopiero w czerw­
cu 1934 roku, a więc później nawet, 
aniżeli Stany Zjednoczone.

Do jakiego stopnia polityka rządów 
burżuazyjnych skierowana ostrzem 
swym przec:wko własnym masom 
pracującym i przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, była zgubną — poka­
zało się w całej pełni w tragiczne 
dni Monachium. imperialistyczni 
„przyjaciele“  Czechosłowacji wydali 
ją bez skrupułów w ręce Hitlera. Zo. 
bowiązaniam swym wobec Czecho­
słowacji pozostał w ierny jedynie rząd 
radziecki, k tó ry jesienią 1938 roku i 
w początku 1939 roku gotów był oka 
zać efektywną i skuteczną pomoc 
Czechosłowacji. Masy ludowe prote­
stowały rozpaczliwie przeciwko poli­
tyce kapitu lacji i  zdrady i pod ich 
naciskiem rząd czechosłowacki mu­
siał ogłosić mobilizację. Monaćhijczy. 
cy postawili jednak na swoim i  Cze. 
chosłowacja stała się protektoratem 
hitlerowskim.

Z a sa d n icza  różnica między linią po­
lityczną rządu radzieckiego, a linią 
polityczną państw imperialistycznych 
w stosunku do Czechosłowacji, uwi­
d o c z n ia ła  s ię  w ciągu całej drugiej 
wojny światowej. Rząd radziecki n i­
gdy nie uznał umowy monachijskiej, 
a Churchill jeszcze w lipcu 1941 r. 
oświadczył o ficja lnie, iż rząd b ry ty j-

sło wolność Czechosłowacji. Rozpo­
częła się nowa era w  życiu bratnie­
go narodu. Czechosłowacja stała s,ę 
republiką ludowo-demokratyczną, o . 
pierającą się na masach ludowych i  
na sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim  i  innym i krajam i ludowo-demo­
kratycznymi.

Burżuazja czechosłowacka nie zło­
żyła jednak broni. Burżuazja i pra­
wicowa socjal.demokracja nie prze­
stawały walczyć o powrót na drogę 
roku 1918 i  w swych planach restau­
rac ji kapitalizm u korzystały z aktyw­

Tak wypełnia się plan

kierownictwem p a rtii komunistycz­
nej, pod kierownictwem Klementa 
Gottwalda, Jana Szwermy, Juliusza 
Fucika, lud czechosłowacki nie prze­
stawał walczyć o wolność. Jesienią
1944 r. wybuchło powstanie w Słowa­
cji, któremu Związek Radziecki u. 
dzie lił wydatnej pomocy. W maju
1945 r. powstał lud Pragi. Zwycię­
stwo ZSRR nad faszyzmem przynlo-

Czechosłowacja na drodze do socjalizmu
Dzisiaj, w  dniu święta narodowego Czechosłowacji, prezydent Gott. 

wald kładzie swój podpis pod nowy pian rozwoju gospodarki krajowej.

Jest to akt państwowy o wszech­
stronnym znaczeniu. W okresie pięć*0 
letnim ma się prawie podwoić produk 
cja podstawowej gałęzi nowoczesnej 
gospodarki 1— przemysłu metalowego, 
w której Czechosłowacja już teraz na 
leży do przodujących krajów E u ro . 
py. 50_procentowe zwiększenie produk 
cji dóbr feonsumcyjnyeh podniesie 
wydatnie dobrobyt mas. Realizcja P,a 
nu wyruguje elementy 'kapitalistyczne 
z podstawowych dziedzin życia g°s?p

H H U U U C E
tóEHO LIDU

NAR0DÉ ĆE5K05L09EN 5KÉM
Jame za jedno s usnesenlfn SoeiallMIcké rady ćcskosiovensK<
Statislce lidu jteského ve vSeeh íeJlcych krajich v in45|mt aneS  „e|siavníj§| 

p r o t e s t  pro« vyvoíu potrsvln a ubll. pro« pustosenł naślcti ' emL Pr°« 

vra ldí oíroda.
Ctyfi straíná léta Wrpeni jsou dovríena Bwoeíetné u r o b y  " el-

dr*i5lcH lid obfáceny « kostny » nimé hrúzy » «aíich roćin&ch ienou nas 
k obraré. -  Domtuvi« jsme » «*«"•• td«ł " * iri &V11 ó'klovjtnl cizi vl4dnl mt>cl 
•  było by pootjenlm pro národ ledm« l* i«  dile * «mtell národu nezodpo- 
vidnymi, jichi ledra ruka ni»" usavifn# silbo«»!* •  druh* "*» ustavléné 
■oupiią.

Doba se naplnila Shodlll |so>e «-> okovy poddanych ra»ü »»ovstah |Sir* 
k aamostatnosH Z nerlńo.nf vútt vlistm a Zá sankee vSeho demokratickeho 
svéta prohlaüuieme. íe stojlme tu drei jako whonavateie nove »UW svrcht>- 

vanos«. Jako obéaflé

svcbodné republiky ¿eskoslovenské.
Prohlatujeme. te katdy pokv* 0 vvvoi a tum natich temí I« s«)nou 

leupe?! a Stejnvm rloffrem pro« svrchOvanéfnu sUMu natemu |ako bv'o pte- 

oadenl Belgie na poíiiku váiky
Kaidy «ento krok potene víechny masy Oeského lidu k nejroufalejí1 obran*. 

V reto spoiefré nhrané pro« hladu •  smrtl budou s nimi t» Jedno massy 

pracujlclho tfdu rémerkého
Kdo se této vúll «du vrepfe. bode se lidové viidé také zcdpdv'd*ł|. Kaídé 

nove nasili prnti „am hudr ar«'u obtalobou nati c>ed frlbunál*«' m*a*car«d- 
nlm. Privo na fiuot a privo na 5'ofeodu nim dnes nlkdo lit nevezme Véc 
oaSe jest viel eelébn svéta. Véc ta j it  slavní fvitétila a béda tém Kdot by se 
°dvati|j zadstoiatł vzkfiseoy na rod na siavném obebodé k nove budoucnostll

^rokIamace svobodne republiky ćeskosloven$kń prohIiierJá 

bCicle dnes v pondéli, dne i4 ríjna 1918 o púl 10 hodiné 
dopoledne na Staroméstském namestí.

fotokopia proklamacji o utworzeniu Republiki Czechosłowackiej

darczęgo i  postawi Kraj na otwartej 
drodze ku socjalizmowi.

Tempo i  form y rozwoju gospodarcze 
go są ściśle związane z toczącą się 
walką klasową, co bardzo jaskrawo 
występowało w ostatnich dwóch la . 
tach. Z jednej strony sabotaż elemen­
tów kapitalistycznych utrudn ia ł rea li­
zację planu dwuletniego, z drugiej zaś 
strony> same koła próbowały wyko 
rzystać niektóre braki w wykonaniu 
planu —- powstałe głównie z ich właS 
nie w iny — dla w alki z rządem demo 
krac ji ludowej.

Reakcyjni politycy czechosłowac. 
cy, tak aktywnie popierani przez 
swych zagranicznych protektorów 
i inspiratorów, ponieśli jednak kię. 
skę na obydwóch frontach. Na odcin 
ku politycznym przegrali oni walkę 
przeciwko masom ludowym; jeśl!„ 
zaś chodzi o [plan dwuletni — zo­
stał on w  podstawowych punktach, 
wykonany z nadwyżką.

♦
Po pierwszym roku „dw ula tk i" wy­

pełnienie planu niektórych gałęzi pro. 
dukcji4 przedstawiało się następująco: 
hutnictwo — 111 proc., górnictwo — 
100 proc., energetyka — 99 proc., prze 
mysi chemiczny — 89 proc., meta'o- 
wy i gumowy — 107 proc., włókienni, 
czy — 99,4 proc., papierniczy — 113 
proc., drzewny — 110 prcc. Z drugie, 
go roku nie ma jeszcze dokładnych 
wyników, ale wiadomo, że w kluczo­
wych gałęziach przemysłu, pian został 
przekroczony.

Jeśli mimo spadku zaludnienia, m i­
mo straty znacznej liczby w ykw a lifi­
kowanych s ił robotniczych, mimo 
szkodliwej roboty reakcji — plan zo­
stał wykonany, stało się to dzięki 
wprowadzonym reformom spoi cez.
nym, dzięki unarodowieniu wielkiego 
przcmjTslu i oddaniu go w  ręce naro­
du.

Potwierdzeniem te j prawdy jest m. 
In. fakt, że plan nie został wykonany 
w dziedzinie budownictwa, w którym  
udział elementów kapitalistycznyehbył 
największy. Trudna też była sytuacja 
w rolnictw ie, z powodu suszy, która 
nawiedziła Czechosłowację jak i inne 
kraje europejskie. Tu jednak z wy dat 
ną, braterską pomocą pospieszył Zwlą 
zek Radziecki. W rezultacie — wyko­
nanie planu dwuletniego, mimo gospo 
darczęgo i politycznego sabotażu re. 
akcji, stanowi poważny sukces naro­
du, klasy robotniczej J partii komuni­
stycznej Czechosłowacji, stnowi w iei. 
kie zwycięstwo gospodarki planowej. 

♦
Plan pięcioletni zaczyna się realizo. 

wać w dużo łatwiejszych warunkacn.

Ma on za podstawę osiągnięcia planu 
dwuletniego i  zwycięstwo demokracji 
ludowej osiągnięte w  czasie dni lu . 
towych.

Produkcja przemysłowa Czechoslo 
waeji calągnie w reku 1953 — zgod 
nie z planem — wartość 453 m iliar. 
dów koron, co o 57 proc. przewyższa 
stan tegoroczny, a o 60 proc. — naj 
wyższy poziom okresu przedwojen­
nego. Biorąc pod uwagę ubytek lud 
ności, produkcja na głowę wzrośnie 
o 89 proc. w stosunku do poziomu 
przedwojennego.
Dalszy rozwój przemysłu i  energe­

tyki stworzy możliwości mechanizacji 
rolnictwa, którego produkcja nu. 
wzrosnąć o 37 proc. i osiągnąć w I95a 

roku -wartość 105 m iliardów  k-oren. 
Główmy nacisk położony będzie na po 
większenie pogłowia bydła dla zaspo, 
kojenia planowego wzrostu konsumeji 
mięsa o 35 proc. Budownictwo zwięk 
szone zostanie o całe 130 proc. i  po­
chłonie w tym  okresie ogromną sumę 
177 m iliardów koron.

Szczegó n ą  u w a g ę  p la n  p ię c io le tn i 

po św ię ca , ro z p o c z ę te j d w a  la ta  te m u , 
a k c j p o d n ie s ie n ia  i  u n o w o c z e ś n ie n ia

gospodarki słowackiej. Na ten cel zo.
stało przeznaczonych 29 proc. inwesty 
c ji ogólnopańs-twowych. Główne zada. 
nia planu w Słowacji są następujące: 
dalsze uprzemysłowienie, podniesienie 
wydajności rolnictw a dzięki ulepsze­
niu metod uprawy, szkolenie fachow­
ców, intensywno badania geologiczne, 
i  co za tym idzie, większe wykorzysta 
nie bogactw naturalnych kraju.

Rozmach pięcioletniego planu gospi 
darczęgo Czechosłowacji jest imponu­
jący. Tym niemniej zadania przezeń 
nakreślone są zupełnie realne dlatego
że istnieją warunk5 gwarantujące ich 
wykonanie: produkcja dóbr inwesty. 
cyjnych, odpowiednie kadry technicz­
ne, świadomość doniosłości zadań w 
masach narodu, kierowanych przez 
partię komunistyczną — partię zjed­
noczonej klasy robotniczej, oraz współ 
praca gospodarcza j  polityczna 
Związkiem Radzieckim j  innym i kra­
jam i demokracji ludowej.

♦
Z sympatią i  radością -witamy wszę 

dzie sukcesy polityczne i gospodarcze 
mas ludowych, gdyż r^ tęgują one siły 
demokracji na całym świecie i wzmac 
nia ją  front pokoju. Ale zalnteresowa. 
nie nasze Czechosłowacją wynika po­
nadto z istniejących między naszymi 
krajam i stosunków gospodarczych.

Więzy gospodarcze, łączące Polskę 
z Czechosłowacją są tak bliskie i 
wszechstronne, że nie mają preceden. 
su w stosunkach między narodami 
Współpraca ta obejmuje nie tylko  wy

mianę towarową, ale 
techniczną, naukową, 
świadczeń, budowę 
wspólnych obiektów

i współpracę 
wymianę do- 
i  eksploatację 
gospodarczych

itd. Urządzenia przemysłowe, jakie 
otrzymamy z Czechosłowacji, będą od. 
grywały niemałą rolę w dalszym roz 
woju naszej gospodarki. Tym bardziej 
więc cieszymy się z dotychczasowych 
osiągnięć planu dwuletniego Czecho­
słowacji; z tym większą sympatią wy­
rażamy przekonanie, że plan pięciolet 
ni będzie w  pełni i wszechstronnie 
zrealizowany.

J. Starec

nego i  gorącego poparcia im perial!, 
stów zachodnich. W lutym  1948 r. 
burżuazja usiłowała dokonać zama­
chu stanu. Klasa robotnicza pod kie­
rownictwem p a rtii komunistycznej 
rozbiła jednak usiłowania burżuazji. 
Mobilizacja sił klasy robotnicze; spa­
raliżowała zakusy imperialistów i za­
dała śm iertelny cios burżuazji Zwy­
cięstwo lutowe stało się punktem 
wyjścia nowego okresu rozwoju de­
m okracji ludowej. W szybkim czasie 
przeprowadzona została rzeczywiście 
ludowa reforma rolna i nacjonaliza­
cja przemysłu. Przystąpiono do grun­
townego oczyszczenia aparatu pań­
stwowego 1 gospodarczego. Nieskrę­
powany już niczym twórczy entu­
zjazm mas ludowych rozw inął się w 
całej pełni,

OD DNI LUTOWYCH DATUJE SIĘ 
SZYBKI MARSZ LUDOWEJ REPU. 
B L IK I CZECHOSŁOWACKIEJ NA­
PRZÓD KU WYŻSZYM FORMOM 
ŻYCIA SPOŁECZNEGO. W dniu 
święta państwowego lud Czechosło­
w acji otrzymuje nowy oręż w alki o 
przebudowę swego życia, plan 5.cio. 
le tn i Pod kierownictwem tow. K le­
menta Gottwalda i  Antona Zapotoc- 
ky‘ego, lud czechosłowacki wykona 
zwycięsko plan 5.1etni \ zrobi dalszy 
krok naprzód do socjalizmu.

J. KOWALEWSKI

JOSEF K A T ^A R

P O  W O J N I E
Tych armii które ciągnęły przez kraj nasz, 
pamiętam już kilka.
Coraz inne mundury, 
coraz inna mowa, 
a tylko płytkie groby w polu 
i  głęboka nienawiść 
zostały tu po nich.

Słońce mych Moraw mocne i czerwone, 
z winnic tam w dole takie tłoczą wino, 
woli pełne 
słońce i elektrownie, 
aby się żyło w jasności, 
gdy na Morawy wieczór spaaa, 
jak czarne i domowe zwierzę 
z gwiezdnymi oczami.

Z tych armii, które ciągnęły przez kraj na 
tylko o jednej nigdy nie zapomnę!
A pierwszy czołg jej, który zobaczyV- 
mam dotąd w sercu.
Czołg ciężki jak radość,
która wybuchła i grzmi przez doliny
mych Moraw. #

I  napisy na grobach czerwonych
w ogródkach obok szosy,
na przedmieściach
będą tym pierwszym abecadłem,
z którego uczyć się będą nasi synowie.

(„Nove mythy“ ) 
prze łożył K . A. Jaw orski
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JAK RODZIŁ SIĘ ZRYW ZABRZAŃSKI
A R G U M E N T  X I I  O D D Z I A Ł U

Towarzysz Jarzy Krauze — to se­
kretarz Komitetu Kopalnianego PPR 
Zabrze - Wschód, kopalni, o której 
dziś mówi cala klasa robotnicza. W ar 
to. aby spoza nazwiska wyłoniło się 
oblicze towarzysza Krauzego, oblicze 
ciekawe przez to, że daje obraz naro-

mu tłumaczyli; „damy radę, towarzy­
szu Krauze!“

Tb wielka sztuka uczyć się u mas. 
Towarzysz Krauze jest na drodze do 
opanowania tej sztuki.

Trzeba było powiedzieć to wszyst­
ko o Krauzem, by zrozumieć, diacze-

m
FRAGM ENT K O PALN I „ZABRZE- WSCHÓD*4

dżin nowych sił partii, nowych działa­
czy, nowych zawodowych rewolucjo­
nistów.

Użyłem tu określenia „zawodowych 
rewolucjonistów“ celowo, bowiem pra 
«o do tego określenia mieli u nas 
przez długi czas wyłącznie ludzie z 
Komunistycznej Partii Połski i  ludzie 
z okresu walki z okupantem. W ielu z 
aas nie dostrzegało, że także po wy­
zwoleniu, spośród tych co przystąpili 
do ruchu robotniczego w latach 1945, 
1946 i 1947, zrodzili się już i rodzą 
nadal „zawodowi rewolucjoniści“ , to 
znaczy ludzie, którzy cale swe życie 
oddają sprawie klasy robotniczej, lu 
dzie, którzy w ogień i  w wodę pój­
dą za sprawę socjalizmu.

Towarzysz Krauze nie był w KPP,
nie przeszedł jej w ielkiej szkoły har- 
tu rewolucyjnego. Towarzysz Krauze 
nie był również w PPR w okresie 
okupacji. N ie przeszedł jej wielkiej 
szkoły poświęcenia. Na swój sposób, 
własną swoją drogą przyszedł do na­
szej partii. Przyszedł dopiero po wy­
zwoleniu. Ale gdy przyszedł — przy 
szedł jak górnik do nowej ściany wę­
glowej, z całym zapałem. Gdy przy­
szedł ,— przyszedł z całym oddaniem, 
s wiarą.

I  jeżeli mówimy, że tow. Krauze 
nie był w KPP i  nie był w  PPR w 
okresie okupacji, to możemy o nim 
powiedzieć, że przejmuje od tych par 
t ii najlepsze ich wartości, ich hart re­
wolucyjny, ich oddanie i  zdolność do 
poświęceń, ich wiarę.

Ta właśnie wiara, głęboka wara 
przebija najmocniej z postawy par­
tyjnej Krauzego. W IA R A  W  
WIELKOŚĆ NASZEJ SPRAW Y, 
W  SŁUSZNOŚĆ W A LK I O SO­
CJALIZM, W  PARTIĘ I.JEJ SIŁĘ, 
wiara w klasę robotniczą, w  swoją 
załogę, w siebie. Krauze mógłby się 
czasem wydać komu nierozważny. 
W  istocie jest głęboko przeświad­
czony, że nie ma takich przeszkód, 
„iórych by partia i klasa robotnicza 
nie była w  stanic usunąć. N ie ma 
trudności nie do przezwyciężenia, 
Krauze czuje za sobą mocno orga­
nizację partyjną kopalni, tych 1.170 
peperowców - górników, czuje za 
sobą całą załogę i  wierzy, że potra­
f i ona wykonać wszystko, co leży w 
interesie klasy robotniczej i  państwa 
ludowego.

Czuje on to nie w teorii — ale w 
życiu, w swoim codziennym życiu i  w 
życiu partii oraz załogi. Przecież tych 
jego dwudziestu kilku sekretarzy kół 
i liczni aktywiści — to jest naprawdę 
wielka siła moralna i polityczna. Prze 
deż tam na kopalni, w oddziale, każ 
dy członek koła to naprawdę przodow 
nik i  w  pracy i w  aktywności poiitycz 
nej. Przecież uzasadnienie dla tej swo 
jej w iary znalazł on bardzo wymow­
ne chociażby w tych ostatnich kilku 
dniach, kiedy przodownicy pracy je­

stem, chroni przed biurokratyzmem.
Ta więź jest mu pomocną w  realizo­
waniu -wszystkich zamierzeń. Przecież 
natychmiast po słynnej już dziś u- 
chwale załogi Zabrze-Wschód, cały 
aktyw partyjny znajdował się na do 
le kopalni, na przodkach, przy ścia­
nach, przy transporcie, przy wózkach 
i taśmie, by pomóc usunąć każdą tru­
dność, jaką powstanie w procesie 
produkcji.

Tow. Serafin jest mocno związa­
ny z organizacją partyjną." Znajduje 
się ciągłe pod działaniem promieniu­
jącego z partii entuzjazmu i  w iary, i 
dlatego rośnie raz-em z partią.

Możliwe, że skłonność do reflek­
syjnego patrzenia na rzeczy i zjawi­
ska, nasuwa mi myśl o tym, że Za­
brze jest jakby przekrojem naszych 
dziejów. Zdaje się, że nie jestem da­
leki od prawdy.

Mówiłem uprzednio o Krauzem, że 
przejął od KPP jej hart rewolucyjny, 
jej najlepsze tradycje, oddanie i  zdol­
ność cło poświęcenia. Jak to się stało? 
Jaki był przebieg tego procesu?

Aby sobie odpowiedzieć na to py­
tanie, trzeba przyjrzeć się pracy pier 
wszego sekretarza wydzielonego Ko­

mitetu Miejskiego Zabrza, pracy to­
warzyszki Pawlakowej.

Tow, Pawlakówa, to kobieta, któ 
ra w okresie przedwojennym jako 
działaczka Komunistycznej Partii 
Polski kosztowała gorzkiego smaku 
zupy więziennej wielu, wielu wię­
zień sanacji. Tow. Pawlakówa wy­
chowywała liczne kadry wspania­
łych bojowników naszej sprawy, siu 
źąc wielu z nich jako wzór oddania 
i  poświęcenia. Tow. Pawlakówa 
wychowywała bojowników naszej 
partii nie tylko po przez wykłady, 
lecz swą własną ofiarną i  rzetelną 
walką. I  tak oddziaływa nadal. Tak 
wyehowywuje po dziś dzień.
To nic niezwykłego, że towarzysz­

ka Pawiakowa cieszy się w  Zabrzu 
najwyższym chyba autorytetem mo­
ralnym nie tylko w partii, ale w ca­
łej Masie robotniczej, wśród całej lud 
ności. Jest tutaj sekretarzem Komite­
tu Miejskiego od pierwszego dinia wy 
Zwolenia miasta. I tak jaik uczestni­
czyła aktywnie we wszystkich proce­
sach odbudowy i uruchomienia kilku­
nastu zakładów pracy (na 120 tysięcy 
mieszkańców — ponad 40 tysięcy to 
zatrudnieni w przemyśle), tak jak kie

D W A  L A T A
Greckiej A rm ii Dem okratycznej

go pomiędzy nim a dyrektorem fa­
bryki — o którym pomówimy jeszcze 
poniżej <— powstała pewna różnica ■— 
nie poglądów, ale nastrojów, gdy na 
kopalni narastać poczęło dążenie do 
zrywu listopadowego na intencję zbli 
zającego się Kongresu.

Dyrektor widział trudności. To nie 
drobiazg powiedzieć sobie; damy jesz 
cze 700 ton dziennie. Jeszcze 700 ton 
— oprócz tych 5.700 planu państwowe 
go i oprócz tych 700 dodatkowych, 
uchwalonych w czerwcu — to nie sło 
wa. to ogromny wkład energii i  »ił. 
to ciężka, bardzo ciężka praca. Przo­
downik pracy i  aktywista PPS, tow. 
Różański — ten, który mówił później 
na zebraniu załogi: „jeżeli chcę mój 
dom ■— Polskę — odbudować, to mu 
szę dać więcej węgla“  *— gdy go spot 
kałem na przodku rąbiącego nową 
ścianę węgla, spytał mnie z lekkim 
uśmiechem: „czemu jesteście taki spo 
eony?“  W  pytaniu tym, k ry ł się może 
żal, że my często nie doceniamy ogro 
mu wysiłku, że za słowami różnych 
rezolucji nie widzimy często ogromu 
rzetelnego wysiłku, codziennego łama 
nia w kościach z przepracowania, co­
dziennego wielkiego zmęczenia, któ­
remu nie wolno jednak się poddawać. 
I kto wie, czy Różański nie miał ra­
cji. Nie ma się czemu dziwić, że 
dyrektor wahał się „czy zdecydować 
się na tak w ielki wysiłek?" „Czy 
wziąć na siebie tych dodatkowych 
jeszcze 700 ton dziennie?“

Krauze nie wahał się. M ia ł błysk w 
oczach, błysk w iary w to, że niemo­
żliwe jest, aby załoga nie wykonała 
tego, co zamierzy. I ambicję. Zdrową, 
szlachetną ambicję działacza partyj­
nego.

Gdy sekretarze kół oddziałów ko­
palni zebrali się, by raz jeszcze prze-

Grecka Arm ia Demokratyczna pow 
a tata dwa lata temu jako narzędzie 
samoobrony narodu przeciwko terro­
rowi okupantów anglosaskich i Ich 
greckich marionetek. Po złamaniu 
przez Anglików i monarchoiaszystów 
greckich, podpisanego w W arkizie u- 
kładu, po wyreżyserowanej przez Be- 
vina komedii plebiscytu w  Grecji, roz 
scalała w kraju fala terroru przeciwko 
elementom demokratycznym. Patrioci 
greccy zmuszeni zostali znowu j— po­
dobnie jak  podczas okupacji niemiec­
k ie j — do zorganizowania ruchu opo­
ru. Z  luźnych, samorzutnie utworzo­
nych grup, powstała armia demokra­
tyczna pod przewodnictwem generala 
Markosa.

Od tego czasu monarchofaszyści 
podjęli nieskończoną ilość ofensyw. 
Do wojny przeciwko narodowi grec­
kiemu dołączyły się Stany Zjednoczo­
ne, które dostarczają rządowi ateńskie 
mu olbrzymich ilości nowoczesnej bro 
ni, instruktorów, doradców i... dowód 
ców operacji wojskowych. Nie raz ln% 
tuby propagandowe Londynu 1 W a­
szyngtonu donosiły o „ostatecznych“ 
1 „decydujących" ofensywach, o „zu­
pełnym rozgromieniu“ wojsk Marko­
sa. Z  wszystkich tych ciężkich zma­
gań (ostatnio —  bitwa w  masywie 
górskim Gramos), armia Markosa wy-

ckodziła jeszcze mocniejsza, bardziej 
zahartowana i pewna ostatecznego 
zwycięstwa.

W tej chwili Armia Demokratyczna 
kontroluje nie tyiko rozległe tereny na 
północy kraju, ale również znaczne 
obszary Grecji centralnej oraz Grecji 
południowej ,— na Peloponezie. Fakt 
ten stanowczo zadaje kłam oszczer­
stwom głoszącym jakoby arm ia gen, 
Markosa otrzymywała pomoc wojsko­
wą czy materialną cd północnych są­
siadów Grecji. Prawdą jest, że prze­
świadczenie o potędze ogólnoświato­
wego frontu demokracji i postępu do­
daje otuchy żołnierzom Markosa, po­
tęguje ich. wiarę w zwycięstwo. Ale si 
łę swą armia ł rząd wolnej Grecji czer 
pie nie z zewnątrz, a z mas własnego 
narodu.

Mimo niesłychanego terroru rządu 
ateńskiego, mimo masowych kaźni i 
zapełnionych więzień faszystowskich, 
ludność lgnie do A rm ii Demokratycz­
nej, do głoszonych przez, nią 1 urze­
czywistnianych na terenach wyzwolo­
nych reform społecznych i  gospodar­
czych, do w alki przeciwko okupantom.

Poparcie mas narodu, konsekwentne 
przewodnictwo partii komunistycznej 
oraz bohaterstwo żołnierzy i  oficerów 
ty  oto źródła siły Greckiej A rm ii De­
mokratycznej. J.S.

rowala tu wszystkimi akcjami polity­
cznymi partii, tak jak przywracała 
miastu jego polskie oblicze, tak też 
nie zapomniała o tym górniku, który 
zc swoimi 11 dziećmi i żoną gnieździł 
się w 1-izbowym mieszkaniu i które­
go (wbrew jego w oli!) przesiedliła 
do 4-pokojowego mieszkania z ogro­
dem, tak nie zapomniała o wychowa­
niu nowego narybku „zawodowych 
rewolucjonistów“ . Towarzysz Krauze 
pochodzi z jej szkoły ofiarności i  od­
dania dla partii.

Gdy wśród załogi Zabrze-Wschód 
dojrzewała myśl o zrywie listopado­
wym dla uczczenia Kongresu, gdy 
myśl ta zaczynała się wcielać w ży­
cie, towarzyszka Pawlakówa była 
przy narodzinach tego zrywu. 
Nie w  charakterze obserwatora, ale 
przewodnika, kierownika partyjnej 
organizacji. Pomagała, radziła, ważąc 
każdą tonę, czując każde naprężenie 
muskiułów, jakie potrzebne będzie dla 
realizacji tych zamiarów. I co naj­
ważniejsze: przysłuchując się uważnie 
głosom z dołu — nie w przenośni uży 
wańej w publicystyce, ale dosłownie 
z dołu kopalni.

A  dół mówił. M ów ił ccś bardzo 
istotnego. Gdy na górze ważono je­
szcze tony, których wydobycia moż­
na się podjąć dla uczczenia Kongre­
su, gdy liczono jeszcze cegły potrzeb 
ne na wykończenie mieszkań dla gór 
ników, na dole, na X II oddziale — 
tani władnie gdzie pracuje wspomnia­
ny uprzednio tow. Różański ■— dzia­
ły  się rzeczy niezmiernie ciekawe.

Zaplanowane uprzednio oddzielne 
odcinki — 8 metrów długości każdy 
— postanowiono tego dnia rozdzielić 
inaczej. Po dziewięć metrów. Oddział 
zjechał o godz. 5. Ja przybyłem na 
przodek o 10.n0. Zmiana kończyła
odcinek.

A więc w ciągu 5 i pół godzin pra­
cy X II oddział wykonał 112 procent 
dotychczasowej normy, wykonywa­
nej w  ciągu 7 godzin (odliczając zjazd 
i wyjazd). Czy kosztowało to dużo 
wysiłku? Niewątpliwie. Przede wszy­
stkim jednak wysiłku organizacyjne­
go, to Znaczy troski o to, by liudzie 
nie trac ili czasu niepotrzebnie, aby 
harmonizować, całą pracę, aby szyb­
ko odtransportować wyrąbany wę­
giel, aby zabezpieczyć nieprzerwany 
dopływ powietrza itd. itd.

A  więc dół mówił. M ów ił kon­
kretnym» faktami. Rezolucja załogi 
nie przyszła ze słów pisanych mniej 
czy bardziej składnie na papierze. 
Przyszła z czynów zrodzonych przez 
samych górników, zrodzonych z par 
tii, zrodzonych ze świadomości.
I to jest najcenniejsze chyba w zry 

wie listopadowym Zabrze-Wschód.
R. JURYS

Z  p r a s y

W  rocznicę odrodzenia 
P  S L

W ostatnim numerze rtaczsfatego or 
ganu PSL „Chłopi i  Państwo“  ukazał 
się pod powyższym tytułem  artyku ł 
przedrukowany wczoraj w  „Gazecie 
Ludowej“ ,

Dnia 27 października ub. roku La- 
wica PSL objęta kierownictwo naszej 
pa rtii. Szeregi chłopskie PSL były 
już wtedy poza ramami życia organi­
zacyjnego, politycznego 1 społeczno -  
gospodarczego. Do takiego stanu do­
prowadził M ikołajczyk chłopów świa 
domie. Czynił wszystko, by pognie­
wać chłopów na Polskę Ludową, a 
tym  samym stworzyć mocną bazę o- 
peracyjną dla reakcji i  podziemia, 
zmierzającego do rozpętania w ojny 
domowej.

Chłopi wykazali jednak więcej ro­
zumu politycznego, aniżeli m iał go 
M ikołajczyk. Nie poszli pod rozkazy* 
reakcji i  nie dali się użyć za narzę­
dzie wojny bratobójczej. Z goryczą 
w sercu opuścili ramy organizacyjne 
PSL i  wycofali się do swych chałup i 
do spraw związanych z własnym go­
spodarstwem.

Lewica PSL, obejmując w dniu 27 
października ub., roku kierownictwo 
partią — miała niejedną trudność do 
pokonania.

Powstała konieczność zerwania a 
hastami libera!Izoru, znamionującymi 
nawrót do ustroju kapitalistycznego
— a z drugiej strony nakreślenia no­
wej drogi na zasadach demokracji lu­
dowej.

Niezwykle ważną sprawą było też 
nawiązanie współpracy z innym i 
stronnictwami demokratycznymi, a w  
pierwszym rzędzie ze Stronnictwem 
Ludowym. Nawiązanie przyjaznych 
stosunków z bratnim  Stronnictwem 
Ludowym, prowadzi do całkowitego 
zjednoczenia ruchu ludowego. Ostat­
nia wspólna narada przedstawicieli 
kierownictw  wojewódzkich i  władz 
centralnych obu naszych stronnictw
— dobitnie wykazała, że sprawa jed­
ności dostatecznie dojrzała w  posta­
wie obydwu stronnictw i  właściwie 
wchodzimy na końcowy etap wciele­
nia w  życie te j jedności.

Zm ienił się rónież w  sposób zasad­
niczy stosunek odrodzonego PSL do 
klasy robotniczej. Na właściwej pła­
szczyźnie postawiło w  ciągu ostatnie­
go roku kierownictwo te j p a rtii za­
gadnienie sojuszu robotniczo - chłop­
skiego. Działacz robotniczy nie patrzy 
już dzisiaj z nieufnością na chłopskie 
go działacza PSL. Obydwaj oni widzą 
teraz w  sobie sojuszników, współto­
warzyszy pracy 1 współtwórców no­
wej Półek! Ludowej.

l U G O S ł O W I A I S C Y  S T U D E K C I  W POLSCE
P R Z E C I W K O  P O L I T Y C E  G R U P Y  T I T O

Do licznych ośv.iadczcń, składanych przez komunistów jugosłowiań­
skich, tych, którzy znajdując się poza zasięgiem dyktatury Tita, mają 
możność swobodnego wypowiadania się — przybył nowy fakt. Jest nim 
poniższe oświadczenie grupy 14 studentów jugosłowiańskich, przebywają­
cych w  Polsce,

M y, jugosłowiańscy komuniści - stu 
denei Politechniki Gdańskiej, Unfwer 
syte tu jagiellońskiego w  Krakow ie i

oświad-myśleć możliwości wykonania wzię- j Uniwersytetu we W rocławiu,
, . . .  . „  . , . czarny mniejszym, iż nie zgadzamy siętego na siebie wielkiego zobowiążą- 1
nia, tow. Krauze ¡powiedział:

„N ic  chciałbym przeżyć tej 
chwili, kiedy byśmy nie mogli zara- 
portować wypełnienia przyjętego zo

z antynarodową polityką, uprawianą 
przez grupę Tita, Kardela, D jilasa i 
Rankowica, i  najostrzej ją potępia­
my.

Po zapoznaniu się z tekstem rezolu­
c ji i  szczegółowym przestudiowaniu

bowiązania. N ie chciałbym dożyć te j przytoczonych faktów, rzucających 
go wstydu.“  Tego wstydu nie chcie j znamienne światło na sytuację w  KPJ,
liby również sekretarze. Nie chcieli­
by członkowie obu partii. Nie chcia 
łaby załoga.
Nie chciałby też dyrektor — towa­

rzysz Jarosław Serafin. Chciałbym to 
podkreślić, gdyż z wahań, o których 
pisałem uprzednio, można było by wy 
ciągnąć wniosek niezgodny z praw­
dą. Tow. Serafin jest członkiem na­
szej partii. Jest inteligentem, który 
przyszedł do naszej partii stosunko­
wo niedawno, ale który się od niej 
nie odrywa. Przeciwnie —• utrzymuje 
z nią mocną więź. Uczęszcza na wszy 
stkie posiedzenia koła. Jest na partyj­
nych naradach. W ykłada w szkole 
partyjnej. Uczestniczy w 
partii.

I ta więź z partią daje mu dodat­
kowe siły, daje mu wiarę, chroni 
przed wyniosłym tonem i  pańskim ge-

wytworzoną na skutek p o lityk i gru­
py T ita, możemy stwierdzić, iż w  zu­
pełności zgadzamy się z Rezolucją Biu 
ra Informacyjnego, która poddała le­
ninowskiej krytyce przywódców KPJ.

Do przekonania naszego o słtlszno- 
śe rkry tyk i Biura Informacyjnego przy 
czynił się również i nasz pobyt w  Ju­
gosławii, skąd przyjechaliśmy przed 
kilkom a tygodniami. W ¡kraju mieliś­
my możność poznać obecną politykę 
przywódców KPJ i naocznie przeko­
naliśmy się, iż jest ©na sprzeczna z 
interesami partii, proletariatu i naj­
szerszych mas ludowych. Polityka ter 
roru, ucisku, likwidowania wszelkich 
form demokracji, jaką prowadzi dzi­
siaj KPJ, wywołuje odrazę i oburze­
nie wszystkich uczciwych komunistów 

) i sprawia, iż obecnie ogromna ich wię- 
akcjach kszość zdecydowanie wypowiada się 

za internacjonalizmem i solidarnością 
międzynarodowego ruchu robotnicze­
go. W całej Jugosławii dokonywane są 
masowe wykluczania z p a rtii, aresz­
towania i prześladowania tych wszyst

kich członków KPJ, którzy odważyli 
się podnieść głos w  obronie między­
narodowej, solidarności ‘proletariatu. 
Wystarczy zadać pytanie: „Dlaczego 
ICC KPJ nie wysiał swych przedsta­
w icie li na posiedzenie B iura Inform a­
cyjnego?“ , aby zostać usuniętym z par 
tii, obrzuconym obelgami i  wreszcie 
przekazanym UDB, która ściga i  prze 
siaduje wiernych leniinizmowi i mark­
sizmowi członków partii. M ieliśm y spo 
sobność osobiście poznać członków 
KPJ, którzy są inw igilow ani przez 
UDB. Zadajemy pytanie przywódcom 
KC KPJ oraz UDB, dlaczego to de­
graduje się, prześladuje i  wtrąca do 
więzienia oficerów arm ii jugosłowiań 
skiej, którzy w róc ili ze Związku Ra­
dzieckiego i  opowiedzieli się za rezo­
lucją Bura Informacyjnego?^..- Czyż 
można w ten sposób postępować z to­
warzyszami ty iko  dlatego, że uznali 
słuszność po lityk i i  k ry ty k i Biura In ­
formacyjnego? Tylko dlatego, że kry­
tykow ali antykomunistyczną postawę 
KC KPJ.

Obecna prasa w  naszym kraju roz­
nieca szowinistyczną nienawiść do 
krajów demokracji ludowej. Toteż ele 
menty nacjonalistyczne otwarcie pod­
noszą głowę przeciw bratniej Bułga­
rii, Czechosłowacji, Węgrom. Tego ro 
dzaju demagogia w yw ołuje jedynie je 
szcze większe niezadowolenie w  sze­
regach naszej p a rtii i wytwarzając 
wśród szerokich mas nieufność i  roz­
goryczenie, które może każdy dostrzec 
w naszym kraju.

Mord dokonany na osobie A. Jova-

novieia wywołał głębokie oburzenie 
i żałobę wśród naszych narodów. Pró 
by „demaskowania“ A. Jovateovicia i 
przedstawienia go jako zdrajcy, spa­
liły  sxę na panewce, gdyż nasze naro­
dy dobrze wiedzą jaka była rola A. 
Jovanovicia w walce z okupantem. 
Podnosimy glos przeciw tej zbrodni ä 
przyłączamy się do w ielkiej żałoby, ja  
ka okrywa naszych komunistów i ma­
sy. Przywódcom KC KPJ radzimy, 
aby zapoznali się *  „Dziennikiem“ 
Włodzimierza Dedijér», w którym au­
tor przedstawił postać bojownika na­
rodowego A. Jo vano vicia.

Próby oderwania mas jugosło­
wiańskich od Związku Radzieckiego i 
krajów  dem okracji ludowej, jak rów ­
nież i ¡>d bratnich p a rtii komunistycz­
nych, wchodzących w skład Biura In ­
formacyjnego, spełzły w naszym kra­
ju na niczym. Z tw arzy każdego sæa- 
rsgo człowieka dzisiejszej Jugosławii 
można wyczytać, i i  żadne D jilasy ani 
też im podobni nigdy nie będą w  sta­
nie zaszczepić w  dusay narodu braku 
zaufania i  choćby cienia niew iary do 
Związku Radzieckiego.

Zdajemy sobie sprawę, iż jedynie 
dzięki braterskiej i ofiarnej pomocy 
Związku Radzieckiego wyzwoliliśm y 
nasz k ra j i  źe jedynie przy pomocy 
Związku Radzieckiego możemy zacho 
wać niepodległość J ugosławid i oprzeć 
się im perializm owi światowemu, któ­
ry  dzięki polityce przywódców KPJ 
uważa ją  za swą najbliższą ofiarę. 
W ierzymy w silę i  uświadomienie na 
szej partí!, w  zdecydowaną wolę na­
szych ludzi 1 przekonani jesteśmy, iż 
nigdy żadne manewry, żadna p e rfi­
dia nie będzie w  sianie pchnąć Jugo­
sław ii do obozu wrogów Związku Ra 
dzieokiego i  krajów  dem okracji ludo 
wej. Żadne wiece protestacyjne, insce 
nizowane przez przywódców KC KPJ.

gdzie masy nie mają możności otwar 
tego wypowiadania się, żaden terror 
ani też żadna demagogia nie zdoła 
oderwać narodu jugosłowiańskiego 
od obozu krajów demokracji ludowej 
ze Związkiem Radzieckim na czele. 
Wręcz przeciwnie — te wszystkie me 
tedy przekonają naród jugosłowiań­
ski, iż obecna polityka przywódców 
KPJ jest antynarodową, antykomuni 
styczną i wrogą masom. Jesteśmy 
przeświadczeni, iż jedynie przy porno 
cy Związku Radzieckiego i krajów de 
mokra ej i ludowej możemy zbudować 
socjalizm w Jugosławii i zapewnić 
szczęście i pokój naszym narodom.

Znając siłę naszej partii, przeko­
nani jesteśmy, iż obecno kierownic 
two z Tlto, Djilasem, Kardeljem i 
Itankoviciem na czele zostanie usu­
nięte i że nasza KPJ znowu stanie 
w rzędzie bratnich partii komuni­
stycznych wchodzących w skład 
Biura Informacyjnego. Pod sztan­
darem internacjonalizmu toczyć 
ona będzie zaciętą walkę aż do o. 
statecznego zwycięstwa nad wszyst 
klm i wrogami ludu pracującego.

PO LITECH NIKA  GDAŃSKA
1. Iłić  Radomir
2. Pavlovic Branislav
3. Mojnolović Branislav
4. Bogosavljević Dragoslav
5. żivanović Stevan
6. Ivanoski K iril
7. Daibić M ile
8. Pavlovic Radovan
UNIW ERSYTET JAGIELLOŃSKI

9. Dukanović A lija
10. Radonie Grozdana

A KA DEM IA  GÓRNICZA  
W KRAKOW IE

11. Salciś Esad
W ROCŁAW SKI UNIW ERSYTET
12; Cypramt Zywko
13. Perunov;ć
14. Złatarewsk] Charlsz.
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POD 18-iym NA KAMIENNE!
WŁÓKNIARZE POLSCY POZDRAWIAM

W szechzwiązkową Centralną Radę Z w . Zaw*

Łódź -wie o tym, ie  otrzymała 302 
«ttihony zł z kredytów Rady Pań- 
* rwa. Kiedy mówię Łódź, mam na 
royżH nie ty lko  specjalnie powołaną 
Komisję Nadzwyczajną i  cztery pod­
komisje, nie tylko  Zarząd M iejski, 
w  którym  zdawałoby się wszystkie 
inne sprawy poeta tą jedną najważ­
niejszą odeszły na dalszy plan — i 
tnk być powinno — *ale chcę przez 
to  powiedzieć, że wiedzą o tych kre­
dytach najbardziej zainteresowani ro 
lo tn icy  Łodzi, rady zakładowe, dziel­
nice, widzą je wszyscy mieszkańcy. 
/B o Łódź, nieznszczona w czasie 

"Wojny, nie jest przyzwyczajona do 
"widoku rusztowań, świeżej cegły i 
ludzi uwijających się na budowie. 
Szczerze oburzony był inżynier, t e ­
dy nowowznoszony blok mieszkanio­
wy na Bałutach nie wzbudził należ, 
nego — jego zdaniem — zachwytu u 
zwiedzającego ten obiekt warsza­
wiaka, który zarozumiale wydymał 
warg; — „trzeba było u nas zoba­
czyć“ !

Warszawa ma niewątpliw ie powo­
dy do dumy, jednakże jeżeli chodzi 
0 wykorzystanie kredytów przyzna­
nych przez Radę Państwa na popra­
wę warunków miesżkaniowyeh i  sa­
nitarnych klasy robotniczej — znacz 
«1» ustępuje Łodzi i  pod wWflędem 
wciągnięcia do akcji czym rka spcłecz 
nego t pod względem konkretnej ro­
boty.

Są w Warszawie dzielnice, w  któ- 
tYch dotychczas nie ma uzgodnione. 
Sn Spisu domów robotniczych, wyma­
gających remontu, są Kom itety Blo­
kowe, które dowiedziały się o akcji 
bezpośrednio od Rady Państwa, ho 
"n i Starostwo, ani Rada Dzielnicowa 
nic na ten temat powiedzieć nie po­
tra fiły

W Łodzi 1 aide rzeczy się nie zdą­
ża ją , a w  każdym razie nie są 
jaskrawe.

Śl a d e m  je d n e g o  p o d a n ia

Kie jest chyba przypadkiem, że juz ¡ 
podczas w izyty w Komitecie P a rty j­
nym jednej z łódzkich fabryk pierw­
sza sprawa., która się nawinęła to 
były kredyty. — Towarzyszko, czy tu  
*1? składa podanie o remont dachu? 
—• zwraca *ię robotnica M. —* Nie, to 
na pierwszym piętrze. Zajmuje się 
tym  to w. X . z Rady Zakładowej.

A co będzie dalej X tym  poda­
niem? — pytam. Pójdź!« na miejsce 
komisja fabryczna, sprawdzi, czy rze 
czywiéde mieszkanie wymaga natych 
miastowego remontu, zaopiniuje po­
danie i  prześle je do właściwej tere­
nowo podkomisji, która pUrwje ra- 
cjonainego i  oszczędnego ®jzy<ńa un

W I A D O M O Ś C I

G O S P O D A R C Z E
7 M IUONOW  KW INTALI

B IjRAKGw  PRZEROBIŁY Jh "  
CUKROWNIE

Spośród 76 fabryk, które wezmą ^u- 
^ fta ł w bieżącej kampanii 
utczej, czynnych jest już 67. D° ko - 
na października ruszą 74 ou>krowme, 
a jako ostatnie 2 nowo wybudowso
, abryfcj okręgu szczecińskiego L-™”  

i  Gryfice. W czasie trwania 
katnpamj, cukrownie przerobiły juz 
‘ m ilionów kw in ta li buraków.

ł o d ż  b ę d z ie  m ia ł a  
NAJW IĘKSZĄ w  POLSCE 

PIEKARNIĘ MECHANICZNĄ
Wiosną 1949 roku Spółdzielnia Spo 

żywców w Łodzi przystąpi do budo­
wy największej w Polsce nowoczes- 

Piekarni mechanicznej o zdoinc- 
Produkcyjnej 50 ton pieczywa na 

dobę. Obecnie odbywa się już oczysz- 
ezanie terenu pod budowę piekarni 
; zwúzlca materiałów. Prace te będą 
Kontynuowane w  ciągu zimy.

Piekarnia ta będzie wypcisażona w 
Pieców najnowszego typu, posi®" 

d®c będzie laboratorium  chemiczne 
dokonywania analiz m ąki i pie- 

^yw a . Z chw ilą je j uruchomienia Pow 
"techna Spółdzielnia Spożywców bę- 

w  stanie zaspokoić 60 proc. rĄ- 
Potrzebowania na pieczywo ludności 
Lodzi.

duszów. W skład podkomisji wcho­
dzą robotnicy. Stąd sprawa dafinL 
tywnie skontrolowana 1 za twierdzo, 
na (pozytywnie lub nie) przechodzi 
do Kom isji Nadzwyczajnej.

Tam właśnie udaję się po in fo r­
macje. Interesuje ranie los podania. 
Czy wyremontujecie dach nad m&esz- 
kaniem robotnicy M.? Sprawa nie jest 
prosta. To zależy od togo, czy snśasz. 
kanie znajduje się w  domu podleg­
łym  kwaterunkowi, czy BStmesefcują 
je robotnicy I w jakim  stopniu.

ZA GRZECHY POPEŁNIONE
Trudny orzech do zgryzienia. Łódź 

nie prowadziła i  dętych«»* ale pro­
wadził klasowo słusznej po lityki 
mięsa kantowej. Nie są to rzadkością 
wypadki, kiedy w jednym rui eaztea- 
n iu liczba lab macanie p n tw y iw a  

| liczbę lokatorów.
A co, jeśli apartamenty 1-go i  2-go 

piętra zajmuje prywatna inicjatyw a, 
a robotnikom na poddaszach leje się 
na głowę? — V7tedy musimy remon­
tować. I  wtedy siłą rzeczy z ‘fundu­
szów przeznaczonych wyłącznie dla 
klasy robotniczej korzystają kapita­
liści. A co, jeśli w  demu prywatnym  
mieszkają prawie wyłącznie robotni, 
cy, a gospodarz nie chce remontować? 
Zarząd M iejski udziela właścicielom 
nieruchomości kredytów na dogod­
nych warunkach, byleby ty lko  remom 
towali. A  jeś li nie chcą, czy możecie 
ich do tego zmusić? Nie, jesteśmy 
bezradni.

W Łodzi sprawa ta urasta do po­
ważnego problemu. Dużo jest domów
tzw. opuszczonych. Właściciel siedzi 
za granicą, na miejscu ma „plenipo­
tenta", k tó ry ty lko  inkasuje gotów, 
kę, o dom nie dba zupełnie, bo mu 
się to nie opiaci, zwłaszcza o dom, 
zamieszkały p r*«  element robotni­
czy, dla którego dekret nie przewi­
duje podwyższenia czynszu kom<w- 
nianego!

Oba te niezwykle ważne zagad. 
niemia wymagają oddzielnego *»" 
stanowienia się i  rozwiązania w 
skali ogólnopaństwowej, jeśli tr ° ' 
ska o warunki bytu rebotnika *na 
być rozumiana nie jako doraźna 
kampania, ale jako stały i najważ­
niejszy kierunek polityki całego na 
szego a p a ra tu  administracyjno.« 
mnrządowesro. Tak zresztą zadani* 
te określają uchwały sierpniów*** 
Plenum KC PPR.

N IE  DOW IERZAM Y PAPIERKOM
Wróćmy jednak do Nadzwyczajnej 

K o m is ji Pokazano m i sprawozdani« 
7.a okres od 11 września do 15 Pa* 
żdziomika. D ługi wykaz zleceń na 
wykonanie remontu dachów stu'  
dzień, ustępów, insta lacji elektryez. 
nej, wodociągowej, kanalizacyjnej 
itd . i  spory też wykaz zleceń już wy 
konanych. Co k ry ją  za sobą «»aere- 
gowane w  kolumny cyfry? Trzóba to 
baczyć na miejscu.

do żelaznej skrzyneczki k w itk i za 
wodę. Stoją ludzie w  kolejce po tę 
wodę. Wiadra na karomysłsch. W ia. 
dno wody — 1 złotówka. Jedna stu­
dnia na całą ulicę. '

A  mieszkania?
Podobno nie m o im  już było w i­

dzieć tych najgorszych mb na podda­
szu, bo są teraz w remoncie, rozę. 
brano su fity, a nawę* ściany, ale i 
sąsiednie mieszkania, te troszeczkę 
lepsze — dają wystarczający obraz.

Trzeba było przyjść w  czasie de. 
seczu, zobaczylibyście, jak brodzimy 
po kostki w wodzie, jak wygląda po­
ściel i  sprzęty, jak wyglądają wtedy 
nasze dzieci. I  tak widać: — su fit 
jeśli pogięte, spleśniałe sklepienie 
można nazwać sufitem, ściany zielo­
ne od w ilgoci i  jrtęchłe powietrze. 
Bielizna rozwieszona w mieszkaniu, 
bo nie n a  strychu. Przy większym 
praniu trzeba ją  nosić do znajomych 
na trzecią ulicę.
I  OTO NAGŁE NA KAMIENNEJ 

MA NASTĄPIĆ ZMIANA
Kamienna jest tera® cała w  wyko. 

padt. Wkrótce nie bęćfcsie tu podwó­
rza be* wody, a w  ciągu zimy do­
prowadzi się ją  do mieszkań. Już po 
łożono nowe trotuary. Właśnie pod­
jechał nowy wóz Z. O. M._u — śmie­
ci wywozi Wczoraj by ł to ktoś z 
Kom isji i  razu zobaczył, ta  sam 
nowy dach nad 18-tym nie wystar­
czy, Wydał polecenie, żeby zrobić 
okna normalnie w  ścianie, zamiast 
dotychczasowych małych okienek w 
suficie, a ściany domu kazał pod­
ciągnąć do góry, aby wybudować lu . 
dzicm strych.

I W związku ze zbliżającą się SI roes I 
! nicą Rewolucji Listopadowej, zarząd j 
; główmy Związku Zawodowego Praco- j 
! wujków Przemysłu W łókienniczego! 

baczyli i  napisali o każdym nowym ; pr2S;.;ai do wszechzwiąakcwej Contra!i
o nowozałatanym dachu, o 
stropach i  podłogach i  ko-

gzjTnsie, 
nowych
niecznie o tym , że tu na 
przy ul. Jaracza, skąd teraz wywód« 
gruz i  śmiecie, wkrótce będzie pięk- i 
ny z eleniec Nie da rady, za dużo j 
trzeba by opowiadać, ale nie mogę po 
minąć pewnego wspaniałego urządze­
nia przy ul. Napiórkowskiego.

DOMEK
PRZY NAPIÓRKOWSKIEGO

Trzydzieści k ilka  rodzin robotni­
czych mieszka w domu pod 7-ym, 
gdzie dotychczas nie było ubikacji. 
Byłoby może lepiej, gdyby je j zupeł­
nie nie było, bo cztery ściany be® da. 
chu nad kloaczną jamą w miejscu 
nawet nie ustronnym, ale po środku 
podwórza — były ty lko  rozsadrukiem 
brudu i  smrodu. Teraz stoi tu  porząd 
ny damek z cegły, z wentylacją. Z 
dumą przygląda mu się lokator. O, 
teraz tu  czyściutko! 3 ubikacji — 
każda zamyka się na klucz i  ma 
swoich określonych gospodarzy, któ­
rzy mają obowiązek o nią dbać. Inne 
życie — mówi lokator z Napiórkow­
skiego.

O tym, jak k ilka  tysięcy ludzi * 
własnej woli stanęło do pracy przy 
budowie lin ii tram wajowej w dziel­
nicy robotniczej na Dąbrowskiego, 
zaoszczędzając swoją robocizną 3 m i. 
liony zł, o tym, jak cała dzielnica 
oczom nie wierzy, że się Już naresz­
cie coś rusza przy w ielkim  kąpieli­
sku na Żeromskiego (prawdę mówiąc, 
tro jk ę  za słabo się rusza), bezsku­
tecznie w ciągu trzech la t oglądanym 
przez Zarząd M iejski — już nie opo.

nej Rady Związków Zawodowych 
(WCSPS) pozdrowienia dla w łókńia-

podwórzu rzy radzieckich treści następującej:
„Z  okazji SI rocznicy W ielkie j R* i 

w olucji Listopadowej, zarząd główny ■ 
Zw. Zaw. Pracowników Przemyski 
Włókienniczego w Po!*ee w  Im ieniu j 
300.000-nej rzeszy zorganizowanych j 
w łókniarzy związkowców przesyła 
Wara życzenia dalszych sukcesów w 
dziedzinie umocnienia potęgi i  «są­
czenia Związku Radzieckich Socjali­
stycznych Republik — ostoi postępu

t szermierza pokoju światowego. 
Włókniarze polscy widzą w Z w iązki 
Radzieckim | w masach pracujących 
ZSRR wypróbowanych przyjaciół 
Polski I polskiej klasy robotniczej* 
Korzystając *  doświadczeń zwycię­
skiego pochodu do socjalizmu naro­
dów Zw. Radzieckiego, pochodu za­
początkowanego Rewolucją Listopa­
dową, niestrudzenie dążyć będziemy 
do pogłębienia przyjaźni, łączącej 
nasze bratnie narody i do przyśpie­
szenia budowy Polski Socjalistycz­
nej-.
Depeszę podpisali: przewodniczący

zarządu głównego związku to w, A.
Burski i sekretarz generalny tow.
AiniołklewicK.

Osiem razy odznaczony
we współzawodnictwie pracy

w  jedenastym etapie indywidualne­
go współzawodnictwa pracy Zenon Ja 
ryszek, robotnik PZPW n r 33, obsłu­
gujący krosno kortowe, uzyska! dru-

zdobywcą 5 pierwszych i  1 drugiego 
miejsca. Drugie miejsce przyznano 
Janowi Itadeeiuchowiczowi, który po 
raz pierwszy osiągnął czołowe m i ej ¡5-

gie miejsce, wykonując swą normę w cc, a ł i ^ e  ~  łfc M w l N a lw a W ^ . 
IS5,5*/o. Zdobył on w ten sposób, po | mu, który zdobył nagrodę już po raz 
raz ósmy, jedno z czołowych miejsc. ; czwarty.
Poprzednio ob. Jaryszek zdobył Siedem | Wśród 127 tkaczy, obsługujących po 
rarv Dic-y/see miejsce i dwa angielskie krosna, pierwsze m iej
‘ P te S ^ L le js c l w obecnym etapie sce zdobył Wacław »fejchrzak (18W.) 

zdobył htanblaw Gruszczyński, który | po raz p ie c z y . Zdobywczyni drugie 
miejsce punktowane zdobył po rar | go miejsca, ob. btaaSsłswa Kleptaszek

Było nsj niewymownie przykro, 
kiedy Icfeatorzy spod 18-tego nam, 
ludziom nie mającym przecież nic 
wspólnego z ich w ielką radością, wy 
rażai] swą wdzięczność.

Inżynier K ., oprowadzający nas po 
Łodzi, chciałby żebyśmy wszystko zo

wiem, bo i  tak w redakcji skrócą 
ten przydługi lis t.

„Aha, jak  was peperowcy za głowę 
wzięli* toście nareszcie zobaczyli“  —
powiedzieli nam na budowie, bo my­
śleli że tó mT jesteśmy komisją.

(H. L.)

czwarty. Wykonał on normę tylko ,w 
lSlo/o, ale za to jakością swej pracy 
przewyższył w yn ik i ob. Jaryszka.

Na trzecie miejsce wysunął 3ię Ale­
ksander Goszczyński, otrzymując na­
grodę w indywidualnym  współzawod­
nictw ie pracy po raz pierwszy.

Wśród tkaczy, pracujących na 
dwóch krosnach kortowych, pierwsze 
miejsce przyznano Janowi Drewnowi- 
czowi (160,5°/o normy). Łącznie z osią 
gniętym i poprzockuo nagrodami jest ca

otrzymała nagrodę po raz czwarty. 
Również zdobywczyni trzeciego m iejs­
ca — Franciszka Florczak, nagrodzo­
na została po raz czwarty (poprzednio 
zdobyła ona trzykrotnie drugie miejs­
ce).

W eerowalnl pierwszą nagrodę przy 
znano Krystynie Olczyk, drugą Geno­
wefie Boślińfcidej, a trzecią Zofii Sinia 
tek. Każda z nich wyróżniła się w in ­
dywidualnym współzawodnictwie pra­
cy już po raz drugi.

Zasłużony awans robotnika
Mieczysław Jędrzejewski, obecnie» i  cflarnej pracy ob. Jędrzejewski §-

kierow nik działów m łynów w Zakła- S wansowai na kierownika działu m ły 
dach Wojciechowskich, pracował j nów.
przed wojną jako pomocnik ślusarza j 
w  fabryce „Tudor“ w Piastowie pod] 
Warszawą. Po wojnie ob. Jędrzeje w • 
Ski początkowo pracował w zakl-i. J 
dach' wapienniczych w Pilichowicacb. j 
skąd przeniesiono go do Zakładów ] 
Wojciechowskich na stanowisko m aj. > 
stra ruchu pieców. W uznaniu zasług |

VY pierwszym miesiącu swego kie 
rowniciwa ob. Jędrzejewski przyczy 
n lł się do wzrostu produkcji wapna 
nawozowego i hydratyzowanego o 
65 proc. Ob. Jędrzejewski jest człon 
kłem PPR i  rozw ija żyyvą działal­
ność społeczną.

K o n t r o l a  s p o ł e c z n a
nad pracą ośrodków maszynowych

W celu zapewnienia należytej kon­
tro li nad pracą ośrodków maszyno, 
wych, tworzy się obecnie przy wszy­
stkich ośrodkach tzw. kom itety człon 
kowslsie. Członkami tych komitetów 
są najbardziej zainteresowani w  ko. 
rzystaniu z maszyn, a więc właści. 
ciele działek z parcelacji, osadnicy 
oraz chłopi średnio i  m ałorolni 

Według opracowanej przez Centra, 
lę Rolniczą Spółdzielni ins trukc ji 1

/ W a s i  c z f i ^ e l n l c f  g»3sxą

• « W ? t  !

Pierwsze, co zdumiewa warszawia­
ka na Kamiennej — jednej z u lic  
śródmieścia — to studnia. Wpraw­
dzie nie wiejska z żórawieen, &ie * 
pompą i  t  dziadkiem, który zbiera

d ł u g o l e t n i  d z i a ł a c z  l u d o w y  
z a m o r d o w a n y

Dnia 31 bm. zginął tragicznie, za, 
“ tórdowany przez faszystowskich ban 

ytów — długoletni działacz Stronnic
Jl® Ludowego w pow. bocheńśkun

• R»iek Józef.
Bojek Józef, niezamożny chłop, od 
*csnej młodości bra ł żywy udział 

politycznej. W czasie oku. 
hArś ’ J^alcząc w szeregach Batalio. 

Chłopskich pod pseudonimem„W yrwa“ odznaczał się odrwagą. Nie
go również dv/iikrotóe

durti bandyckie w  czasie referen.

ko0 *3' Roi e3Ł pracował ofiarnie nie ty l 
w szeregach Stronnictwa Ludowe

go, by ł również czynny w Związku 
Samopomocy Chłopskiej, 0 ^ °  0 0 1  
prezes powiatowego zarządu, by* te ł 
członkiem Powiatowej Rady Narodo. 
wej w  Bochni  ̂ członkiem Gminnej 
Rady Narodowej gminy Wiśnicz No. 
wy. Tragiczna śmierć Rojka wywarła 
w  całym powiecie bocheńskim w.eu 
kie wrażenie.

Manifestacyjny pogrzeb * udziałem 
ponad 3 tysięcy chłopów, który odbył 
się dnia 24 bm. był protestem i ak­
tem potępienia bandytów faszystów. 
skich. Pluton honorowy Wojska Pol. 
sltiego salwami honorowymi oddał 
cześć działaczowi politycznemu, który 
jak żołnierz zginął na posterunku.

NIERÓWNY POJEDYNEK
PrzyseaM do Radatheji FJtANCI­

SZEK SŁAW IŃ SK I. Twarz potkaie- 
esana, ciało potłuczone, ubranie w 
strzępach. Jest mhwzonu * »i* może 
sit ‘wysławić. Trudno ułowić sens po* 
plątanych zdań. Raz po rm powtarza:
..Gzu to ja  ni« chrześoijamin, żebym 
miot $ms«emko stdam*iet,‘ „Pracuje 
eięiko i  ieiby mnie od złodziei, od ło­
buzów wyzywaćt Żeby mnie bić? Za 
(W? Za to, śt mnie Usiądź okradł?
I  wszyscy po jego strome. Teraz para­
fian przeciwko mnie podburza, _ ie ja  
zły chrześcijanin, *;

tra s m y  «A. Sławińskiego, żeby opo- 
wiedział wszystko od początku. Jak 
tra fił tło Redakcji? A to kuzyn mu ptz 
dtswno mówił, ale trzeba było jechać do 
Wamsawy, a potem bał się, że go. nie 
wpuszczą, bo jest £le ubrany » ie trze­
ba będzie płacić. Zdecydował $if jed­
nak, gdy miarka się przebrała.

Rzeaz miała się tak:
„W  1945 r. ksiądz OSsaewśid wy­

dzierżawił od nS«jaki*fi° toż. Dreber 
ta 11 ha ziemi w ra* * rabudowa- 
lidami xv Stai-ej Kjwstó*
OIssDewsSsj przyjął nw.ic na wspólni­
ka, wspólnie placiiiiśnry podatki 
wspólni!* płaciliśmy dzierżawę. Je-
«Iranią 1»H r  zaslał«m 4,5 m żyta, , „  , ,
które kupiłem za wśasne piemiądze dy odbiorę swoją połowę, 2^od®>'

lawie z ks. W itkowskim . Praysto-; 
łom na to, bo żona pou icdzlaia, że t« ! 
jue wypada *  księdzem zadzierać, j

W taarou chciałem posadzić pom*- | 
dory. Ksiądz W itkowski sprowacłsił; 
maleję. Komendant M.O. Karpiński ] 
z ndtócjantem siedaieii u hsiędzs* 
dłuższy czas, a potem wyszli do mnie . 
z krzykiem, jakim  prawem tu sie- < 
dzę j co tu  w ogóle robię. „Mam **- ; 
świadczemie *  K u rii“  — powiedzia-1 
łem. — Pokaźnie. Komendant odo- i
Iwal mi zaświadczejiioe i  oddal je  t 
księdzu. Kazał m i podpisać, że do- j 
póki sprawy w K u rii jd * będzie. 
mam praw» wychodzić >v pole. Ni« 
chciał cm podpisać. Zaw lekli «mii« , 
na pofiteruntk. ¿ona. dzieci w plac*. | 
Cóż było robić? — Podpisałem.

W Kwietniu znów poszedłem do i 
K u rii szukać sprawiedliwości. Uspo- ' 
ko ili mnie, że będsie wszystko po ! 
dawnemu, żebym ty lko  jMedziai d * 
cllo i nigdzie *  tym  nie chodził. 4* i 
dostanę pól żyta.

Wróciłem do pracy. Ksiądz wy­
mógł na ranie podpisasue dokumen­
tu. że, się n» jesip iii wyprowadzę.

Przyszły żniwa Zebrałem swoje. 
Ksiądz «łagodniał. Prosił mnie u- 
prusejmic, abym był łaskaw zwfeźć 
całe zboże, abym je złoży ł  na wzpół- 
ne sterty, a już on się postara o ***■• 
szynę, aby wszystko wymłócić i wte-

regulaminu, do głównych zadań ko­
m itetów należy: ustalani«; kolejność! 
korzystania z usług ośrodka, opraco­
wywanie planów pracy, dopilnow *. 
nie właściwej konserwacji maszyn, 
ożywanie nad przygotowaniem fa . 
chowym i  społecznym personelu, ba­
danie potrzeb użytkowników, razslrzy 
sanie sporów itp .

Pierw's®e do organizowania kom i­
tetów członkowskich przystąpiły wo„ 
jewództwa: gdańskie, krakowskie I  
lubelskie. Obecnie akcją ta odbywa 
się również we wszystkich pozosta. 
łych województwach.

----- o----- -

Elektrow nia wrocławska  
p r z o d u j e  

na Dolnym  Śląsku
W ILgiim  etapie współzawodni­

ctwa 9-ciu elektrowni na Dolnym 
Śląsku zwyciężyła elektrownia we 
Wrocławiu, osiągając największą 
ilość punktów przed elektrowniam i 
w Ludwikowie, Głogowie i  Czecha?,, 
cy.

Elektrownia w  Ludwikowie w y- 
j różniła się pod względem najoszczę- 
| dniejszego zużycia jednostkowego 

węgla. Głogów mimo zmniejszonego

mordę, cię wyrzucę!". B ył też u na* 
kościelny Władysław Parczewski, 
który m ia ł polecenie od księdza 
„prać mnie po mordzie", aby m i ży­
cie obrzydło i  bym prędzej się wy­
niósł. Ten kościelny w idział moją 
krzywdę J powiedział, ie  jeśli taki v. 
księdza ło tr, to nie będzie u niego 
służył i  pojechał na robotę do Wa*> 
saroy.

W ub. sobotę poszedłem *abi»Ć 
sw*ojo okna, żeby je  wstawić. Gdy ta 
zobaczył ksiądz W itkowski, zbiegi 
na dół, rzucił się na mnie, w pił w 
twarz pazurami i zaczął dusić. Stra­
ciłem przytomność i  opadłem rem- t 
dlony. Przj’błeg!a gospodyni kaię- ; personelu i poważnie zmniejszonej 
dza. We dwójkę kopali ranie leżące- j ¡¡ości godzin pracy nadliczbowej w y-

Mogą to poświadtmic sąs4«d»i: Ja» 
Kna,«wyk i .Stanisław Toinaseew,*!*». 
W grudniu tego roteti ksiądz Olsze- 
weki «ostał odwołany do Dobrego 
fc. M ińrka - Muc., a »a Jego tnlojsc* , 
PMtysssedł ksiądz HTASl8ł«AW  W IT* i 
KOW SKI. Kwstato omówione. *« 
daćerża^ya. trw a nadał na tych sa- j 
mych warunkach, z tym, że połowę 
płacić będzie ksiądz Witkowski. Tes* 
zaczął swoje panowanie na parafii 
od togo, że koś powiedział: „Będziesz 
u mnie paroblsiesn“. Nie ółioialean 
być iKLTobldem, Ko jestem dzierżaw­
cą. włożyłem w  tę ziemię ciężką 
pracę i pieniądze na zasiew7. Zgłosi­
łem się doi K urii, złożyłem podanie. 
W K arli porozumieli słę z ks. O l- 
saewsklm, który potwierdził moje 
prawu do zebrani» całego (obsiałem 
13 ha) urodzaju i zdecydowano, źe 
mam t o k i  użytkować ziemię po po-

^  JS3S2T sr? .r <7-m  echował ie do p h ra d o rł ośwład-1 Stow^OMgo kłos objaSmł, ie może 
«V» *e odd* mi „M ć  ale ^ n a s .  se Sjf upniemy _ jego

go. Ijedwom się potem dowlókł Co 
domu. Świadkiem «ąjści» był Mar­
cin Książek — robotnik przy koście 
Ie i on może powiedzieć, jak to by­
ło.

Nazajutrz w niedzielę ksiądz ze­
brał parafian i powiedział, 4« Jak 
mnie nie usofią. to on odejdzie, bo 
♦o ia rzuciłem się na «siego Teraz i 
ludzie są przeciwko mnie.

Oói mam więc robić? Księdza się 
boję, bo mi gro«, 4e mnie zatłucze. 
Słoje zboże mi odebrał, ludzi prze­
ciwko mnie rwata-wla. M iesziania 
nie mam. Kto mnie weźmie w  obro­
nę?"
Takie sie jw/ese dzieją rzeczy po

»M
czył. że odda rai trzecią część, ale 
dopiero wtedy, gdy się wyprowadeę- 
Ksiądi* «ajmuje 4 pokoje i kuchnię, 
a ja  jedną Izbę w budynku gospo­
darczym. który po®a tym jest *up«t- 
tde pusty 1 ztoją w nim wolne izby.
W tym czasie została u nas vrpre- 
wadzmsa przyransowa gospodarki« 
lokalami. Dokąd mam się wvprow a-: Nieraz spadykcK&my sy. z tym, i f  
dzić t żoną I trojgiem dsdeei? i ambona jemt wykorzystywana dla anty- 

Ksiądz powiedział: „A  co to mnt« indowej propagandy poUtisomej. W 
obchodzi. Ja «t dzieci robiłem? Mo- ¡«vm  ̂wypadku trtuł je j proboszcz $?« 
btm  iść do testu mieszkać, Mas* *wó*V własnej, kieszeni. 
tam tych swoich pnperowcdw - h # -1 Wobec nieshfrhrmrrch metod, takwn 
nitndstów. co cl doradzają, niech nie powstydź* sie zartammai ksiam

Witkowski, prosimy K  omit et Partyjny

krzywdy. Ilu  jest Słcńohiskidk, którzy 
nie trafiają nigdzie, bo boją sie „mim 
sta" i  urzędów, bo sądzą, ie urzędy sa 
po to, aby bronić sÜnyeh. Tłu przełknie 
gorzką krzywdę, a księdza nie ryczy, 
bo to „nie wypada z sutanną zadzie­
rać" r

cię zabiorą. IV więzieniu razem t  
nim i wmłjesot!”

f3tod"4ei*ua modlitw'« księdza W it 
kowykiego to „złodzieju, łobuzie, na

PPR v; Starej 'Miłomej o mopiekonm- 
nie się spram bezpartyjnego ob. SIa* 
mińskiego

konał zaplanowaną produkcję.
—-—o— ■

Robotnicy i młodzież 
p o m a g a j ą  

p rzy  wykopywaniu  
z i e m n i a k ó w

Z in icja tyw y wrocławskich organ! 
zacji robotniczych i  młodzieżowych 
zorganizowano specjalne grupy da 
wykopywania ka rto fli. Grupy te, zło 
żonę głównie z robotników fabryki 
„Waigmo" i  i  młodzieży szkół śre­
dnich, w  ciągu k ilku  dni wykopały 
około 40 ha ziemniaków.

R O Z W Ó J
współzawodnictwa pracy 
w kopalni „Prezydent**

W ostatnich miesiącach zaznaczył 
się poważny rozwój współzawodni­
ctwa pracy w  kopalni „Prezydent", 
Liczba współzawodniczących, która 
w maju rb. wynosiła 350 podniosła 
się do 1277, Obok górników przystą. 
p ili do współzawodnictwa również 
pracownicy warsztatów mechanicz­
nych, sortowni, oddziału naprawy 
wozów oraz robotnicy placowi i  woź­
nica.
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C zyn przedkongresowy
Wezwanie rzucone przez górni, 

ków kupalni „Stabrze-Wschód“ glo 
śnym' echem odbiło się wśród świa 
ta pracy Warszawy. Wczoraj do. 
piero pojawiła s!ę w prasie wiado­
mość, że górnicy postanowili ucz. 
tać Kongres Zjednoczonej P artii 
wydobyciem 125 tys. ton węgla po­
nad plan i od razu wczoraj w  sze. 
regu przedsiębiorstw warszawsJuch 
odbyły się masowe zebrania, na 
których robotnicy jednogłośnie zo­
bowiązywali się wykonać roczny 
plan przed terminem.

Zebranie takie odbyło się na tra  
gie W — Z i w MPRB przy budo. 
wie gmachu Ośrodka Inform acyj- 
no.Propagandowego. Z najrozmait 
szych ośrodków, z rozmaitych fa­
bryk Warszawy zawiadamiają nas, 
że jutro, pojutrze w najbliższych 
dniach, odbędą się zebrania, m a. 
sówki, narady, pośw!ęcone właśnie 
temu, najważniejszemu teraz zaga­
dnieniu — uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego przez podwyż. 
szenie produkcji, przez przedter­
minowe wykonanie planu.

I  nie jest przypadkiem, że w ła. 
§n;e klasa robotnicza Warszawy 
tak skwapliwie podchwyciła rzu­
cone przez towarzyszy-górników 
hasło, że właśnie ona pierwsza od­
powiedziała na ich wezwanie. K ia  
sa robotnicza Warszawy, która na 
swoich barkach dźw'ga główny cię 
żar je j odbudowy, która zaharto­
wała się zarówno w walce z cku 
pantem, jak i w ciężkiej walce z 
codziennymi trudnościami życia 
powojennego, która ze zgliszcz i 
gruzów własnym5 rękami dźwi. 
gała Stolicę — te klasa robotnicza 
zrozumiała i wie, że nie może w  
sposób bardziej godny, nie może le 
piej - uczcić wielkiego dzieła zje. 
dncczenia Partii, jak właśnie przez 
przedterminowe wykonanie zobo. 
wiazań, jak w łaśire przez szybszą, 
bardziej intensywną odbudowę kra 
ju.

Te pierwsze „na gorąco", pospie 
sznie, za pierwszym impulsem zwo 
lane zebrania są miernik:em swia. 
domości politycznej robotników 
warszawskich, są sprawdzianem 
ich niezachwianej postawy ideo­
wej.

W A R S Z A W A  O D P O W I A D A
NA APEL GÓRNIKÓW „ZABRZE-WSCHOD"

Ośrodek Informacyjno-Propagandowy zakończony będzie przed terminem
Skrzypiącymi schodami trzeba się 

dostać na 3-cie piętro remontowanego 
budynku przy A l. Sikorskiego 4. Na 
każdym kroku czyhają na całość ubra­
nia spiętrzone rusztowania i  szafliki 
z wapnem, robotnicy jednak uw ija ją  
się między tym  szybko i  sprawnie.

Mała salka z trudem może po­
mieścić wszystkich murarzy, cieśli 
i  furmanów. Każdy trzyma w  rę­
ku pajdę Chleba i  butelką z kawą. 
Jest akurat przerwa obiadowa i prze­
znaczono ją  na naradę wytwórczą ze­
społu pracowników Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo - Budowlane­
go, zatrudnionych przy budowie Ośrod 
ka Inform acyjno - Propagandowego 
Zarządu Miejskiego perzy ul. Nowy 
świat 15-17.

W IE L K I D ZIEŃ
Cel zwołania narady jest w yjątko­

wo ważny i  uroczysty. Rano przeczy­
ta li robotnicy warszawscy apel górni­
ków z kopalni , .Zabrze—Wschód“ , 
którzy wezwali całą klasę robotniczą 
do osiągnięcia nowych sukcesów pro­
dukcyjnych, w  związku z mającym się 
odbyć w  połowkie grudnia Kongresem 
Zjednoczonej P a rtii K lasy Robotni­
czej.

Na białym  tynku salki duży napis: 
„Na dzień Kongresu -połączenia p a rtii 
robotniczych wykonamy stan surowy 
budynku". — Ot0 ceł dzisiejszej na­
rady.

Nie jest to  sprawa zbyt łatwa, sko­
ro term in w  ogólnym planie był w y­
znaczony na koniec grudnia.

Następują rzeczowe obliczenia, bie­
rze się pod uwagę wszystkie możliwo­
ści i  oto wyłania się nowy term in — 
10 grudnia, ostateczny, chociaż stara­

nia będą szły w  tym  kierunku, aby w y­
kończyć 2-piętrowy gmach już 4 gru­
dnia. Rezerwowy tydzień zostawia się 
na wypadek nieprzewidzianych desz­
czów, które mogą pociągnąć za sobą 
pewne zahamowania w pracy.

NAWET W NOCY 
Pozostało więc niecałe 6 tygodni 

pracy, w  których trzeba będzie wy­
konać jeszcze 395 m sześć muru, 
42.090 kg zbrojenia, 3.198 m sześć, sza­
lowania i  438 m sześć betonu.

Potrzebna jest ścisła współpraca 
między wszystkim i grupami robotni­
ków, szczególnie zaś nie może zawieść 
zespół techniczny, planujący prace 
oraz kierownictwo robót, dostarczające 
potrzebny materiał.

Aby nie było żadnych zahamowań, 
stolarze, którzy nie zawsze na czas

przygotowują szalowania dla murarzy, 
będą pracować w  nocy.

Obmyślono każdy odcinek robót i na 
każdy odcinek wyznaczono term in. 
M ury pierwszego piętra będą już go­
towe 3.11, szalowanie — 8.11 i zbroje­
nia — 18.11. Nie odbiegnie daleko i 
2-gie piętro, którego m ury wykończy 
się już 11.11, szalowanie — 18.11 i 
zbrojenia — 20.11.

Rezolucję wykonania budynku w po 
czątkach grudnia przyjm ują robotni­
cy owacyjnie. Zastrzegają się tylko, 
że muszą sami kontrolować postęp 
pracy. W tym  celu na widocznym miej 
scu będzie wywieszony dokładny ter­
minarz poszczególnych robót.

Nie wątpimy w to, że śladem górni­
ków z „Zabrza“ pójdą i inne zespoły 
robotników warszawskich, (ar)

Jak »ostają w ykorzy  stanę kred y ty  R ady Państwa

NA PRADZE -  PÓŁNOC
nie rozpoczęto rem ontów

łebskiej 29, gdzie w  ciągu tygodnia 
oczyszczono całe m ury z odpadają­
cego tynku. Przygotowano również 
m ateriał na dalsze remonty: dachu- - 
k la tk i schodowej. Jest nadzieja, że 
ukończy się tu ta j praca bez żadnej

Nareszcie będzie bursa
zw iązkow ej szkoły pielęgniarek

roboty stolar.W gmachu nowej siedziby Zw lą- j podłogi j  wykonuje

S iS S i I “*1iUrownic»wo r o M ,  p ro !.M u * u:
szpitala na Czystem, prace remonto. kończenie i  oddanie do użytku części 
wo-budowlane postępują szybko na- j parterowej budynku, to jest sali dp 
p-rzód Niedawno ukończono krycie j żej i  12 pokoi gdzie znajdować s ę 
dachu przeprowadzono instalację e. \ będzie bursa dla uczenie szkoły juz 
lek trv ’czna, urządzenia kanalizacyjne i w grudniu roku bieżącego. _

- obecnie kładzie się Wkrótce po ukończeniu pierwszegoi  wodociągowe, a

Więcej uwag« j
„Że nie zamze młodzież szkołna | 

zachowuje się spokojnie — wiemy- Cza ¡ 
sem jednak zachowanie je j przekra-

P i ą t e k  2 9  bm.
’ D N I E M  M I Ę S N Y M

etapu prac budowlanych przewiduje 
się uruchomienie trzeciego kolejnego 
kursu dla 60_ciu kandydatek na pie. 
lęgniarld.

Całkowite ukończenie budowy gma­
chu jest przewidywane w roku przy-

cza granice naszej to- szłym. (m-kar) 
lerancji.

Oto 22 bm. Muzę-
wm Wojaka Polskiego 
odwiedziła wycieczka 
pod opieką nauczycie
la. i Za zgodą Ministerstwa Przemysłu

Młodzież nie mogła i  Handlu, Departament Obrotu A rty-
jahoS/wtaS w miejscu, słuchając bbjaś- kułami Rolnymi, zarządza się na tere­
nie«. Rozbiegła się po wszifsikićh sa- ni« m. st. Warszawy przesunięcie dnia 
lach, zdradzając zainteresowanie nie ty ł mięsnego z poniedziałku dnia 1 lisio- 
ho poprzez wzrok, lecz przede wszyst- pada 1948 r. na piątek dnia 29 paź- 
kim dotyk. Brano do ręki wszystko, dziem ika 1948 r„ w  celu umoiliiwie- 
Szczególnie pieczołowicie zajęto się bo- nia zaopatrzenia się ludności w  tłusz- 
nietm w zbroi. Po wyjścia wycieczki oze i  mięso na dwa dni świąteczne. 
bym konia jakby trochę wyłysiał. | Zarządzenie niniejsze dotyczy jedy- 

Razimiemy zapał i  zamteresmmme nie sklepów, jatek, wędhniarni oraz 
młodych ludzi, ale apelujemy do nich: warsztatów raraniczych.

„Mostostal“ — pilnując terminów wy konania swych prac na trasie W — Z
ulepsza metody pracy.

Na fotografii maszyna wykonana sposobem gospodarczym w warsztatach 
„Mostostalu“. Jest ona w stenie w cią % zmian położyć 50 m — 25-centy_ 
metrowej grubości pokład pod naw ierzchnię granitową. Prace odbywają 

się na ul. Nowo-Zygmuntowskiej obok dworca Wileńskiego.

Stołeczna Rada Narodowa
p r z e p r o w a d z i  k o n t r o l ę

l o k a l i  w y ł ą c z o n y c h
Jest publiczną tajemnicą, że nie we 

wszystkich agendach i komórkach Za­
rządu Miejskiego działo się dobrze. 
Fakty nadużyć potwierdziła zresztą 
ostatnia narada samorządowców w 
Warszawie.

Inspekcji Budowlanej, niezbyt szczę 
śliwę (z różnych powodów) posunięcia 
przyniosły trudne do rozwiązania za­
gadnienia.

Łatwo się domyśleć, że chodzi o lo­
kale wyłączone spod kwaterunku. De­
cydowała o tym właśnie Inspekcja 
Budowlana, która często zapominała 
o najważniejszym kryterium , decydu­
jącym o wyłączeniu — o stopniu zmisz 
czenia remontowanego gmachu.

W IELE BUDYNKÓW  OKAZAŁO  
SIĘ NIEPRAW NIE W YŁĄCZONYCH. 
Działo się to oczywiście *  krzywdą lu ­
dzi pracy, przeżywających nadal trud­
ności mieszkaniowe.

NAPRAWIENIEM TYCH BŁĘDÓW  
ZAJMIE SIĘ W N AJBLIŻSZYM  CZA 
SIE STOŁECZNA RADA NARODO­
WA, KTÓRA ZAPOW IADA ZAKRO­

JONĄ NA SZEROKĄ SKALĘ KON­
TROLĘ W SZYSTKICH BUDYNKÓW  
W YŁĄCZONYCH SPOD KW ATE­
RUNKU.

Na pierwszy ogień pójdzie jedna * 
kamienic na Pradze, którą jeszcze w  
bieżącym tygodniu sprawdzą przed­
stawiciele miejscowej Rady. Określony 
przez Inspekcję stopień je j zniszczenia 
wygląda bardzo podejrzanie, a i sam 
właściciel, znany jub iler i posiadacz 
jeszcze jednej kamienicy, nie budzi 
zbyt wielkiego zaufania.

Następnie przeprowadzona zostanie 
kontrola na Saskiej Kępie, która ilo­
ścią zameldowanych „martwych dusz“ 
i wygórowaną powierzchnią mieszka­
niową przypomina stosunki, panujące 
w Leśnej Podkowie.

Kontrole będą przeprowadzały „trój 
ki“ partyjne, złożone z radnych cdi cg 
łych dzielnic.

Zapowiedziana akcja przyczyni się 
niewątpliwie do uzyskania znacznej 
ilości wolnych izb i polepszenia wa­
runków bytu ludności pracującej.

Najwięcej domów do remontowa, 
nia wytypowano w dzielnicy Praga 
Północ, ale tempo pracy jest tu ta j 
może najwolniejsze. W w ielu do­
mach jeszcze w ogóle nic nie zrobio­
no. Ponieważ są to przeważnie na. 
prawy dachów, a słoty jesienne już 
się rozpoczęły, akcja m inie się z ce­
lem, jeżeli nie rozpocznie się natych­
miast remontów.

Przy ul. Targowej 84 cieknie dach 
i  odpada kawałkami gzyms. Roboty 
prowadzi S. P. B. Na razie przywie­
ziono blachę, koło której kręci się 
od k ilku  dni dwóch robotników1. Mu. 
szą czekać na murarza. Zanim bo. 
wiem przystąpią do naprawy dachów, 
trzeba najpierw  zabezpieczyć odpada, 
jący gzyms.

To samo przedsiębiorstwo podjęło 
się wybudować, ubikację, poprawić 
stropy w  klatkach schodowych i za­
łatać dach w domu przy ul. Kępnej 
4. Pracę rozpoczęto dwa tygodnie te. 
mu, t. zn. rozwalono starą ubikację, 
popsuto stropy i  na tym  przerwano 
roboty.

Nad poważną częścią remontów 
objął kierownictwo W. A. N., który 
m iał powierzyć prace prywatnym 
przedsiębiorstwom. Zdaje nam sie 
jednak, że do tej pory nie uczynił te 
go. Bo oto przy ul. 11 Listopada 5 
LOKATORZY DOPIERO OD NA 
DOW IEDZIELI SIĘ O REMON. 
TACH.

„Leje się i mieszkania zrujnowane 
— powiadają — ale żadna komisja 
tutaj nie była".

Na ul. Strzeleckiej 11 — 13 dopie­
ro wczoraj był jakiś inżynier i  osą­
dził, że trzeba wyremontować ubi­
kację, dach i... zrobić parkan na pod 
murówce, aby odgrodzić szkołę. Te. 
raz szkołę okala drut. M ateriał bę­
dzie się rwozić dopiero w przyszły 
wtorek. Inżynier prawdopodobnie nie 
wiedział o tym,; że za pieniądze z kre 
dytów nie należy budować parka­
nów'.

W yjątkiem jest dom przy ul. W I.

przerwy.
Zbierając spostrzeżenia z objazdu 

dzielnicy Praga — Północ trzeba po* 
wiedzieć, iż W. A. N. i S. P. B. ni® 
zrobiły tu  prawie nic w ciągu mie­
siąca. A jeżeli się cokolwiek robi, to 
tak powoli, ię  trudno mówić o ja . 
kichś wynikach.

Z prawdziwą przyjemnością musi­
my stwierdzić, że dużo naprzód po­
sunęły się prace, będące pod opieką 
W ydziału Techniczno-Budowlanego 
Zarządu Miejskiego. Przy ul. Stalo­
wej 7 wykonano już dach, a teraz 
rozpoczęto naprawę obydwóch kia. 
tek schodowych. Jest to jedyny dotrii 
gdzie zastaliśmy robotników przy 
pracy, (m)

-------o -—

Z ż y c i a  
org. warszawskie) 

P P R

AKADEM IA PRZYJAŹNI 
K o m ite ty  D zie ln icow e PPR 1 PPS, 

jz ie ln ic y  Północ, T ow arzystw o P rzy ­
ja źn i Polsko - R adzieck ie j O ddzia ł 
Stołeczny, p rzy  współudzia le TU R , L i ­
g i K ob ie t i  W arszawskie j S półdz ie ln i 
M ieszkaniow ej o rgan izu ją  w  p ią tek , 
dn ia  29 październ ika b r. w  k in ie  „T ę - 
cza“  na Ż o lib o rzu  (początek godz, 18) 

A K A D E M IĘ  Z  O K A Z J I M IE S IĄ C A  
P O G ŁĘ B IE N IA  P R Z Y JA Ź N I 
POLSKO - R A D Z IE C K IE J 

W  p rogram ie : I)  P rzem ów ienie oko­
licznościowe.

2) Część artystyczna.
3) F ilm  p ro d u k c ji ra dz ieck ie j. 
W ejście za zaproszeniam i, k tó re  m-

źna otrzym ać w  w yże j w ym ien ionyc 
organizacjach.

Jak nas inform uje Gazownia M ie j­
ska, nie przewiduje się w  tym  roku. 
W okresie zimowym żadnych specjal­
nych^ ograniczeń w dostawie gazu. 
Wkrótce nastąpi bowiem uruchomie­
nie świeżo wybudowanej baterii pię­
ciu pieców.

Oddanie dD użytku baterii pieców 
zwiększy zdolność produkcji gazu O 
27 tysięcy m sześć, na dobę, co stano­
w i około 30 proc. wydajności obecnej.

W dalszym ciągu trw ają prace mon-

w  R O C Z N I C Ę
R ew olucji P aździern ikow ej

\V dniu wczorajszym o godz. 15.30 
w świetlicy M ZK przy ul. Puławskiej 
13-15 Mokotów, (zajezdnie tramwajo­
we) odbyła się uroczysta akademia, 
poświęcona 31-rocmicy Rewolucji Paź
dziernikowej.

Pieniądze na u licy
Fimbcjcmm-iuisz MO, n r ewidencyj­

ny 1863 — znalazł 1.300 zł u zbiegu 
ulic Nowogrodzkiej i  E m ilii Plater.

Pieniądz® te odebrać może w łaściciel 
w Komendzie MO przy u l. 6 Sierpnia 
n r 10, pok- 203.

Zrozumcie, przecież ten «  M * i
imie etmonahh m on  n 7 ATUTADŁOD l l N ^ -  DNI BEZ-przez długie M a nowym młodym J u -  M A JU _ JADŁODAJNI DNI L L /
dziom, którzy będą Muzeum nwwątp- MIĘSNE OBOWIĄZUJĄ BEZ ZM IA
Imię odwiedzać. (w.b.)

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
R A D IO

C ZW AR TEK, 28 bm .
Godz. 5.10 Sygnał czasu.

•W4T7 « 'xvo v  T e a tr Dzieci W arszawy
1 A 1  X (Y M C A ). P rzedstaw ien ie  z

062**19 P°Fanfazv" * raS,a *  odwofane.

dn!a Y26* ^ 0£"°X.A o cza ń ^O s ta tn ie  ^ d n i.  PocZ. 5.15 Streszczenia w iad . por. 
godz. 19-tej dw a zam kn ię- o godz. 19.30, w  sobotę i  g 2o Kone. por. dla św iata 
te przedstaw ienia dla zw . n iedzie lę o godz. 16 i  19.30. ’ acy> 610 DXi p0r. ®.25

praprem iera  s z tu k ?  M c h a -  K I N A  Muz' por’ z plyt' 7'00 Wlad>
ta R usinka p t. „K O B IE T A  dz. po r 7.15 Przegląd pra
WE M G L E " z M arią  G or- A T L A N T IC  fC hm ie lna 3Ui sy stó ł. 8.00 M uz. z p ły t. 
czyńską, A leksandrem  zao  „s y re n a " , pocz. seansów: 8.30 „U lic zka  K laszto rna ‘ \---^ ------ y  „ • l.OJł LUC (
czyńskim , Ire n ą  Kw*a-.- 13 łg 17 j  2 i;
,____i--. irw-, Doohnnśkn w  ’ . _kow ską, Ewą Fachońską w ^ ’̂ , 0 j9. 6j_ 
ro lach g łów nych .

dla zw. 8.45 D . c. m uz. po r 9.30 
W szechnica rad iow a. 11.40 
A u d . d la  przedszkoli. 11.50

/M arszałkow ska 811 P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-91 M uz. 12.04 W lad po łudn. 
M A ŁY  (M arszałkow ska * u  _ As w y w ia d u ". Po- 12.20Pópul. czeska m uz. z

o godz. 19. kom edia fra n - (~ „  n ‘ czątek seansów o godz. 13,
cuska „P od róż pana P e r -15_ 17 i 9; zw . zaw. o 21. j 3 30' A u d . dla dzieci 15.50

12.45 A ud. d la wsi.

richon . PO LO N IA  'M arsza lków - M u z_ leicka z p ły t. 16.00
POW SZECHNY (Zam o j- ska 112) „K o p c iu sze k ". Po Dz popoł Udn. 16.30 Ga wą­

skiego 20) o godz. 19 „F a ry  zątek seansów: godz. 13.00 da 0 C zechosłow acji z oka- 
zeusze i  grzesznik c z y li Da 15.00, 19,00 i  21-00; zw . zaw. j ej  św ię ta  narodow. 
ma z W inogronem ". 17.00. j j  50 R ec ita l d r. O tokara

COM OEDIA (Szwedzka 2> , STYLOW Y (M arszalków - vo n d ro v ica  W  prog r. 
„ 0 dZ 19 P o w ró t" ska 112> „P rzeczuc ie ", p rod . m u Ł  czeska. 17.20 W yw ia d
3 Teatr P L A C Ó W K A " go- czeskie j. Pocz. seans, o z attache k u ltu ra ln y m  Cze 
d z m r «  „K rw a w e  G od y -, godz. 13. 15, 17 i  21; zw . chosł0w a c jl P- N achyate- 

zaw. 19. l em 17 30 p ieśn i kom po-
NOW Y (Puław ska 39) SYRENA (Inżyn ie rska  2) z y t0 ró w  radz ieck ich . 17.45 
Ostatn ie przedstaw iem e _ As w y w ia d u ". Po- po radn . ję zyk . p ro f. d r 

„P o rw a n ie  Sabinek z go- czątek  seansów o g. 12.30, W ito lda  Doroszewskiego,
śem nym  , ^ t .  fó ze fa  14,30, 16.30, 20.30; zw . zaw . ł8  00 „D la  każdego coś m i- 
grzyna. W kró tce  ^prem iera 0 . i-. ro. Jego". 19.00 Wszechnica
„D om u o tw a rtego , TĘC ZA (Ż o libórz  Suzina rad iow a. 19.30 Muz. popul.

W RÓ BELEK W AR SZAW  4) „N auczyc ie lka  w ie jska "./,. p iy t  20.00 Poem at S ym l. 
6 K I Zygm un idw ska 8, co- Pocz. seansów godz. 15, 17 F ryd e ryka  Sm etany pt.
dz ienn ie  rew ia  p t. „K a ip fe - i 21: zw . zaw. 19. „M o ja  O jczyzna"—transm

z uSzia- A K T U A L N O Ś C I Nr l z p ra g i. 20.50 Dz.rencja  O. N. Z ."  z uoz ia - a ktu alnusci Nr l z P rag i. 20.50 Dz. w lecz,
łem  duetu Z a d e jk i i  Iz y  (M arszałkow ska U2) Pro- 21.20 „K ra w ę d ź ", s łuch .
W olsk ie j, pocz. przedsta- gram  N r 47. pocz. seansu w /g powieści W acława Rze
Wleń o godz. 17.15 i  19.15. codziennie o goda. 11. zacza. 22.20 M uz. tan  po l- 

T ea tr R O ZM AITO Ś C I A K T U A L N O Ś C I N r. t s]i0 .  czeska z p ły t. 23.00
godz 15 „Szelm ostw a Sca- (w  S yren ie . Inżyn ie rska  2) os ta t. w lad . 23.10 Muz. ta ­
p iña “ , godz. 19 „Z abu s ia “ . nieczynne. neczna z p ły t.  23.30 H ym n.

WSPÓŁZAWODNICTWO W SŁUŻBIE ZDROWIA
W P R O W A D Z I N IE B A W E M  W A R S Z A W A

Sprawa wprowadzenia współzawodnictwa pracy w szpitalach i Ośrod­
kach Zdrowia, nie jest bynajmniej zagadnieniem łatwym. Tym niemniej 
już w sierpniu br. postanowiono, że będzie wprowadzone.

W tych dniach odbyło się drugie 1 kolei zebranie delegatów oddzia­
łu warszawskiego Zw, Zawodowego Pracowników Służby Zdrowia, na 
którym omawiano to zagadnienie.

N ajtrudniej jest ustalić form y współ 
zawodnietwa, jeśli chodzi o fachowe 
lecznictwo. Ma ono spowodować lep­
sze, dokładniejsze leczenie chorego. Ja 
kie tu  zastosować normy, skoro cho­
roba chorobie nierówna, choćby nosi­
ła taką samą nazwę.

JAK ZNALEŹĆ MIARĘ?
Znaleziono jednak rozwiązanie. Pro 

jektu je  się wprowadzenie “większej, 
niż dotychczas sprężystości leczenia, 
przez skrócenie czasu obserwacji, 
przez sprawniejsze przeprowadzanie 
badań pomocniczych i  dodatkowych, 
nieodzownych do postawienia diogno- 
zy i  wyboru metody leczenia.

Słusznie! Nie samo leczenie, dla 
którego trudno znaleźć normę współ 
zawodnietwa będzie „mierzone“, lecz

Dziś prapremiera 
„Kobiety we mgle*

W  czw artek  dn. 28.10 b r . T ea tr K lasyczny 
da je p raprem ierę  sz tuk i M icha ła  Rusmka 
p t. „K o b ie ta  w e m g le “ , w  re żyse rii Jahu- 
sza W am eckiego. G łów ne ro le  k re u ją : Ma 
rla  Gorczyńska (Anna), A leksander Z a ­
czyński (Adam, mąż A nny), Irena  K w ia t­
kow ska (burm istrzow a), Ewa Pachonska 
(ryw a lka  A nny). W  pozosta łych ro lach  w y  
stąp ią: Danuta W odyńska (Teresa), M ie ­
czysław  G ie ln łe w sk l (b u rm is trz ), Bogdan 
S zym kow ski (lekarz), E dm und W iśn iew ­
ski.

organizacja lecznictwa. Udoskonale­
nie je j zwiększy przelotność szpita­
li i w wielu wypadkach zlikwiduje 
się zbędną biurokrację. Pozwoli to 
na lepsze zajęcie się chorym.
W projekcie zwraca się uwagę na 

ściślejsze nawiązywanie kontaktów le 
kąrzy oddziałowych z pielęgniarkami 
społecznymi, a tym  samym usprawnię 
nie przesyłania chorych do sanato­
riów, umieszczanie chronicznie cho­
rych jak najszybciej w bdpowiednich 
zakładach, nawiązywanie łączności z 
rodziną chorego itp .

Specjalny punkt przewiduje facho­
we dokształcanie personelu lekarskie­
go, pielęgniarskiego i  fizycznego, przez 
udostępnienie piśmiennictwa fachowe 
go, odbywanie posiedzeń naukowo-in­
formacyjnych, popularyzację wiedzy 
medycznej wśród personelu fizyczne­
go przez pogadanki i odprawy z pie­
lęgniarkami.

OSZCZĘDNOŚĆ, ALE N IE  NA  
ZDROW IU

Punktem, który również przedsta­
wia poważne trudności w  znajdowa­
niu norm, jest oszczędna gospodarka 
urządzeniami technicznymi, materiała­
mi lekarskim i i  opatrunkowymi. Ze 
wizględu na różnorodność i  przebieg 
chrób, nie można tych spraw ująć w 
form y sztywne, jak np. w przemyśle.

Jak udowodnić, przypuśćmy, że o’o. X 
potrzebna była duża ilość penicyliny 
i nie. danie mu je j, byłoby oszczędno­
ścią na zdrowiu, a więc oszczędnością
niedopuszczalną?

Normy współzawodnictwa pracy 
w służbie zdrowia opracowane będą 
specjalnie dla poszczególnych zakła­
dów leczniczych w uzależnieniu od
warunków technicznych, jakim  dy­
sponuje zakład.
Wnioski podkomisji adm inistracyj­

no - gospodarczej współzawodnictwa 
pracy w szpitalnictwie warszawskim 
obejmują m. ima. racjonalizację pracy, 
podniesienie poziomu kw a lifikac ji za­
wodowych oraz sposobu . przeprowa­
dzenia, oszczędności.

Podobnie, jak oddział warszawski, 
poszczególne okręgi i  oddziały Zw. 
Zaw. prac. Sł. Zdrowia opracowują 
projekty wprowadzenia współzawod­
nictwa. Projekty te uzgodni i zatwier 
dzi główny kom itet współzawodnictwa 
pracy w Służbie Zdrowia..

W p ro w a d z e n ie  współzawodnictwa w 
Służbie Zdrowia w Warszawie nastą­
pi prawdopodobnie już w listopadzie 
br.

X
Od Siebie dorzucimy jeszcze jedną 

myśl, zresztą nie nową, bo realizowa­
ną już przez M iejskie Pogotowie Le­
karskie: Przy opracowywaniu norm 
współzawodnictwa pracy uwzględnić 
czynnik społeczny. Trzeba pomyśleć o 
dobrze redagowanej ankiecie, w  któ­
re j wypowiadaliby się ci, którzy ko­
rzystają z urządzeń Służby Zdrowia.

(m -kar)
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W SPÓLNE Z E B R A N IE  PRELEGENTÓ W
Dziś, dn ia 28 październ ika o gedz. 18 w  

loka lu  K D  PPR u l. S talowa 71 odbędzie 
się wspólne zebran ie  pre legentów  PPR  1 
PPS dz ie ln icy  Praga C entra lna .

N o w a  b a t e r i a  p i e c ó w
w  G azow ni M iejskiej

nie bdzie ograniczeń w  dostawie gazu
tażowe przy odbudowie piecowni 
„G loverwest“ , która uległa zniszcze­
niu podczas działań wojennych.

Piecownia ta posiada wydajność 110 
— 120 tysięcy m sześć, gazu na dobę.

Uruchomienie je j nastąpi w  przysz­
łym  roku. t

U R ZĄD  POCZTOW Y Z A W IA D A M IA
Od dn ia  1 lis topada b r . w  urzędzie  po^z 

to w ym  W arszawa 2 na D w orcu  G łów nym  
p rzy  u l. Tow arow e j 5 u rucham ia  się dzi0 ‘ 
nadaw cy hu rtow ego p rzy jm ow an ia  pa­
czek. P aczki p rzy jm ow ane  będą codzien­
n ie  (z w y ją tk ie m  n ied z ie li 1 św ią t) w  go­
dzinach od 8 do 21 bez p rze rw y . Paczki 
te będą dochodziły  do m iejsca przezna­
czenia w cześnie j od paczek nadaw anych 
na te ren ie  W arszawy w  In n ych  p laców ­
kach pocztow ych.

IN TER ESU JĄC E D L A  P R A W N IK Ó W
Zrzeszenie P ra w n ikó w  D em okra tów  

O ddzia ł W arszawski zaw iadam ia, te  d yn  
A leksander H erm e lin , w ygłos i dn ia  W 
październ ika 1946 ro k u  o godz. 19 odczyt 
na tem at „Z agadn ien ie  a rb itra żu  w  po l­
sk ie j gospodarce p la n o w e j", w  loka lu  
Zrzeszenia p rzy  u l. H ożej 41, m . 12.

„O B E C N A  SYTU AC JA  L IT E R A T U R Y "
D nia 28 bm . (czw artek) godz. 18 w  K lu ­

b ie  M łcd ych  A rty s tó w  i  N auokw ców  przy  
u l. K ró le w sk ie j 13 p re lekc ję  p t. „Obecna 
sytuacja  l i te ra tu ry "  w yg łos i tow . Stefan 
Ż ó łk ie w sk i.

0.3 — 0.4
Od dn ia  1 lis topada godz. 0,00 aboneci 

cen tra l W arszawy i  P rag i łączą się z „B iU  
rem  N u m e ró w ", w yb ie ra ją c  03,

z „B iu re m  N a p ra w ", w yb ie ra ją c  04.
U W A G A , Z A M P !

W  czw artek, dn. 28 październ ika o godz- 
19.00 w  lo ka lu  A ka d e m ii N auk P o litycz ­
nych  w  a u li „ A "  odbędzie się In a ugu ra ­
cy jna  W alne Zebran ie  ZA M P .

Po części o fic ja ln e j w ys tąp i m iędzy in ­
n y m i o rk ie s tra  i  chó r zespołu D om u W o j­
ska Polskiego. W  program ie  p ieśn i po l­
skie i  rosy jsk ie .

Obecność cz łonków  ZA M P  obow iązko­
wa. Goście m ile  w idz ian i. W stęp w olny-

Huty śląskie codzień dostarczają 
we elementy do budowy mostu Stó” 
sko - Dąbrowskiego. Cały dostarcz0'  
ny m ateriał po zmontowaniu — usta­

wiany jest na filarach. ,

Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „FRASA“, Warszawa. Smolna IB. B-03823



Nr CfcDS (.UDU
C Z O Ł O  W I  

ko le jarz2 łódzcy
Wśród 267 przodowników pracy z 

D yrekcji Okręgowej Kolei Państwo. 
Wych w Łodzi na czołowe miejsca 
wysunęło się k ilku  pracowników. 
Są to: M ichał Wcisły, dyżurny ruchu 
Stacji Skalmierzyce, Kazimierz Hele. 
lewski, manewrowy na stacji S ło tw i. 
wy. Anna Wożniak, telegrafistka na 
#ta,ci i  Częstochowa, M ichał Skowron, 
hadaorca przewodów na odcinku *yg 
Halowym Siemkowice,, Józef Wo*_ 
»»tak, przodownik rzesrzeólników w 
warsztatach drogowych w  Skaim.e. 
^ 'ca ch  i  Henryk Siwiński, elektro. 
Baoator.

drużyny parowozowni głów. 
*v ! ***3}* P iotrków  'r-ryhunalsk'.. w 

których wschodzili maszyniści 
Walenty Wdowiak i  Seweryn ML

Walka o realizację i przekraczanie planów
Zakończenie obrad Zw . Zaw . Pracow ników  Budowlanych

W trzecim dniu obrad Walnego Z ja 
zdu Zw. Zaw. Robotników 1 Pracow 
ników Przemysłu Budowlanego, po 
dokończeniu dyskusji przem ówili do 
zebranych delegaci radzieccy — Pota 
powa i  Biełessiercow. Z kolei udzieło- 
no absolutorium ustępującemu zarzą­
dowi, po czym nastąpiły sprawozda­
nia kom isji zjazdowych.

Na zakończenie uchwalono rezolu­
cję zjazdową oraz wybrano nowe na 
czelne władza Związku.

Sekretarz generalny Związku Ro-
oraz palacze Kazimiera Rek- | botniteów Budowlanych ZSRR — Po 

**“*  i  Jan Wojtysiak. uzyskały .na' 
barowozie towarowym TY 45 prze.
“ * f i  15.761 km  bez naprawy bieżącej.

B A D A N I A
o k ła d ó w  węgla brunatnego

w  Lubelskiem
Państwowy Instytu t Geologiczny w 

Warszawie, wysłał ekipę badawczą 
Ha tereny gromady Trzydnik, w celu 
obadania w ykrytych ostatnio tana po. 
kładów węgla brunatnego, stw ierdzę, 
no w  w yniku wierceń obecność w ar. 
*tw y Hu czarnego z wkładkam i we. 
Si*  ̂brunatnego o grubości 240 cm. 
Następnie dokonano wierceń głęh. 
»zyeh ł  stwierdzono suchą ■warstwę 
’•'tog la Brunatnego o dość twardej kon 
•TStencji. przy czym grubeść je j w y. 
Hosi aż seo cm. Wartość kaloryczna 
tego węgla wynosi 4 do 4 i pół ty . 
* l3ca ka lo rii. W toku badań «twier­
dzono również obecność jasnego mar. 
6»u, który jest podstawowym surow- 
cem do produkcji cementu. Wiercenia 
utrudnia tam obecność wody zaskór. 
hej.

Trzeba uczciwie 
pracować

Na wniosek delegatury Kom isji Spe­
cjalnej w  Rzeszowie skierowany został 
na 2 lata do obozu pracy przymuse-- 

w  Mielęcinie, kierownik gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska w 
"Uaazowle, Edward Dydek. Gcspodaru 
^  nieuczciwie na powierzonej mu 
Ptaeówce, Dydek dopuścił do powsta- 
n'a manca sklepowego w wysokości
* * .  700 ty * , z ł, z  czego przyw łaszczy! 
*°k ;e bliżej nieustaloną sumę.

k jx  wa m ówiła o ro li kobiety w  
Związku Radzieckim. W ch w ili óbec 
nej ruch kobiecy ZSRR stanowi o l­
brzymią rilę . Kobiety biorą żywy u- 
dział w życiu społecznym i  politycz­
nym. Znajdują się w  Najwyższej Ra 
dzie Pańs.ws, w iele z- aich zajmuje 
stanowiska dyrektorów w ielkich za­
kładów przemysłowych. Kobiety ra ­
dzieckie biorą również udział we 
współzawodnictwie pracy.

BOIIATEHSKIR MIASTO
Z k-olel wstępuje na trybunę w i­

tany entuzjastycznymi oldasfcami 
przodownik pracy z« Stalingradu B i* 
łoziercow.

W krótfejch słowach opowiada ze­
branym o swoim mieście i  jego odłm 
dowie. W Stalingradzie, zniszczonym 
na skutek działań wojennych w  80 
proe. w  chw ili obecnej czynne są fa ­

b ryk i 1 tę tn i życie. Przy odbudowie 
tego bohaterskiego miasta istn ie je po 
wszechne •współzawodnictwo pracy. 
„Budujcie razem z nami lepszą przy 
«złość Ula ludu pracującego“  — za­
kończył swe przemówienie delegat, ra 
dzlecki. Schodzącemu z trybuny de­
legatowi zgotowano długotrwałą owa 
cję.

c jl do socjalizmu są uchwały władz 
naczelnych obu p a rtii robotni­
czych” .

BŁĘDY I  BRAKI
Rezolucja omawia również błędy,

jakie u jaw niły się w  pracy związko- 
W dalszym ciągu składały sprawo wą) robotników budowlanych. Pcle- 

sdania komisje zjazdowe. W toku o- * ai ą 1X10 ‘n' ,Ra nl,e °  \  . i
brad zmieniono dotychczasową na2.  walce o wykonam® , planów produkcyj

je — czytamy w rezolucji — ie  dro j nia z funduszu stypendialnego Zwiąż 
gowskazem w marszu od demokra j ku i  prowadzenie robót rozbiórko-

' wych w okresie zimy, przy których 
zatrudniano by wyłącznie robotników 
budowlanych.

Rezolucja domaga się roztoczenia 
większej opiek! nad poprawą warun­
ków mieszkaniowych i  kulturalnych 
robotnika przez świadczenia przed się 
biorstw prywatnych na rzecz akcji 
socjalnej.

lltM au„  iK tt. . . . , Obszernie omawia rezolucja współ
we Związku. Nowa nazwa brzm i: ®Fch> na mało sprężystym kierowaniu j zawodnictwo pracy, domagając się 
„Zwiąsek Zawodowy Pracowników akc ą̂ . współzawodnictwa pracy i  na powszechnego wprowadzenia narad 
Budownictwa, Ceram iki i  Pokrew- cpóźmonym podjęciu _ ■umasowienia tw ó rc z y c h . Doświadczenia wspól­
nych Zawodów w Polsce“ . I współzawodnictwa w . budownictwie. > zawo*iic tw a  powinny być w  plano-

Delegaci na zjazd uchw alili ponad i Podkreślano_ zame-dbahie narad w y-; wy sposób gromadzone i przenoszę- 
to {poświęcić dzień po zakończeniu o- twórczych, bra-c cp:etki nad P**zo w ; ne na inne tereny. W szczególności, , ■ __. » I Ł.ŁV. llC* »V * O

i mikami pracy t  wynalazcami, mewy- ■ należy udostępnić robotnikom budo- 
suwande robotników  na kierownicze . w janym oraz kierownictwu technicz­

nemu wżery i osiągnięcia Zw. Radzie 

stwierdzała, że

Z  K  R  A  J U
MAUZOLEUM PIASTÓW 

LEGNICA. Zostały tu  zakończone 
prace zabezpieczające przy Mauzoleum 
Książąt Piastowskich, zawierającym 
sarkofagi ostatnich Piastów śląskich 
oraz rzeźby, freski i  tablice genealo­
giczne rodów książęcych.

RUSZYŁA CUKROWNIA 
SZCZECIN. Dnia 28 bm. rozpoczęła 

trzecią kampanię buraczaną najw ięk­
sza na Pomorzu Szczecińskim cukro­
wnia „Gumieńce“ . Cukrownia ma 
przeprowadzić w  bież. kampanii Ok- 
500 ty». q buraków, z których wypro­
dukuje ponad 7 tys. ton cukru.
STUDENCI CZESCY W KRAKOWIE 

KRAKOW. W Krakow ie bawi -30-O-
sotoowa wycieczka studentów Akade­
m ii Górniczej z Morawskiej Ostrawy, 
podejmowana przez studentów torako 
wskiej Akademii Górniczej,

59 REJS „BATOREGO®
M-S „Batory“ rozpoczął pod do­

wództwem kpt. Jana Ćwiklińskiego 
5.9 regularny rejs do New Yorku via 
Kopenhaga Southampton.

brad odbudowie Warszawy.
Nowe władze Związku ukonstytu- . , . , , , , ,

cwały s!e następująco: przewodniczą stanowiska, n iesta teczne  uak.yw- 
cy zarządu głównego — Marian Ba- manie rad zakładowych, co z k o le i, ęk;eg0 
ryła, wiceprzewodniczący — Jerzy wpłynęło na n.edostateczne starań,a■ Uczestnicy zjazdu

----------- n - -------Ł - ROCZNY WYKONANY
Cztery spośród aześci-u poi 

....... ____  . . ,____  fabryk celulozy wykonały przed
skarbnik — W ładysław Korzyński. { raz wskazuje na niedostateczne po- ; należy do stopniowego zaopatrzenia w » terminowo państwowy plan roczny. 

Zjazd uchw alił obszerna rezolucję pularysowante osiągnięć Związku Ra , odzież roboczą wszystkich pracowni-1 rm w iO w

* “tel “  '*«**' '* < ’*■ i dl!"*,eg<'- * *  . . --------------- I 1 ropoO Twstępie przesyła rooot- j 
nfltom Itra n c jł życzenia zwycięstwa ; Wzywając wszystkie ogniwa związ 
i proletariackie pozdrowienia. Rezd- kowe do zdwojenia wysiłków w oo-
lucja podkreśla, że w  walce o pokój 
d postęp należy walczyć o jedność 
Światowej Federacji Związków Za­
wodowych.

„K rajow y Zja®a Delegatów uzna

PRACA I  O S IĄ G N IĘ C IA
Chłopskiego Tow . Przyjaciół Dzieci

Wobec bliskiego połączenia się J 
Chłopskiego i  Robotniczego Towarzyst | 
wa Przyjaciół Desieci, ChTPD pufbli- 
kuj« w yn ik i swojej dotychczasowej 
działalności.

Piemsaą troską Towarzystwa by­
łe «badanie I podniebienie sta»« 
idrowctoego daieeka. Przeprowa­
dzone badania lekarskie objęły 
55.132 dzieci. w  w yniku których 
skierowano do prewentoriów I.M9, 
do leczenia saspitalnego i sanatoryj*1® 
go — 344 dzieci. Powstało *3 punk“ 
ty  opieki nad matką I dzieckiem, *

P A P I E R  Z E  S Ł O M Y
będziem y produkow ać na Ś ląsku

Na 
prace

Śląsku trw ają  od połowy uh. ró - ] b ryk i celutlosy. Dzidki kredytom  *nw« 
race nad odbudową w ielk-aj | stycyjnym  w  wys. ok. 40 m iliooów ^

odbudowa będzie ukończona jas-ac»» w 
W budowie bierze -adria!20 tys. ton otrąb 

miesięczni« więcej
Dzieci zmianie praapisów przem * -  

łowych od 1 bm. rynek oteytraui« 
miesięcznie ok. 29 ty*, to« «trąb w ię- 
e«j. r iż  w  oloreaie popwednim. Za­
pasy otrąb roasyłene fią z placówek 
Polskich Zakładów Zbożowych do 
punktów bĄpośredniei dystrybucji 
'J. do gminnych spółdrfcM  i  «P6» 
dzielni mleczarsko-jajcBarskich.

Zwiększenie podaży otrąb w  ta* 
Macanym ^onniu przyczyni do
^ o s tu  hodowli trzody chlewnej by 
dte r^a tego  , ptactwa domo-.wgo a 

do Podniesienia {Kodukc.n s u i 
*  th«s*e*n | M * ia u .

b r y g a d y  robotnicze
o d b u d o w u ją  G r u d z i ą d z

Ochotnicze brygady robotnicze to !- 
kunastu fabryk grudziądzlcich, z 
darni Herzgeld i  Yictorius, PE-PE-Gjs, 
1 ‘ na czele, przystąpiły do prac,
związanych z remontem domów i  za­
kładaniem instalacji wodociąSPtro-ka- 
nab'zacyjnych i  oświetleruowycb v; 
dzielnicach robotniczych. Wykonano 
3uż wiele prac murarskich na uKcy 
Skwaresyńskiego, podjęto brulrnwanw 
ulicy Bandurskłcgo. W chw ili obecnej 
przeprowadza się renamty Irib odbu­
dowę 25 domków crnecr/.kalnych.

t5Tn..,rpku,..W.„,v„.. 
przyszła załoga fabryłd , k tó r* wymori 
obecnie 260 ro b o tn ik ó w , s po u ru e b c- 
mientn zakładu zwiększy clę ą0 »00 
osób. To  zskoAczem iu odbu<ic.w y  1c6>~ 
ryka przystąpi do produkcji cełul®2? 
ze słomy systemem ciągłym

Zarówno wyruMani« eełuloey *c 
słomy ja k  1 system prodzLkaH będą 
zupełną nowością w Polsc*. Będzie 
to p ie rw *** w  Pckce. a, t r z e c ia  w  
Europie fabryka przerąbią ją w» i*0'  
mę. Podobne fab ryk i istn ie ją 
nSe w  Związku Radzieckim i W ( -  
t>l. System jH ofiukcji, k tó ry będzie 
zastosowany w  fabiyo« «*• iw- 
lepszy t*w . szlachetny papier- Po­
czątkowa produkcja fabryki wyno­
sić bMfeńę c*. 54 tein celulozy d-eion- 
nie. Po nadejściu «taszy» *»»»ówio" 
nycb w Szwecji, zo.ifcmło również n 
ruchom inny oddział wyrobu papie­
ru.
Uruchomienie fab ryk i natrafia ło « •

wiele trudności. Trzeba było wybudo­
wać lin ię  wysokiego naptęc‘-a na P12*
sti-zeni półtora km, czego dokonano 
własnym zalrresie. Brak fachowców
spowodował konieczność 
przeszkolenia ixAotn3iów.

których korzystało 11.763 dzieci i 
2.583 m atki. W okresie żniw funkcjo 
nowałó 39 żłobków sezonowych, 
mieszczących około 702 dzieci. Pod 
opieką kół ChTPD pracuje 183 
przedszkola, obejmujące 5.812 m ło­
dzieży. Towarzystwo założyło 943 
dziecince letnie, k których korzysta 
ło 43.5S3 dzieci, 33 kolonie letnie na 
S.4S3 snlodsoeSy. B y ły  to  przeważ­
nie dzieci robotników rolnych i  ma­
łorolnych chłopów. ChTPD prowa­
dzi 3 Domy Dziecka oraz prewento­
rium  w  Raboe. Staraniem ChTPD 
wyjechał« * *  granicę na wakacje 
802 daiieci.
W celu wyszkolenia personelu w y- 

chowawczego i  opiekuńczego, urucho 
Kńono n  kursów, które ukończyło po­
nad 760 o*6b.

Mimo tych osiągnięć, Towarzystwo 
ma jeszcze y/iele do zrobienia, aby cał 
kowicle zaspokoić potrzeby chłopskie 
gę dzięęka. Mające nastąpić połącze- 
raio Robotniczego i Chłopskiego Towa 
rzyisrtwa Przyjaciół Dzieci scentraJizu 
jo wysiłki robotników i chłopów nad 
stworzonioiu dziecku w Polsce cdpo- 
wladnleSł warunków' bytu t  wychów* 
nlem go 1UI świadomego budowniczego 
Polski Socjalktycrałej.

OGŁOSZENIE
Z»r»ąd TUR W arszawa-Sró ćh,
mieście -zawiadamia, ża da. 20. X, 
br. o godz. 141,5.5 w  Ideału Il.g o  
Glirm. i Ikc, TUR p rry  u l. My­
śliw ieckiej 6 odbędzie się Aka­
dam i* poświęcona Przyjaźni Pol 
sSm-Radzięcklej. 3212K

dziennej pracy, rezolucja »twierdza, 
że jednym *  naczelnych haseł Zwie* 
ku winna być w alka 0 realizację i 
przekrocscrue planów produkcji w 
stotntm roku plam i trzyletniego.

Rezolucja zajmuje się następnie 
sposobami zlikw idowania bezrobocia
wśród pracowników w okresie t«w. 
martxvcgo sezonu. Dążyć do tc<o na­
leży przez techniczne przygotowanie 
budynków dla w-ykończenia w sezo­
nie zimowym, uruchomienie w sezo­
nie zimowym fabryk gotowych ele­
mentów budowlanych, przeprowadzę 
nie w  miesiącach zimowych szkol e-

Rezolucja zajmuje eię również za­
gadnieniem płac, stwierdzając, że ich 

| poziom w budownictwie w  całym kra 
j ju  w inien być jednolity. Walny zjazd 
j wypowiada się za Stworzeniem wa- 
! runków  zachęcających do pracy a- 
! kordowej, co wpłynie na zwiększenie 
\ w-ydajności pracy i  podniesie zarobki 
! robotnicze.
! W specjalnej rezolucji Zjazd Ro­

botników Budowlanych z oburzeniem 
potępia napaść na studentów przez 
sfanatyzowane tłum y w powiecie
piotrkowskim .

Odśpiewan-em pieśni robotniczych 
zakończono I I  K rajow y Walny Zjazd 
Pracowników Budowlanych.

P uław ska 39
w Cïwcsrîek i p i ę t e k
OSTATNIE DWA DNI

P O R W A N IE  SABINEK
w sobełę po raz l-szy

DOM OTWARTY

na się nowy rok szkolny w  8 tys, 
szkół Przysposobienia Rolniczego 
niższego stopnia, w których będzi« się 
uczyć ponad 500 tys. młodzieży w ie j­
skiej.

KOSZTEM 60 M IL. ZŁOTYCH 
CHEŁM. Zakłady Przemysłu Draew 

nogo w Zawadówce koło Chefena Lu ­
belskiego, zniszczone podczas działań 
wojennych, zastały odbudowane przea 
M inisterstwo Leśnictwa kosztem oko­
ło 00 m il. złotych.

PREMIA DLA KOPALNI 
WAŁBRZYCH. Załoga kopalni 

„Mieszko“ otrzymała 10 proc. mie­
sięcznego zarobku tytułem  premii, za 
zdobycie w  sierpniu br. pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie kopalń 
Dolnośląskiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego.

467 STYPENDYSTÓW
WROCŁAW. W bieżącym roku aka­

demickim Ministerstwo Oświaty prze­
znaczyło 467 stypendiów w  wys. 4 
tys. z ł miesięcznie najizdolniejszym i  
najbiedniejszym studentom Uni-wersy 
teta i Politechniki we W rocławiu.

BĘDZIE DUŻO CUKRU 
SIERADZ. Zbiory buraków w paw. 

sieradzkim wynosię m iały 13,5 tys. ą. 
Tymczasem pow. sieradzki odstawi! 
już do cukrowni w Zblensku. W ielu­
niu i  Leśmierzu 19 tys. q buraków, 
tj. 130 proc. planu. Dostawa jeszeże 
trwa. Dostawcami buraków są gospo­
darze mało i  średnioroSni.

P r z e c z y t a j  k s i ą ż k i
iniomittiqce o życiu, pracy i ludziach

ZWI ĄZKU RADZI ECKI EGO
1 . ALEKSANDRÓW — O demo­
kracji sowieckiej, przekład E. Wą 
sowicz, Str. 56. zł. 50.—

2. BEK A. —  Szosa Woiakamska,

W Y N A L A Z K I R O B O TN IK Ó W  
w  zakładach H . Cegielskiego

W zakładach II. Cegielski we wrześ­
niu wpłynęło ogółem 19 nowych wtfto 
skóvz oszczędnościowo -  usprawniają­
cych czyli o 6 więcej niż w  sierpniu 

szybkiego br. Z rozpatrywanych wniosków przez
__________  Ponieważ j komisje premiowano 18, przy czym

fabryka znajduje się w małej miejsco | autorom wypłacono ponad 81 tys. zł 
wości zniszczonej pracz działania wo • prem ii.
jenne w proc. trzeba k?*0 zarar j M. ia. premie otrzym ali: prącow- 
na wstępie remontować mieszkania niey fab ryk i wagonów m istrz Anto»'
dla robotników.

k o n k u r s
S S S  d r o b m c y  p o r t u  s z c z e c in 1.

U dria i w konkursie jest dostępny zasadniczo dla każdego ®beJW“ 
nego gruntownie z elementami i  etcsploatacją P °f ^ , , , j ute-

konkuraowe w in n y ,b yć  D °r '?echn %  -
go 1949 r  w W ydziale S tudiów  i P ro jektów  U. *• r - chn. S

W aip r Ś b l^ r«  tochric iny i  łą c z n ik i apatraon* godłem 
o p a ^ t  ' , ̂ l a S ^ r n a 1 opakowaniu znak godła i  napte: -» » ■

Osobno’ dołączona, zalakowanai kopert« t  taksm ie godłem e

ra f P ro to L  m ^ T b y ć  i r a £  i  dostarczony w  k ilk u  
H a if te ro n u  portu w skali 1 * ^ ,  1:10.000 

egzemplarzy, ja k  rów nież warum u techmczne konkursu h  do 
w 1-eśW rni D vr Techn SUM za zwrotem, kosztów (ok. 580 «b  

rnn-a bvć 'wykonane w  dowolnej technice g ra ft« *« !-
f tS S S  S S L  »  r ^ O ,  S - « .  1 't o o * ’ * * * “

warunkom konkursu nie będą rozpatrywane. przyjęte
Prace konkursowe zostaną po term inie j. w ro z p a tra o n e .P ^ J  

i nagrodzone przez Komisję konkursmva. « w y n ik i podane do 
mości. Ustanowione zostały następujące nagrody. . . .  . . .  ,.

pierwsza w wysokości 350.000 r j;  druga w wysoko.sri .ó "« 00 ^  
trzecia w wysokości 130-000 *1. ora* praew dziana rzhn>T »

M«5£r. -p-M» s™. • -
js k ty  /ostaną zwrócone projektantom . , . v-v«nvan€ bvć

« i r » “« .  « i S K r ^ s ^ ^ t - g
sposób do dnia 1. X II. br.. P ^y  cz.ym odpowedzi n a ’re 
ogłoszone publicznie w  „G łosie Szczecińskim w  dn. »  X II

D yrekto r T e c h n ic z n y  SUM: ( In ł. J. Sobiepan)
-  1359,SK i  .......... .

ICaiser i  mdstrz elektrotechniczny s i* 
fan Szczepaniak za przebudowę insta­
la c ji elektrycznej, dzięki czemu za kła 
dy zaoszczędziły 216 tys. zł. 

K ierow nik garażu Jon Narożny i

m istrz warsztatowy garażu Roman; 
Lię zaoszczędzili 160.000 zł przez za- ( 
projektowanie i  przerobienie samo- [ 
chodu ciężarowego na napęd gazem . 
drzewnym. |

Starszy m istrz montażu fabryka o- j
brabiarek Adam Krnzel uprościł ken- j 
strukcję rękojeści akrzynki posuwu j 
dłuższego przy rewolwerówce RV-40 i 
przez co uzyskał oszczędność 170 tys. 
złotych.

Ogólna suma oszczędności, jaką o- 
trzymano daięfci zastosowaniu i^prow  
nień z 18 wniosków dochodzi do 3 mi 
lionów złotych.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLO W E

| B R T L A N T Y  — b iżu te ria  — 
Yioto •— srebro — zegarki- 
K upno  — sprzedaż. N °w y  
Ś w ia t 48. N ow ak. TŁł7

R A D IO A P A R A T Y  różne po 
cenach p rzystępnych pole­
ca z a k ła d  Radio techniczny
N ow ogrodak a 41—4. 781

M A S Z Y N Y  b iu ro w e  — k a ­
sy re je s tra c y jn e  — re m o n ­
ty .  N u m e ra to ry  — »asy 
k a s e tk i — ta im y  -  f “ c e ,T  
p o k ro w c e . Jan  Ja w e r s j i .  
Warszsw a •— C hm ie ln a  Ze*

ZGUBY
ZG UBIO N O  m e trykę , do- 
wód osobisty, leg. służbo­
w ą i  przepustkę P rezy-

zostaną 
X II 1948 r.

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 

W WARSZAWIE
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY

na dostawę: , , ,  .
560 te tn ó w  film ów  renłgenowskieh wy­
m iar 30 x  40; 500 iusinów film ów  remi*«- 
nowsldieii wym iar 24 x  30; 250 t-tKdnów f« ' 
mów rentgenowskich wym iar 18 x  ¿i; 
Uszdnó w igieł clilrłn^gh^-ych G- A.; -’®
»lnów Igieł do Jelit < skóry; 30 sal. zega­
rów stjarmowych 30-to m in.; 10 **Ł *P« 
rajów  do mieraemia ciśnienia b rw i *«ga- 
rowych.

O ferty należy składać w  zapieczętowanych 
kopertach z napisem: „Ofec% na arty.uwy 
lekarskie i  film y “ w  Wydziale Gospodarczym 
Ubezpieczała!, u ł. Czerniakowska 231 do dnia 
6. X I. 43 r. 3209K

dium Rady M in is tró w  na 
nazw isko K o łakow sk i Sta­
nisław. r'ł"

PRACA
POSZUKIWANA

m a g i s t e r  f-lconomit szu­
ka p racy. O fe rty  „A n n a " 
P AP Foksal 11. '  844

PR \C X
z a o f ia r o w a n a

P O S Z U K IW A N I w W AR ­
SZA W IE  1 N A  W T4AZD 

K on tys ta , Maszynistka 
(Warszawa), Referenci f i ­
nansowi, ro bo tn icy  i  fa ­
chowcy m e lio ra c y jn i (Z ie­
m ie Odzyskane), O fe rty  z 
dokładnym, życiorysem  i 
odpisam i zaświadczeń z do 
tychczasowej p racy  należy 
składać „P rze m ys ł T o rfo ­
w y “  WaTSzawa, u l. Mazo­
w iecka 11, W ydz ia ł Perso­
na lny. 835

powieść, przekład S. Klonowskie­
go, wyd. n , Btr. 230. zł. 160.—

3. BOGOLEPOW — Radziecki sy­
stem finansowy, str. 104. zł. I 
250.— ‘ |

4. BOBIŃSKA C. — O prostym
człowieku w ZSRR, str. 116 
zł. 150.— j

5. DEMBOWSKI J — Nauka ra- 
dziecka, str. 236, zł. 400.— i

6. FISD IN  K. — Pierwsze pory­
wy, powieść, przekład. St. Strumph 
W ojtkiewicza str. 412 zł. 450.— j

7. KRYMÓW J. — Statek Der- 
bent, powieść, przekład M, Kier- 
czyńakiej, str. 304. zł. 360.—  w 
opr. zł. 560.—

8. KURSKI A. — Powojenny plan 
pięcioletni ZSRR, str. 114. zł.
170.— |

9. LID ER  I. — ZSRR w odbudo­
wie, s tr. 62 zł. 125.—

10. SEMPOŁOWSKA S. — Na ratu 
tunek, powieść o wyprawie pod­
biegunowej, wyd. U. str. 312,

11 SIMONOW K — Noce i dni, “■ KATAJEW  W. Samotny
p o w S  przekład B. Rafałów- ły  żagiel, str. 300, zł. 2 2 0 -  
skiej, str. 336, zł. 400—  1 5. RYSS E. — Lenka szuka ojca,

12 SOBOLEW L. — Dusza mor- przełożyła Z. Kwiecińska, ilustr.
' _________ _____ ____________ ! W. Matiuch, str. 176, zł. 250—

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„KSIĄŻKĄ“

ska, opowiadania, przekład S, 
Klonowskiego, str. 93, zł. 150.—

13. STAREWICZ A. — 30 la t bu­
downictwa socjalistycznego w 
ZSRR, str. 128, zł. 150.—

14. ŻDANOW A. —  Przemówienie 
wygłoszone w7 dyskusji nad książ­
ką J. Aleksandrowa: „H istoria 
zachodnio-europejskiej filozofii*' 
22 czerwca 1947 r., str. 44, zł. 
60—
KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY

1. ARSENIEW W. — Dersu Uża­
la, przełożył A. Stawar, ilu s tr. E. 
Czaniszyn, str. 290, zł. 360.— w 
opr. 500.—

2. GAJDAR A. — Los dobosza,
przełożyła H. Bobińska, ilu s tr. Z, 
Rychlicki, str. 192, zł. 220.—  w 
opr. 400—

3. KASSIL L. — Moi drodzy 
chłopcy, przełożyła N. Drucka, 
ilus tr. A. Berancińska, s tr. 208 
zł. 350.— w opr. zł. 500.—

bia-

S R E B R O  złom
Kupujle

Fabryka Stolowizny 
B -C IA  W OŁ3CY 

Warszawa, u l. Leszno 100.
3168-K

P O C Z T A
na odbudowę W arszawy
Zw. Zaw. Pracowników Poczt i  Te­

lekomunikacji, koło Płock w  akcji 
Odbudowy Warszawy przejawiło du­
żą działalność.

Z in icja tyw y ob. Jadwifci Ambro- 
ziąb z Agencji Pocztowej Bulkowo 
zorganizowano pierwszą zabawę ta­
neczną ,s której dochód w wysokości 
10.000 zł, przekazano na SFOS. Ob. 
ArribroKiak wezwała następną placów­
kę do współzawodnictwa, ta inną itd.

W ten sposób w akcji wzięły udział 
placówki: Bulko'«5©, Błłchowo, Bodza­
nów, Eorcwiczki. Bielk k. Placka, 
Bądkowo Kościelna, Drobin, Mela 
Wieś, Miszewo Murowane, Łęg. Pr0' 
boszczowieo, B*£*W e, Rej. Uw. 1 •• 
T i. Radzanowo, Słupno, Starośrcby
Wyszogród, przekazując razem — 
282.729 zł na SFOS.

R A B  IO FO N 1ZA C  J A  
Dolnego Śląska

Dolny Śląsk pod względem radiofo- 
nizacji stoi na trzecim miejscu po woj 
śląsko - dąbrowskim i  krakowskim.
Plan roczny w zakresie budowy lin ii 
wykonany został w  100 proc. już 16 
bm., zaś w  dziedzinie podłączania git» 
śników w 87 proc. Na terenie Dolnego 
Śląska posiadamy obecnie 30 radio­
węzłów, w  tym  7 pomocniczych.

W dziedzinie radiofonizacji wsi 
woj. wrocławskie wykonało już  82 
proc. zakreślonego planu rocznego. Do 
tyehczas podłączono na wsi 3.259 gło­
śników. Największy radiowęzeł w ie j­
ski znajduje się w  Nowej Soli i  po­
siada ju. 1.400 głośników.
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G Ł O S  S P O R T Ó W *
Ostatni występ sportowców radzieckich
Adam czyk i Lipski zwyciężają na zawodach w  Zabrzu

1) WasiljewaW środą odbyły się w Zabrzu zawo ( W yniki pozostałych konkurencji 
dy lekkoatletyczne z udziałem zawód | przedstawiają się następująco: 
noków radzieckich. , Start rekordzi- j 800 m mężczyzn: 1) Pugaczewski
stów świata i  m istrzów ZSRR wywo­
ła ł na Śląsku olbrzymie zaintereso­
wanie. Mimo fatalnej pogody i  ulew 
nego deszczu, k tó ry przestał padać 
dopiero na chwilę przed rozpoczęciem 
zawodów na stadionie zebrało się o- 
koło 30.000 widzów.

Mimo fatalnych warunków atmosfe 
rycznych na zawodach uzyskano sze­
reg dobrych wyników. Podobnie jak 
W Warszawie, Gdańsku i  W rocławiu 
zawodnicy radzieccy za wyjątkiem  
dwu konkurencji uzyskali bezapela­
cyjne zwycięstwa. Z zawodników poi 
skich najlepiej wypadł Adamczyk, 
k tó ry zwyciężył w skoku w dal z wy 
nikiem  7,28 m.

M iłą niespodziankę spraw ił rów­
nież Lipski, k tó ry pokonał w  biegu 
na 400 m Bułańczika. L ipski biegł po 
czątkowo na ostatniej pozycji, ale w  
połowie biegu m inął Korbana, póź­
nie j Denisienko (ZSRR) i  wreszcie na 
samej mecie Bułańczika. Czas L ip ­
skiego i  Bułańczika; 50,8 sek. uważać 
należy przy fatalnym  sianie bieżni za 
b. dobry. W rzucie dyskiem kobiet z 
powodu przenikliwego zimna rezułta 
ty  Dumbadze były słabsze niż w War 
szawie i  Wrocławiu.

Bieg 100 m z powodu złego stanu 
bieżni rozegrano w  dwu seriach na 
czas. Pierwszy-przebieg wygrał Kara 
kułow  przed Kiszką, dragi — Sana- 
dze przed Gołowmikiem i  Stawczy­
kiem.

Ostateczna klasyfikacja biegu na 
100 m: 1) Sanadze (ZSRR) 10,8 sek., 
2) Karakułów (ZSRR) 10,9 sek., 3) 
Kiszka — 10,9 sek., 4) Stawczyk — 11 
sek., 5) Gołowkin (ZSRR) 11,1 sek., 
6) Rutkowski — 11,2 sek.

W biegu na 100 m kobiet zwycięży 
ła  w pierwszym przebiegu Duchowicz 
(ZSRR). . . , , ,

W rzucie młotem zwyciężył bezston 
kurencyjny Kanaki (ZSRR)—53,70 m.

Niespodzianką była porażka Andre 
jewej z Toczenową w  pchnięciu kulą. 
Toczenowa osiągnęła doskonały re­
zultat 14,16 m. Polka Bregulanka u - 
stanowiła rekord Śląska wynikiem  
12,5ó m .

W czasie zawodów rekordzistka 
świata w rzucie dyskiem Dumbadze 
wręczyła Polce Dobrzańskiej swój zło 
ty  medal, k tó ry otrzymała za pobicie 
rekdrdu światowego, a m istrz ZSRR 
W skoku o tyczce Ózolin podarował 
dwie tyczki m istrzow i Polski Moroń- 
czykowi.

•** *»

(ZSRR) 1:59,4 m in., 2) Kuśmirek 
(Polska) 2:03,2 min.

Skok wzwyż kobiet: 1) Ganekier 
(ZSRR) 153,5 cm, 2) Penners (Polska) 
142,5 cm.

400 m mężczyzn: 1) L ipski (Polska) 
50,6 sek., 2) Bułańczik (ZSRR) 50,6 
sek., 3) Denisienko (ZSRR) 51,7 sek.

Rzut dvsklem kobiet: 1) Dumba­
dze (ZSRR) 49,71 m.

3.000 m: 1) Kazancew (ZSRR) 3:50,2 
min., 2) Kielas (Polska) 9:03,7 min.

Skck w  dal kobiet:
(ZSRR) 5,37 m.

Kula kobiet: 1) Toczenowa (ZSRR) 
14,16 m.

Oszczep kobiet: 1) Czudina (ZSRR) 
44,20 m.

Skok w  dal mężczyzn: 1) Adam­
czyk (Polska) 7,26 m, 2) Wołkow 
(ZSRR) 7,07 m, 3) Kuźniiecow (ZSRR) 
6,74 m.

Rzut młotem: 1) Kanaki (ZSRR) 
53,70 m, 2) Sobota (Polska) 42,78 m.

Skok wzwyż mężczyzn: 1) Iliaeow 
(ZSRR) 190 cm, 2) Dregiewicz (Pol­
ska) 174,5 cm.

543.398 UCZESTNIKÓW
w  marszach „Szlakam i Zw ycięstw

Demaskowanie kołtuna bez łatwych efektów
Czeskie filmy na polskich ekranach

Jak wynika z dotychczasowych 
obliczeń, przeprowadzonych w GUKF, 
w  marszach „Szlakami Zwycięstw“ 
wzięło udział 543.398 zawodników 
(czek).

W poszczególnych województwach 
startowało:
Wojew. S1 ąsko- Dąbrowskie — 79 840

Dolno-Sląskie
Łódzkie
Poznańslde
Rzeszowskie
Warszawskie
Krakowskie
Pomorskie
Szczecińskie
Kieleckie

— 75.465
— 54.080
— 51.454
— 45.600
— 44.945
— 44 010
— 30.778
— 24.975
— 24.540

„  Lubelskie — 22.683
„  Gdańskie —  16.50C

Białostockie — 14-980
„  Olsztyńskie — 13.478

W stosunku do ilości mieszkańców, 
I miejsce w  klasyfikacji województw 
zamuje województwo Dolno . Śląskie 
wykazując 3,88 proc. startujących.

Na drugim  miejscu znajduje się 
Wojew. Rzeszowskie, przed Śląsko - 
Dąbrowskim i Szczecińskim. Łódzkim 
i  Pomorskim.

W klasyfikacji m iast I  miejsce zaj­
muje Wrocław’,

W yniki te są dość ciekawe. Pro­
w incja lepiej więc spisała się, niż 

stolica i  województwo warszawskie.

99GWARDIA“ - „R A DOMIAR“ 10:6 
w  b o k s i e

Bokserskie „derby“ WOZB — mecz 
„G wardia“ — „Radomiiak“  dowiódł, 
że z boksem okręgu warszawskiego 
nie jest wcale dobrze. Dwie najlep­
sza ósemki okręgu zaprezentowały sła 
by poziom boksu i  jedynie ty lko  wal 
k i Czortka z Kcimudą i  Archadzkiego 
z Kotkowskim, w yb ija ły  się ponad 
przeciętność.

Najciekawszą walką meczu był po­
jedynek Czortek — Konrada. Lep­
szym okazał się Czortek, k tóry zade­
monstrował b. dobrą formę.

W yniki techniczne walk: — W wa­
dze muszej Patora (G) znokautował 
w I I I  r. celnym ciosem w żołądek 
Margosia (R); W koguciej Szatkowski 
(G) wygrał w. o.; w  ¡piórkowej K uku- 
lak (G) przegrał nieznacznie na punk 
ty  z nieczysto walczącym Sieradza-

M asowy „Bieg 28 październ ika
zgromadzi setki tysięcy uczestników

28 października br., w  rocznicę 30- 
lecia istnienia repub lik i G9R, w  brat­
niej Czechosłowacji odbędą się maso­
we biegi. Impreza pn. „Bieg 28 paź­
dziernika“ —  będzie w ielką manife­
stacją zjednoczenia wszystkich organi­
zacji i  związków W. f. w  republice o- 
raz dowodem tężyzny całej młodzieży 
czechosłowackiej.

S truktura sportu w  CSR jest obec­
nie zupełnie inna, niż w  okresie, gdy 
państwo nie było republiką ludową. 
Sport czechosłowacki jest obecnie 
związany z nową rzeczywistością i  z 
potrzebami szerokich mas ludowych. 
Wartość i  siłę sportu naszego najb liż­
szego sąsiada poznaliśmy bardzo do­
brze. Najbardziej intensywny kontakt

we wszystkich prawie dziedzinach 
sportu utrzym ujem y właśnie z CSR i 
dlatego znamy dokładnie wartość tego 
sportu. Mała stosunkowo obszarem 
Czechosłowacja należy bowiem do naj 
bardznej usportowionych państw na 
świecie. Piłkarze, lekkoatleci, hoke­
iści, gimnastycy, bokserzy, koszyka­
rze, tenisiści, ping-pongiści, siatkarze 
i inn i sportowcy CSR mają już usta­
loną opinię na świecie. Reprezentują 
oni najwyższą klasę.

6 złotych medali, zdobytych przez 
sportowców CSR na olimpiadzie w 
Londynie najlepiej świadczy o w arto­
ści i  potędze sportu w  Czechosłowa­
c ji.

nem (R); w  w. lekkie j Komuda (G) po 
najładniejszej walce dnia przegrał na 
punkty, z Czcrtkiem; w w. półśredniej 
b. słabo walczący M ajewski (G) prze 
grał n. pkt. z Wasiakiem (R). Majew­
ski nie zdradzał zbytniej ochoty do 
w alki, obawiając się wyraźnie ciosów 
Wasiaka; w  w. średniej W ilczek (R), 
jednym ciosem posłał na deski Folę 
(R), k tó ry zaraz po tym  poddał się; w 
W. półciężkiei Szymura (G) zdobył 
punkty walkowerem; w  w. ciężkiej 
Archadzki (G) po b. żywej walce po­
konał na pkt. Kotkowskiego (R).

W  ubiegłym roku oglądaliśmy już 
w naszych kinach dwa dobre czeskie 
filmy: „Ludzie bez skrzydeł“ Franci­
szka Czapa i „Syrena" reżyserii Ka­
rola Steklego.

Obecnie ukażą się na naszych ekra­
nach trzy nowe filmy czeskie: „Prze­
czucie“ , dzieło jednego z najbardziej 
dojrzałych, artystycznie reżyserów 
czechosłowackich O. Vavry, „Tchórz" 
Bożywoja Zemana i „Ostatni M chi- 
.canin“  W . Sławińskiego.

„Przeczucie“  jest przeróbką powie­
ści znakomitej pisarki M arii Pujima- 
nowej, która była w  ubiegłym roku w 
Polsce i napisała o naszym kraju sze­
reg ciekawych i nacechowanych przy­
jaźnią felietonów i opowiadań. Po­
wieść Pujmanowej, która stanowiła 
kanwę dia filmu, nastręczała wiele 
trudności przy realizacji. Tematem jej 
są tęsknoty i  niepokoje młodzieży w 
okresie dojrzewania. Vavra pokonał 
psychologiczne trudności powieści i 
stworzył obraz pełen filmowego w y­
razu i  narracyjnej treści. Doskonały 
reżyser czeski uniknął przy tym szczę 
śliwie tych błędów, które cechują jak­
że często psychologiczne filmy pro­
dukcji anglosaskiej, a więc taniego pa 
tosu, efekciarstwa, banalnych tric­
ków. Treścią filmu jest życie młodej 
dziewczyny, która w  okresie dojrze­
wania popada w konflikt z rodzicami, 
wraca jednak do nich w  momencie, 
gdy grozi im niebezpieczeństwo. Za­
letą filmu V avry jest wiara w  czło­
wieka, w  wartość rodziny jako cennej 
komórki społeczeństwa.

Żywego człowieka w trudnej sy­
tuacji życiowej ukazuje również film 
Bożywoja Zemana „Tchórz“ . )est to 
dramat, który opowiada o losach czło 
wieka zaszczutego przez małomiaste 
czkową kołtunerię. W  oparciu o ele­
menty właściwe opowiadaniom krymi 
nalnym, przeprowadza Zeman wni­
kliwą analizę psychologiczną czlowie-

Z WOJNY DOMOWEJ W CHINACH
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Oddział Chińskiej A rm ii Ludowej w  akcji.
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ka, który nie ulega naciskowi opinii 
rozplotkowanego miasteczka, lecz dą­
ży do uratowania swej ludzkiej god­
ności. Bardzo ostro rozprawia się Ze­
man z tzw. „moralnością“ małego mia 
steczka i  godzi ostrzem swej satyry 
w cale zakłamanie mieszczańskiego 
środowiska. Bohater fiimu, zraniony 
przez bandytów w czasie napadu na 
kasę pocztową, robi dzięki kłamstwu, 
nieoczekiwaną i  niezasłużoną karierę. 
Film Zemana jest w pełni realistycz­
ny, dzięki czemu psychologiczna ak­
cja umieszczona jest na tle wydarzeń 
dnia codziennego w sposób właściwy 
i przekonywujący. Psychologiczna 
treść filmu jeszcze mocniej uwypukla 
jego podstawową tezę, a nie zaciera 
prawdy o życiu, co często obserwuje­
my w filmach francuskich. To połączę 
nie realistycznej koncepcji tla z wni­
kliwą oceną charakteru i  stanów psy­
chologicznych bohaterów filmu, stano­
wi charakterystyczną cechę powojen­

nej kinematografii czechosłowackiej.
Film Sławińs.ciego „Ostatni Mohika 

ni«“  jest pogodną komedią. Ostatnim 
Mohikanem jest stateczny praski mie­
szczuch, który tkw i w  starych przy­
zwyczajeniach i  nie dopuszcza do 
swej świadomości zmian, jakie przy­
niosły z sobą nowe czasy. W  życiu 
rodzinnym jest tyranem, który dla za­
chowania tzw. „moralności dobrych 
dawnych czasów" narzuca otoczeniu 
swoje nieznośne zwyczaje. Konflikt 
między nim a środowiskiem, w  któ­
rym przebywa, prowadzi do wielu 
śmiesznych sytuacji bardzo zręcznie 
ukazanych przez reżysera i  aktorów. 
Chociaż „Ostatni Mohikanin“ jest po­
godną komedią, posiada jednocześnie 
istotną treść społeczną. Wyśmiewa 
przeżytki przeszłości, zachowane w 
świadomości mieszczuchów i  wskutek 
tego posiada sens aktualny również i 
dla pewnych ludzi oraz środowisk w 
naszym kraju.

Czołowi pisarze świata
k tó rzy  są sojusznikami ludów

Ostatnio odbył się w Moskwie od- j 
czyt uczonego radzieckiego prof. A - 
leksandra Isbacha pt. „Czołowi pisa­
rze świiata w walce o postęp i  demo­
krację“ .

Prelegent mówH o tendencjach po 
stępowych w literaturze światowej o 
raz o udziale pisarzy Europy Zachod­
niej i  Ameryki w walce przeciw agre 
sji imperialistycznej. Prof. Isbach 
wspomniał o aktywnej roli w te j wal 
ce Maksyma Gorkiego, Włodzimierza 
Majakowskiego, Heauj Barbuss» ł in­
nych wybitnych pisarzy. Na przest­
rzeni ostatnich dziesięcioleci niejed- 
krotme rozlegał się w  literaturze 
światowej głos protestu przeciwko fa 
szyzmowi i  wojnie. Postępowi pisa­
rze świata na pytanie Maksyma Gor­
kiego’ ,, Z kim  idziecie, mistrzowie 
kultury?“ — odpowiedzieli: „Idziemy 
z ludem i  2 ludźmi pracy“ . Na mię­
dzynarodowych konferencjach i  kon­
gresach w  obronie ku ltury i  pokoju 
-—- w  Charkowie 1930 r., w  Paryżu 
1935 r., w  Madrycie w  1937 r. i  wresz 
cie we Wrocławiu w  roku bieżącym 
— pisarze różnych narodowości znaj­
dowali wspólny język, złączeni współ 
nym celem.

Dłużej zatrzymał się prelegent na 
omówieniu ro li pisarzy postępowich 
w okresie drugiej w ojny światowej, 
z których wielu zginęło w  walce z 
faszyzmem. Prof. Isbach omówił na­
stępnie współczesną lite ra turę  postę 
pową Zachodniej Europy i Am eryki. 
Prelegent zacytował słowa pisarza 
amerykańskiego Howarda Fasta, wy  
powiedziane na wiecu młodzieży ame 
rykańskiej w Nowym Jorku:

„W naszych czasach pisarz, któ­
ry służy czynnikom pragnącym
zniszczyć Związek Radziecki,

zgnieść klasę robotniczą całego śwła 
ta, a ludzkość zaszachować wojną 
atomową —  jest je j zdrajcą“.
Tą ideą przeniknięta jest twórczość 

w ielu postępowych pisarzy amerykań 
skich, jak Uptona Sinclaira, Sincla­
ira  Lewisa, Howarda Fasta, A rthura 
M illera  Johna Steinbecka; pisarzy 
francuskich — Louis Aragona, Elzy 
Tnolet, Jean L a fitte ‘a, Jean Frevll_ 
le ‘a; pisarzy czechosłowackich — Ju­
liusza Fuczika, Jana Drdy; pisarzy 
angielskich — Jamesa Óldrdge, Jacka 
Lmdseya, Irlandczyka Jima Fella- 
na, Duńczyka M artina Andersen Ne 
xoe, Brazylijeżyka Jorge Amado wie­
lu, w ielu innych. W stale toczonej 
walce z międzynarodową reakcją — 
zakończył prelegent — obóz pisarzy 
postępowych rozszerza się 1 krzep­
nie.

Członek kom isji do badań działalno­
ści antyamęry kańskiej:

— Więc możesz zaświadczyć, że sam 
widziałeś jak agenci sowieccy wybi­
ja li szybę?

Gdyby Lauder by ł w innym stanie ducha, to  zauwa­
żyłby z całą pewnością, jak Rerti, zazwyczaj nieprze­
nikniony i z tego znany, nagle zmieszał się usłyszaw­
szy : „M y wszyscy jesteśmy urażeni, że pan o nas za­
pomniał — Marcelina, Mado“ ... Ale Lancier nie był 
nastawiony na obserwację; rozmowa, którą  m iał prze­
prowadzić dężko leżała mu na sercu. Wypadło zacząć 
od samego początku, to  jest od trudności pieniężnych. 
Gdy Lancier zatrzymał się, żeby nabrać oddechu przed 
najbardziej nieprzyjemnym fragmentem swojej spo­
wiedzi, B erti rzekł.

— Pogłoski dochodziły do mnie... W idzi pan, drogi 
przyjacielu, urodził się pan zbyt późno. Pan wie, ja k  
pana cenię, ale teraz mamy nowe czasy... Kiedyś po­
kazał m i pan starożytną strzelbę, jeżeli się nie mylę, 
Ludwika X V I. Przedmiot istotnie czarujący. Ale — ta  
strzelba nie strzela... Pan chciałby zachować zwyczaje 
zeszłego wieku, a my teraz jesteśmy w połowie dwu­
dziestego. D la pana „Roche-aine“  stanowi dodatek do 
„Corbeille“ , nota bene nieprzyjemny. Oto i  rezultat... 
Obecnie nieda się utrzymać interesu na jednym pozio­
mie, trzeba albo go rozszerzać — albo zginąć.

Przy słowie „zginąć“  Lancier drgnął. Początek roz­
mowy nie zwiastował nic dobrego. Na cóż zresztą mógł 
mieć nadzieję? Berti, choć tak mądry, również wykrę­
ca się radami i  receptami. Mimo to Lancier przemógł 
się i  dopowiedział do końca swoją niewesołą historię. 
B ył przekonany, że konszachty niemieckie wprawią 
fabrykanta w zdumienie, ale B erti ty lko  kiw ał głową 
i  od czasu do czasu uśmiechał się.

—  Pan wyobrażał sobie coś podobnego?
_ Ależ, drogi panie Lancier, nie widzę w tym  nie

dziwnego. Niemcy działają podobnie w innych gałę­
ziach. Jest to naturalne, trudno m i jest nawet oskarżać 
ich, tonie jest ich wina, jeś li my sami śpimy.

— Nie wiedziałem, że pan jest zwolennikiem zbli­
żenia...

— ' Czyż powiedziałem panu, że jestem zwolennikiem 
zbliżenia? Jestem gotów współpracować z Niemcami, 
z Rosjanami, nawet z Papuasami, jeśli ty lko  Papuasi 
zechcą i  będą um ieli ze mną współpracować. Nie o to

chodzi... Jesteśmy na skraju przepaści nie dlatego, że 
przenikają tu  Niemcy, lecz dlatego, że jesteśmy pozba­
wieni solidarności, nadziei, podniet. Weźmy Rosję. Bol­
szewicy podtrzymują swój lud nadzieją na tryum f ko­
munizmu. W Ameryce stan ducha jest podtrzymany 
za pomocą czego innego: jeżeli po okresie dobrobytu 
przychodzi kryzys, to po kryzysie przyjdzie znów czas 
na dobrobyt; jesteś głodny, ale już jest tuczony ten in ­
dyk, którego będziesz ja d ł; łazisz po kałużach, ale już 
jest w  przygotowaniu samochód, w  którym  będziesz 
mknął przez wszystkie czterdzieści osiem stanów. Jest 
w tym , naturalnie, mniej rozmachu, niż w obiecywaniu 
ra ju  na ziemi, ale za to  jest to  bardziej konkretne. 
H itle r znalazł trzecią receptę, m ówi: „Trzeba podbić 
Europę, wtedy każdy niemiecki biedak będzie m iał 
w garnku...“  Pan m yśli — kurę, według Henryka 
Czwartego? Nie, tam wszystko jest „kolossal“ . W garn 
ku będzie cała gęś. Jednocześnie naziści w sam czas 
przestrzegają; „A  jeś li Niemcy będą pobite, to  nie 
będzie nawet pustego garnka“ . Oto —  ma pan naszych 
współzawodników. Cóż im  przeciwstawiamy? Kryzysy 
gabinetowe, giełdowe skandale, rząd, organizujący 
s tra jk i. Podpisują umowy i  wiedzą., że nie są w stanie 
ich wykonać, pobrzękują nieistniejącą bronią, jak ja r­
marczni kuglarze. Czemuż się pan dziwi?

Lancier czuł, że B erti nie ma racji. Jakże mu jednak 
odpowiedzieć ? Logikę ma zabójczą-

—’ Według mnie, pan odmalował to w kolorach zbyt 
ciemnych. Jeżeli Francuza rozsierdzić, to  będzie się b ił. 
Pamiętam Verdun... Nie, Francja nie zginie!

U m ilkł, B e rti m ilczał również. Lancier połapał się, 
że przyszedł nie po to, żeby prowadzić dyskusje po li­
tyczne... O moim przedsiębiorstwie nie powiedział ani 
słówka. Być może, że to i  lepiej — cóż mógłby m i po- 
wiedzieć ? N ic innego nie pozostaje, ja k  współpraca 
z tym  Roua... Lancier podniósł się z krzesła. B erti za­
trzym ał go ;

— Nie dokończyliśmy jeszcze... Powróćmy do spra­
wy „Roche-ainć“ . Jak pan zamierza wyjść z te j 
sytuacji ?

— Nie wiem. Chciałem sprzedać „G elinotte“ , ale to 
nie wystarczy. Poza tym  ze względów etycznych nie 
mam prawa dysponować m ajątkiem  Marceliny. Mówiąc 
otwarcie — wyjcia nie widzę.

M iał wrażenie, że się przesłyszał. — B erti rzekł:
— A  tu  właśnie wyjście jest. Jestem gotów dopo­

móc panu nawet bez zobowiązań z pańskiej strony. 
Obowiązek przyjacielski...

Lancier uchwycił w obie ręce chłodną, wąską dłoń 
fabrykanta; długo je j nie wypuszczał. W chw ili te j 
nawet nie myślał o ,,Roche-ainé“ , był wzruszony, za­
chwycony gestem Berti'ego. I  niechże teraz kto  powie, 
że Francja jest zdegenerowana, że nie ma już we 
Francji wiernych żon i  oddanych przyjaciół!...
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n y — ja k  zdrowie męża. Nie zdążyła odpowiedzieć — 
do bawialni wszedł śmiejący się wesoło Lancier.

— No, nareszcie! Myślałem już, że nigdy nie przyje- 
dziesz. Ale wyglądasz nadzwyczajnie. Oto, ja k  działa 
ojczyste powietrze... Chociaż, według mnie, jesteś bar­
dziej Francuzem, niż wszyscy Francuzi razem wzięci. 
Z podróży jesteś zadowolony? Naturalnie, to zadziwia­
jący k ra j. Zaprzyjaźniłem się tu ta j z pewnym rosy j­
skim inżynierem. Bardzo subtelna natura. Pokazałem 
mu mój zbiór m in iatur i, wyobraź sobie, od razu wy­
różnił najcenniejszą, naturalnie pamiętasz, tę damę 
w zielonym kapturze... Fanatyk, a jednocześnie m iękki, 
prawdziwie delikatny człowiek. K ra j cudów! Dlaczego 
nic nie opowiadasz? Coś tam w idział?

— Trudno opowiedzieć od razu wszystko. Widzia­
łem się z bratem. Również fanatyk, trafnie to określi­
łeś. Żonę m a piękną, córkę. A, mimo wszystko, nie 
chce rozumieć... Ale dlaczego nie mówisz mi, Maurycy,? 
co tu  zaszło?

— Ludwik jest podporucznikiem lotnictwa. Chłopa­
czek skacze ze szczęścia. Mnie to niezbyt cieszy, szcze­
gólniej teraz... A prócz tego — zmian żadnych...

Roześmiał się, widząc zdumione oblicze A lpera:
—• Nie gniewaj się, zapomniałem ci powiedzieć

0 rzeczy najważniejszej — wszystko się ułożyło. To 
brzmi prawie, jak  wschodnia bajka — B erti poszedł 
nam na rękę. I  to  bez zobowiązań, po przyjacielsku...

— Nadzwyczajne! Mało go znam, ale wszyscy mó­
wią, że to  człowiek oschły.

— To dlatego, że jest zabójczo logiczny. Po pierw­
sze udowodnił mi, że „Roche-aine“  nadaje się na złom
1 że ja, Maurycy Lancier, jestem już przeżytkiem; po 
drugie, że cała Francja jest czymś w rodzaju mnie i  że 
prędko z nami zrobią koniec, dlatego, że Amerykanie 
i Rosjanie pracują, Niemcy zbroją się,, a my siedzimy 
w kawiarni, pijem y aperitifs i wymyślamy na rz ą d . 
Powiem cj, kim  jest B erti — to poczciwina, k tó ry  uda-* 
je  ludojada. Lubi paradoksy,

(d. c. n.)
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